
Poniedziałek  
9.02.2026

Poniedziałek  
9.02.2026

Nr ISSN 0137-9259 Nr indeksu 350370

MZD NIE PRZEWIDUJE PRZESUNIĘCIA TERMINÓWINWESTYCJE

Od wielu dni nic się nie dzieje na ulicach 
Kościuszki i Konstytucji 3 Maja, gdzie - 
na zlecenie Miejskiego Zakładu Komu-

nikacji - firma Trakcja przebudowuje to-
rowiska tramwajowe. - Gdy tylko tem-
peratura pozwalała, prace były prowa-
dzone. Wobec siarczystego mrozu mu-
siały jednak zostać wstrzymane - mówi 
Sylwia Derengowska, rzecznik prasowy 
Miejskiego Zarządu Dróg w Toruniu. 

Modernizacje torowisk na obu uli-
cach rozpoczęły się pod koniec sierpnia 
ubiegłego roku. Ta na Konstytucji 3 Maja 
ma się zakończyć za rok. Termin zakoń-
czenia modernizacji torowiska na Ko-
ściuszki to sierpień obecnego roku. 
W tym przypadku realizacja inwestycji 

zbliża się więc do półmetka. Czasu zo-
stało niezbyt dużo, a do zrobienia jest 
sporo. Modernizacja obejmuje na razie 
północny tor na Kościuszki. Południo-
wym, wahadłowo, kursują tramwaje. 
Na północnym torowisku inwestycja 
jest bardziej zaawansowana na frag-
mencie od strony wiaduktu Kościuszki. 
Na plac budowy zostały zwiezione 
nowe szyny, ale ich układanie szybko 
się nie rozpocznie. Najpierw trzeba do-
kończyć podbudowę pod nowe toro-
wisko.ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Ekipy zeszły z placów budów

Zima zatrzymała przebudowę to-
rowisk w dwóch punktach Toru-
nia, budowę trasy staromostowej 
i inne inwestycje drogowe. Pojawi-
ły się obawy, czy zostaną one za-
kończone w przewidzianych 
w umowach terminach.

Tak mieszkańcy 
oceniają jakość życia 
w Toruniu
Zaprezentowano wyniki pierwszego 
”Barometru Toruńskiego” , czyli badania 
opinii mieszkańców o jakości życia i efektach 
kluczowych polityk miejskich  
str. 5
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Więcej na str. 4

Czas olimpijskich emocji

We Włoszech rozpoczęły się Zimowe Igrzyska Olimpijskie. Polacy walczą o medale str. 11-13

Rozmowa 
z Radosławem 
Sikorskim, szefem 
MSZ  str. 2

Wiktoria Grenda 
stoi na czele jednostki 
Ochotniczej Straży 
Pożarnej Toruń 
Podgórz str. 3 FO
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Jutro w „Nowościach” 
Strefa Biznesu

a Trudny początek roku na rynku pracy. 
Rekordowy wzrost liczby wysyłanych CV 
a Żabka ma problem? Nowy gigant 
chce przejąć osiedlowe sklepy

Dziś imieniny obchodzą Apolonia, Pola, Jakub, Bernard, Eryk
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Zdecydowanie nie wyglądam jak anioł - oświadczyła 
Giorgia Meloni, szefowa włoskiego rządu. Nie jest to 
przejaw samokrytyki, lecz żartobliwy komentarz 
do dyskusji o fresku w bazylice św. Wawrzyńca w Rzy-

mie. Po zakończeniu renowacji okazało się, że oblicze jednego 
z cherubinów łudząco przypomina panią premier. Gdy sprawę 
opisał dziennik „La Repubblica”, do akcji wkroczył kardynał 
Baldo Reina, wikariusz generalny papieża dla diecezji rzymskiej. 
Po jego interwencji proboszcz ks. Daniele Micheletti spowodo-
wał zamalowanie głowy, ku żalowi osób tłumnie odwiedzają-
cych bazylikę.   

Przez chwilę zastanawiałem się, czy u nas ktoś mógłby 
wpaść na podobny pomysł. Na czele polskich rządów stały już 
przecież kobiety, a dwie z nich deklarowały się jako wierzące 
niewiasty. W dodatku syn Beaty Szydło był przez pewien czas 
księdzem, zaś Hanna Suchocka pełniła funkcję ambasadora 
przy Stolicy Apostolskiej. Włochy i Polska to chyba dwa najbar-
dziej katolickie kraje w Europie, ale są między nami różnice oby-
czajowe. Wystarczy wspomnieć, że - choć Meloni kieruje prawi-
cową partią - to jej życie osobiste nie wpisuje się w sztywny mo-
del, gdyż córkę ma z nieformalnego związku. Pozostając 
przy sferze obyczajowej pragnę zauważyć, że porównywanie 
kobiet do aniołów bywa dość ryzykowne, zwłaszcza gdy w spo-
sób naturalny przeminie faza zakochania. Być może z tego po-
wodu nie znoszę figurek cherubinków i amorków.   

Natomiast z biblijnych opowieści, w których pojawiają się 
anioły, najbardziej lubię dwie - o nocnych zmaganiach Jakuba 
oraz o oślicy Balaama. Z tym, że istnieją podejrzenia, że Jakub 
tak naprawdę pokonał nie anioła, lecz samego Boga. Z kolei 
oślica, jako jedyna dostrzegająca niebiańskiego wysłannika, po-
twierdza moje domysły, że ludzie bywają głupsi od zwierzaków.    

Według tradycyjnych wyobrażeń anioły mają skrzydła, by 
mogły swobodnie kursować między niebem i ziemią. W dobie 
kosmicznych lotów to anachronizm, lecz  jakże mocno wyryty 
w naszych umysłach. Anioł bez skrzydeł wygląda jakoś pospoli-
cie. Na koniec przyznam, że spośród literackich i filmowych 
dzieł ukazujących anioły najbardziej przemawiają do mnie te, 
w których zazdroszczą one ludziom ciekawego i dramatycznego 
życia. Szczerze mówiąc, nigdy nie chciałem być aniołem. 

ANIOŁ BEZ GŁOWY  
JUŻ NIE GORSZY

Janusz Michalczyk

Początek 2026 roku dla relacji 
transatlantyckich wygląda 
na moment redefinicji relacji 
między Europą a USA. Czy je-
steśmy dziś na etapie budowy, 
odbudowy czy przebudowy 
osi Waszyngton–Europa? 
Wiele krajów, w tym Polska, 
rozumie, że zwiększenie bu-
dżetów obronnych krajów eu-
ropejskich, do czego wzywał 
prezydent Donald Trump jesz-
cze podczas swojej pierwszej 
kadencji, leży w naszym wła-
snym interesie. I robimy to 
konsekwentnie. Z nawiązką 
realizujemy decyzje kolejnych 
szczytów NATO. Zyskuje to 
szacunek w Waszyngtonie, 
a jednocześnie odstrasza Wła-
dimira Putina. W tym sensie 
jest to podejście słuszne i zba-
wienne. 

A co ze wzajemnym zaufa-
niem między europejskimi so-
jusznikami NATO a USA? 
Rzeczywiście. Jeśli chodzi 
o relacje między Europą a Sta-
nami Zjednoczonymi, to ba-
dania opinii publicznej wska-
zują, że Polacy nabrali co 
do nich pewnych wątpliwości. 
Odbieram to jako kolejny ar-
gument za wzmacnianiem eu-
ropejskiej obronności. 

Czy jednak rosnące w tym za-
kresie zaangażowanie Unii 
Europejskiej nie będzie dublo-
waniem funkcji NATO? 
Przypominam, że Unia Za-
chodnioeuropejska istniała 
przez dekady równolegle 
do NATO i nikomu to nie prze-
szkadzało. Jeszcze w latach 
90., po tragicznych wojnach 
w byłej Jugosławii, sama Unia 
Europejska zobowiązała się 
do stworzenia własnych sił re-
agowania. Mieliśmy również 
prowadzone w ramach Unii 
operacje wojskowe, choćby 
w zwalczaniu piractwa u wy-
brzeży Afryki czy nadzorowa-
niu procesów wyborczych 
w krajach afrykańskich. To 
jednak wciąż nie jest skala od-
powiadająca naszym ambi-
cjom. 

Ale czy Unia Europejska dys-
ponuje realnymi w tym zakre-
sie zdolnościami? 
 Jeszcze jako europoseł zdar-
łem sobie gardło, apelując 
o stworzenie europejskich 
zdolności na miarę naszych 
ambicji i potrzeb. Członkowie 
Unii zdecydowali się wreszcie 
ustanowić stanowisko komi-
sarza do spraw obronności, 
w istocie przemysłu obron-
nego. Unia ma własne cen-
trum kryzysowe, mamy 
unijne centrum satelitarne. 
To, czego nam brakuje, to fak-
tyczne zdolności obronne. 
O ich budowę zabiegam 
od wielu lat i mam nadzieję, że 
wreszcie stanie to na europej-
skiej agendzie na poważnie. 
Temu ma służyć powołana 
jeszcze w Traktacie Lizboń-
skim inicjatywa PESCO, stałej 
współpracy strukturalnej. We-
szła w życie w 2017 roku, ale 
została uruchomiona w for-
mule mało ambitnej. Wyobra-
żałem ją sobie jako inicjatywę 
awangardową – dla krajów, 
które na serio chcą budować 
europejskie zdolności woj-
skowe. Ostatecznie brygada, 
którą umownie nazywam 
„Legionem Europejskim”, ma 
osiągnąć zdolność operacyjną 
w ciągu najbliższych kilkuna-
stu miesięcy. 

Do czego takie unijne siły mia-
łyby być wykorzystywane? 
Odstraszanie Putina to jest za-
danie dla NATO. Pamiętajmy 
jednak o innych zagrożeniach: 
samozwańczych watażkach 
na Bałkanach czy poważnych 
terrorystach w Afryce Północ-

nej. Odstraszanie zorganizo-
wanych grup przestępczych, 
igrających życiem przemyca-
nych z północnej Afryki do Eu-
ropy ludzi, nie powinno być 
ponad nasze możliwości. 
Amerykanie nie proszą nas 
o pomoc w patrolowaniu ich 
południowej granicy. 

A oprócz „Legionu Europej-
skiego” i walki z przemycają-
cymi ludzi do Europy gan-
gami? 
Blisko jedna trzecia środków 
z wartej 150 mld euro unijnej 
inicjatywy SAFE trafi do Pol-
ski. Pomogą one m.in. rozwi-
nąć nasze zdolności dronowe 
i antydronowe. Za pośrednic-
twem państw członkowskich 
Unia inwestuje w infrastruk-
turę, która poprawia mobil-
ność naszych sił zbrojnych. 
Brygada czołgów w jednej czę-
ści Europy nie ma realnej war-
tości, jeśli nie może być szybko 
przerzucona tam, gdzie jest 
potrzebna. Dodatkowo bra-
kuje np. odpowiednich ruro-
ciągów, które zaopatrywałyby 
ją w paliwo na wschodzie Unii. 
To zadania, które UE może 
wziąć na siebie. 

Norwegia, Szwecja, Finlandia 
i Dania odrzuciły propozycję 
Donalda Trumpa powołania 
nowego ciała równoległego 
do ONZ. Czy takie inicjatywy, 
jak Rada Pokoju są sprzeczne 
z porządkiem międzynarodo-
wym opartym na Karcie ONZ? 
Każdemu, kto chce mieć zda-
nie na temat tzw. Rady Po-
koju, radziłbym najpierw 
przeczytać jej nietypowy sta-
tut. Waszyngton nie jest zobo-
wiązany do jego ratyfikacji, 
ale wiele krajów, które 
przyjmą zaproszenie amery-
kańskiego prezydenta, ma 
taki obowiązek. Donald 
Trump jest w nim określony 
jako jednoosobowy i doży-
wotni szef Rady Pokoju z pra-
wem mianowania następcy. 
Nie znam odpowiedzi na py-
tanie o status tej organizacji 
po zakończeniu przez niego 
kadencji ani o los pieniędzy, 
które miałyby zostać do niej 
wpłacone przez kraje, które 
przyjmą zaproszenie. 

Ale w Polsce wokół tej inicja-
tywy trwa spór polityczny. 

Obóz prezydencki oraz Prawo 
i Sprawiedliwość wzywają 
rząd do znalezienia miliarda 
dolarów i wyrażenia zgody 
na wstąpienie Polski do wy-
myślonej przez Donalda 
Trumpa Rady Pokoju. Tym-
czasem zaproszenie zostało 
skierowane imiennie do pre-
zydenta, a nie do Rzeczypo-
spolitej Polskiej. W myśl pol-
skiej konstytucji, na straży 
której stoi Prezydent, to Rada 
Ministrów realizuje politykę 
zagraniczną. Rząd nie przyjął 
uchwały, która mocowałaby 
prezydenta do przyjęcia za-
proszenia prezydenta 
Trumpa, bo prezydent Na-
wrocki nie złożył takiego for-
malnego wniosku z odpo-
wiednim uzasadnieniem 
i wskazaniem źródeł finanso-
wania wynikających z zobo-
wiązania do zasiadania w Ra-
dzie Pokoju. 

Polska coraz wyraźniej pa-
trzy na północ. Jaka jest dziś 
nasza rola w tej „nowej pół-
nocy”? 
Wymiar północny niewątpli-
wie rośnie na znaczeniu także 
w samej Polsce. Po wejściu 
Szwecji i Finlandii do NATO 
Bałtyk stał się w istocie we-
wnętrznym akwenem Soju-
szu. Ale mamy też flotę cieni, 
choć ja ją nazywam flotą 
złomu, bo to lepiej oddaje jej 
stan faktyczny – te rozpada-
jące się tankowce to wielkie 
zagrożenie również ekolo-
giczne. Są też naruszenia in-
frastruktury krytycznej, za-
kłócanie sygnałów GPS, naru-
szenia granic morskich i po-
wietrznych oraz mapowanie 
podwodnej infrastruktury 
krytycznej przez rosyjskie 
okręty. Musimy ściśle współ-
działać, aby tym zagrożeniom 
stawić czoła. 

A nowe wyzwania? 
Nie tylko Rosja chciałaby roz-
bić europejską spójność 
i współpracę, ale to Rosjanie 
są najbardziej agresywni. Nie-
stety, ich agentura ulokowana 
tu, w Europie, podsyca anty-
europejskie nastroje i wszelkie 
radykalizmy. Nie możemy się 
poddać tej „kognitywnej agre-
sji” kraju, który źle życzy nam 
wszystkim – Europie. 
 ą

Mieszko Czarnecki (PAP)
Rozmowa

z Radosławem Sikorskim, 
ministrem spraw zagranicz-
nych 

Nasza konsekwencja zyskuje szacunek 
Waszyngtonu i odstrasza Putina 

Radosław Sikorski:  - Nie 
tylko Rosja chciałaby rozbić 
europejską spójność 
i współpracę. 
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- Rzeczywiście, w zdecydowa-
nej większość jednostek OSP to 
panowie stoją na ich czele - 
mówi Wiktoria Grenda. 

Urodziła się w Sierpcu. 
Mieszkała w okolicy Chełmży. 
Krótko także w Chełmży. Obec-
nie mieszka w Osieku nad Wi-
słą. I jest komendantką OSP To-
ruń Podgórz. 

Jest absolwentką VI Liceum 
Ogólnokształcącego w Toru-
niu. Od 2024 roku studiuje 
w Warszawskiej Uczelni Me-
dycznej im. Tadeusza Koźluka 
- na kierunku „ratownictwo 
medyczne”. 

Jak trafiła do OSP? 
- Bez przesady mogę stwier-

dzić, że od dziecka mocno 
udzielałam się w działalności 
charytatywnej. Jak to się mówi: 
od zawsze lubiłam pracę 
z ludźmi, pomagać innym. Tak 
działałam podczas nauki 
w podstawówce i liceum. Po-

tem przyszedł moment, by się 
zastanowić, co dalej. Zdecydo-
wałam się na OSP, bo to świetna 
organizacja do działalności spo-
łecznej. Poza tym ciągnęło 
mnie do tego typu służby. W li-
ceum uczyłam się w klasie 
mundurowej - opowiada Wik-
toria Grenda.  

Prowadzi także mającą sie-
dzibę w Toruniu firmę RafMed. 
Zajmuje się ona transportem 
medycznym, prowadzi szkole-
nia z zakresu pierwszej po-
mocy, oferuje zabezpieczenie 
imprez masowych. 

Jako kandydatka na stra-
żaczkę ochotniczkę musiała wy-
kazać się świetnym zdrowiem, 
być fizycznie i psychicznie przy-
gotowaną do trudnej służby. Za-
liczyła obowiązkowe dla szkole-
nie, organizowane przez Ko-
mendę Miejską Państwowej 
Straży Pożarnej w Toruniu. 

- Z działalnością OSP miałam 
okazję zapoznać się podczas 

kursów pierwszej pomocy. Po-
znałam ludzi z jednostek w Lu-
biczu, Złotorii, Szembekowie 
czy Zawałach. A skąd Podgórz? 
Nawiązałam też współpracę 
z osobami z tej części Torunia. 
Okazało się, że jednostka OSP 
byłaby bardzo przydatna. Na le-
wobrzeżu przybyło w ostatnich 
latach mieszkańców, powstały 
nowe osiedla. OSP może przy-
czynić się do poprawy ich bez-
pieczeństwa - mówi Wiktoria 
Grenda. 

Akcje w namiotach 
i w pustostanach 
Jednostka OSP Toruń Pod-

górz powstała w 2022 roku. Na-
leży do niej około 30 druhen 
i druhów. 

Są oni bardzo aktywni. In-
formowaliśmy już w „Nowo-
ściach”, że we współpracy 
z Urzędem Miasta Torunia, po-
licją, Strażą Miejską w Toruniu 
i Państwową Strażą Pożarną 
rozstawili przy Alei św. Jana 
Pawła II i Alei Solidarności na-
mioty, w których można było 
się ogrzać podczas siarczystego 
mrozu. Sprawowali opiekę 
nad tymi miejscami. 

Niedawno po raz kolejny za-
angażowali się w finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. 

Na przełomie stycznia i lutego 
kilka razy brali udział w akcjach 
mających na celu wsparcie dla 
osób będących w kryzysie bez-
domności. 

- Wraz z policjantami od-
wiedzaliśmy pustostany i inne 
miejsca pobytu takich osób. 
Oferowaliśmy ciepłe napoje, 
kawę i herbatę, a także posiłki 
- opowiada Wiktoria Grenda. 

W grudniu, przed świętami 
Bożego Narodzenia druhny 
i druhowie z OSP Toruń Podgórz 
uczestniczyli w akcji „Obudź 
czujność”. Odwiedzali wska-
zane przez Zakład Gospodarki 

Mieszkaniowej mieszkania w le-
wobrzeżnej części miasta. 

- Montowaliśmy czujki 
tlenku węgla i szkoliliśmy loka-
torów, jak je użytkować - wyja-
śnia Wiktoria Grenda. 

Ochotnicy z OSP Toruń Pod-
górz uczestniczą także - na we-
zwanie policji - w akcjach po-
szukiwawczych. 

- Są w naszym zespole osoby 
przeszkolone w zakresie używa-
nia dronów, bardzo przydatnych 
podczas takich akcji. Mamy nie-
zbędny sprzęt. Prowadzimy 
także zbiórkę, by kupić nowo-
czesnego drona. Dzięki niemu 

będzie skuteczniejsi w działa-
niach - podkreśla komendantka 
OSP Toruń Podgórz. 

Jednostka prowadzi także 
wiele akcji charytatywnych. 
Przed Mikołajkami zbierała ma-
teriały edukacyjne, gry plan-
szowe, przybory szkolne, za-
bawki dla podopiecznych do-
mów dziecka. Kilka miesięcy 
temu druhny i druhowie z Pod-
górza w ramach akcji charyta-
tywnej pozyskali rowery, które 
przekazali jednej z fundacji. 

Remont 
i przeprowadzka 
do bazy 
Przed OSP Toruń Podgórz in-

nego typu zadanie. To remont 
i zagospodarowanie wzniesio-
nego pod koniec XIX wieku bu-
dynku dawnej wojskowej ujeż-
dżalni przy ulicy Podgórskiej 18-
20. Obiekt użyczył samorząd 
Torunia. W poniedziałek 2 lu-
tego Wiktoria Grenda odebrała 
klucze do niego z rąk prezy-
denta Pawła Gulewskiego. 

- To poważne zadanie, ale 
damy radę. Bardzo nam zależy 
na stałej bazie, która będzie słu-
żyć działalności ratowniczo-ga-
śniczej i operacyjnej naszej jed-
nostki - dodaje Wiktoria 
Grenda.ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

To rzadkość, by kobieta była 
dowódcą jednostki Ochotni-
czej Straży Pożarnej. Szlak 
przeciera paniom w Toruniu 
Wiktoria Grenda.

Komendantka od dziecka działa charytatywnie

Wiktoria Grenda stoi na czele istniejącej od 2022 roku 
jednostki OSP Toruń Podgórz
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- Ostatnio taką kaczkę krzy-
żówkę ratowaliśmy spod gale-
rii handlowej Copernicus 
przy ul. Żółkiewskiego. We-
zwano nas tutaj to chorego 
na pierwszy rzut oko ptaka. 
Okazało się, że kaczka była 
przejedzona chlebem i auten-
tycznie cierpiała. Ulżyło jej 
dopiero, gdy zwróciła to, czy 
dokarmiali ją ludzie - relacjo-
nuje jedną z lutowych inter-
wencji Mariusz Kościuk z pa-
trolu Eko Straży Miej-
skiej w Toruniu. 

O dokarmianie ptactwa 
w Toruniu i okolicy z głową, 
odpowiedzialnie, apeluje te-
raz także Szkoła Leśna na Bar-
barce. I podpowiada konkret-
nie, czym warto, a czym abso-
lutnie nie należy dokarmiać. 

Zaczęliśmy dokarmiać, 
róbmy to regularnie! 
Dla ptaków zima to jeden 

z najtrudniejszych okresów 
w roku. Krótki dzień, niskie tem-
peratury oraz śnieg i lód ograni-
czające dostęp do naturalnego 
pokarmu sprawiają, że wiele ga-
tunków musi zużywać ogromne 
ilości energii, by po prostu prze-
trwać noc. I dlatego właśnie zi-
mowe dokarmianie ptaków ma 
tak duże znaczenie - jednak 
tylko wtedy, gdy robimy to mą-
drze i odpowiedzialnie. 

Kiedy dokarmiać ptaki? Do-
karmianie zaczynamy wtedy, 

gdy pojawia się długotrwały 
mróz, ziemia jest zamarznięta 
lub przykryta śniegiem, ptaki 
mają utrudniony dostęp 
do naturalnego pożywienia. 
Dokarmiając je cały rok zabu-
rzamy ich rytm życia. Ptaki 
przyzwyczajone do stałej asy-
sty człowieka przestają bać się 
ludzi, szukać samodzielnie po-
karmu, a także odlatywać 
na zimę. 

- Najważniejsza zasada 
brzmi: jeśli zaczynamy dokar-
mianie, to róbmy to regularnie. 
Ptaki szybko przyzwyczajają się 
do miejsca karmienia i traktują 

je jako stałe źródło energii. Prze-
rwanie dokarmiania w środku 
zimy może być dla nich groźne 
- wskazuje Szkoła Leśna na Bar-
barce. 

Nasiona - tak! Pieczywo 
- nie! 
Najlepszy dla ptactwa po-

karm to taki, który jest natu-
ralny, wysokokaloryczny i bez-
pieczny. Dobry wybór to 
na przykład nasiona słonecz-
nika (czarne są najbardziej war-
tościowe) oraz ziarna zbóż 
(pszenica, owies), a także nie-
solone orzechy i pestki. 

Posłużą ptakom również 
przygotowane przez nas kule 
tłuszczowe oraz smalec (ważne 
jednak, by były bez soli i przy-
praw), a także jabłka. Te ostat-
nie szczególnie dobre są do do-
karmiania kosów i kwiczołów. 

Czego absolutnie nie należy 
ptakom podawać? Chleba i in-
nego pieczywa, resztek z kuchni, 
produktów solonych i przypra-
wionych oraz spleśniałego jedze-
nia. Takie „dokarmianie” może 
ptactwu naprawdę poważnie za-
szkodzić. 

Chleb zawiera bardzo dużo 
soli, która zaburza gospodarkę 
wodną organizmu ptaków. Po-
nadto wytwarza w czasie tra-
wienia kwas chlebowy, który 
u ptaków zakwasza układ po-
karmowy oraz prowadzi do bie-
gunek i innych schorzeń, 
na przykład kwasicy żołądka, 
uszkodzenia nerek, cukrzycy, 
odwodnienia lub szczególnie 
groźnego anielskiego skrzydła, 
o którym piszemy więcej w dal-
szej części artykułu. Chleb po-
nadto bardzo szybko chłonie 
wodę oraz pleśnieje. 

Warto mieć także na uwa-
dze to, że ptaki nie są w stanie 
przyjmować dużych ilości po-

karmów z uwagi na ich roz-
miary, dlatego jeśli nasycą się 
chlebem, który jest dla nich 
szkodliwy, nie będą przyjmo-
wały właściwych dla nich po-
karmów. Ostatecznie prowadzi 
to do groźnych niedoborów 
i zaburzenia gospodarki sub-
stancji odżywczych w organi-
zmie. 

Warto pamiętać jeszcze pa-
miętać o tym, że karmniki na-
leży regularnie czyścić, a usta-
wić je w bezpiecznym miejscu 
- z dala od drapieżników. To 
oczywiście rada dla tych, któ-
rzy w taki sposób właśnie do-
karmiają ptactwo. 

Wreszcie - sprawa kluczowa, 
choć nie wszyscy zdają sobie 
z niej sprawę. Dostęp do wody 
(niezamarzniętej!) jest zimą 
równie ważny jak pokarm. 

- Wystawiajmy regularnie 
w trakcie mrozów miseczki 
z wodą dla ptaków, np. 
przy okazji wychodzenia 
z psem. To kosztuje nas nie-
wiele wysiłku, a możemy w ten 
sposób uratować ptaki, którym 
grozi odwodnienie gdy woda 
zamarza - mówi Mariusz Ko-
ściuk z Patrolu Eko Straży Miej-
skiej w Toruniu.ą

Małgorzata Oberlan 
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Strażnicy Patrolu Eko  
ratują w Toruniu teraz  
ptaki, które cierpią z przeje-
dzenia chlebem lub resztka-
mi darowanymi im „od ser-
ca” przez mieszkańców.  
Dokarmiajmy z głową!  
- apelują.

Ptaki zimą w Toruniu - chcemy dobrze, a często  
je krzywdzimy. Dokarmiajmy je z głową

Zimą jesteśmy szczególnie wyczuleni na potrzeby ptaków w mieście
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Urodziła się w Sierpcu. 
Mieszkała w Chełmży 
i okolicy. Obecnie  
w Osieku nad Wisłą. 
I jest komendantką 
OSP Toruń Podgórz.
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Toruń

Modernizacje torowisk na uli-
cach Kościuszki i Konstytucji 3 
Maja rozpoczęły się pod koniec 
sierpnia ubiegłego roku. Ta 
na Konstytucji 3 Maja ma się za-
kończyć za rok. Termin zakoń-
czenia modernizacji torowiska 
na Kościuszki to sierpień obec-
nego roku. Od wielu dni na pla-
cach budów nic się jednak nie 
dzieje. Powód? Oczywiście zi-
mowa aura. - Na dziś nie przewi-
dujemy przesunięcia terminu 
zakończenia robót - zapew-
nia Sylwia Derengowska, rzecz-
nik Miejskiego Zarządu Dróg. 

Podobnie wygląda sytuacja 
z budową 480-metrowego od-
cinka trasy staromostowej mię-
dzy ulicą Dekerta a Czerwoną 
Drogą. Była nadzieja, że jezdnie 
na całej jego długości zostaną 
udostępnione do ruchu w końcu 
ubiegłego roku. Tak się jednak 
stało tylko w przypadku frag-
mentu między ulicą Gałczyń-
skiego a Czerwoną Drogą. Ro-
boty między Dekerta a Gałczyń-
skiego wyhamował już atak 
zimy z końca listopada. Od kilku 
tygodni, z powodu mrozu, nic się 
na budowie odcinka trasy staro-
mostowej nie dzieje. 

- Liczymy, że najpóźniej 
od początku marca warunki po-

zwolą na przyspieszenie robót. 
Do wykonania pozostało nie-
wiele. To ułożenie tzw. warstwy 
ścieralnej na jezdniach, wykona-
nie oznakowania poziomowego 
i pionowego. Sporo zostało już 
wykonane w zakresie robót zie-
leniarskich. Tam, gdzie po-
wstaną trawniki, rozłożonych 

jest czarnoziem. Nasadzonych 
zostało część drzewek - mówi 
Sławomir Wiśniewski, wicedy-
rektor MZD w Toruniu. 

Termin zakończenia budowy 
odcinka trasy staromostowej to 
30 czerwca. Prawdopodobnie ar-
teria będzie gotowa wcześniej. 

- Wykonawca wstępnie zade-
klarował, że zakończy inwesty-
cję do 30 kwietnia. Jest to realne, 
mimo problemów, które spra-
wiła zima - podkreśla Sławomir 
Wiśniewski. 

Odcinek trasy staromostowej 
buduje firma Balzola Polska. 
W ubiegłym roku o kilka mie-
sięcy przed terminem skończyła 

przebudowę ulicy Grudziądzkiej 
na wysokości Jaru. Zależy jej, by 
jak najszybciej uwinąć się ze 
„staromostówką”. Wiosną ma 
rozpocząć przebudowę ulicy 
Olsztyńskiej. 

Z dużych, aktualnie realizo-
wanych inwestycji drogowych, 
mróz wstrzymał także tę na ulicy 
Sobieskiego. Po jej wschodniej 
stronie powstaje droga rowe-
rowa i chodnik. Chodnik 
po zachodniej stronie jest prze-
budowywany do parametrów 
tzw. ciągu pieszo-rowerowego.  

Ul. Sobieskiego ma być go-
towa do kwietnia. Termin za-
kończenia inwestycji jeszcze 
przed zimą został przesunięty 
na ten miesiąc z ostatnich dni 
roku 2025. Powód - rozszerze-
nie zakresu robót o ułożenie no-
wego asfaltu na całej długości 
jezdni. Do kwietnia jest dość 
czasu, by zakończyć część ro-
werową i chodnikową, a także 
przebudowę zatok autobuso-
wych, zjazdów do posesji 
i oświetlenia. Inwestycja miała 
potrwać kilka miesięcy, zakoń-
czy się po prawie roku. 

Duże kontrowersje wzbudza 
inwestycja wzdłuż ul. Poznań-
skiej. Na prawie 2-kilometro-
wym odcinku między Andersa 
a Szubińską powstaje droga ro-
werowa z chodnikiem i ciąg pie-
szo-rowerowy. W zakresie robót 
jest też przebudowa zjazdów 
do posesji, zatok autobusowych 
i oświetlenia ulicznego. Inwe-
stycja rozpoczęła się latem 2025. 
Nowy termin zakończenia nie 
został wyznaczony.ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

W MZK liczą, że zima w końcu 
odpuści, a wykonawca inwe-
stycji i na Kościuszki, i na uli-
cy Konstytucji 3 Maja nadgo-
ni robotę.

Co dalej z kilkoma ważnymi 
dla Torunia inwestycjami?

Patrol Grupy Interwencyjnej 
Straży Miejskiej w Toruniu po-
mógł niedawno mężczyźnie 
narażonemu na wychłodzenie 
organizmu. Do zdarzenia do-
szło przy ulicy Szosa Bydgoska. 

Około godziny 22.15 do dy-
żurnego Straży Miejskiej wpły-
nęło zgłoszenie o mężczyźnie 
śpiącym na pętli tramwajowej 
Motoarena. Ze względu na pa-
nujące niskie temperatury oraz 
realne zagrożenie dla życia 
i zdrowia reakcja funkcjonariu-
szy była natychmiastowa. 

- Po przybyciu na miejsce 
strażnicy zastali leżącego 

na chodniku mężczyznę 
w wieku około 35-40 lat, który 
nie reagował na bodźce ze-
wnętrzne. Wszystko wskazy-
wało na to, że znajduje się 
w stanie wychłodzenia organi-
zmu. Stan poszkodowanego 
wymagał natychmiastowej re-
akcji. Funkcjonariusze nie-
zwłocznie udzielili mu po-
mocy, okrywając kocem ter-
micznym, który zabezpieczył 
przed dalszą utratą ciepła i we-
zwali Zespół Ratownictwa Me-
dycznego - relacjonuje Jaro-
sław Paralusz, rzecznik toruń-
skich strażników miejskich. 

Po przeprowadzeniu wstęp-
nej oceny stanu zdrowia zespół 
medyczny zdecydował o na-
tychmiastowym przetranspor-
towaniu mężczyzny do szpi-
tala. 

- Szybka i zdecydowana re-
akcja strażników pozwoliła za-
pobiec potencjalnej tragedii 
oraz zapewnić niezbędną po-
moc osobie będącej w stanie 

bezpośredniego zagrożenia ży-
cia - podkreśla Jarosław Para-
lusz. 

Warto tu jednak dodać, że 
na wysokości zadania stanął 
człowiek, który zaalarmował 
służby o leżącym na pętli męż-
czyźnie. Bez tego sygnału wie-
dzy o konieczności interwencji 

akurat w tym miejscu i o tej po-
rze służby raczej by nie miały, 
a tymczasem przy skrajnie ni-
skich temperaturach ważne są 
nawet minuty. 

Przypomnijmy, że telefon 
alarmowy do Straży Miejskiej 
to 986, a SMS interwencyjny to 
608 668 986. ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Mroźna lutowa noc w Toru-
niu mogła skończyć się dla 
tego mężczyzny tragicznie. 
Przeżył tylko dlatego, że 
ktoś zaalarmował Straż 
Miejską o śpiącym na pętli 
tramwajowej człowieku. 

Telefon do Straży Miejskiej uratował życie

Zima wymusiła zatrzymanie robót przy przebudowie 
torowiska tramwajowego na ulicy Kościuszki
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MZD: Liczymy, że, gdy 
aura na to pozwoli, wy-
konawca jak najszyb-
ciej upora się z tym, co 
ma jeszcze do zrobie-
nia na Poznańskiej.

Ktoś zaalarmował Straż Miejską o śpiącym na pętli 
tramwajowej człowieku. Był już wychłodzony
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Radosław P. to wielokrotnie ka-
rany recydywista, policjantom 
w Chełmży znany doskonale. 
W Dzień Nauczyciela, czyli 14 
października 2025 roku, ten 
mężczyzna postanowił napaść 
na lombard w Chełmży. Przy-
szedł do lokalu przy ulicy Sikor-
skiego krótko po godzinie 
10.00, uzbrojony w kij bejsbo-
lowy. 

Radosław P. wszedł do  
chełmżyńskiego lombardu 
i zaczął uderzać bejsbolem 
w witryny. Od pracownika za-
żądał wydania kosztowności 
i groził mu także śmiercią - jak 
ustaliła potem Prokuratura Re-
jonowa Toruń Wschód. Uszko-
dził okna lokalu, a także wagę 
jubilerską.  

Rozbójnik okraść lombardu 
jednak nie zdołał, bo mimo 
uderzania kijem, witryn sku-
tecznie nie rozbił, a tylko je 
uszkodził. Straty oszacowano 
na 5 tysięcy zł. Oczywiście, 
osobną kwestią pozostaje 
strach, w jaki wprawił pracow-
nika - ten miał pełne prawo bać 
się o swoje życie i zdrowie w ta-
kiej sytuacji. 

Gdy napastnikowi napad się 
nie udał, ratował się ucieczką. 
Ale jego tożsamość szybko 
ustalono. Już po kilku minu-
tach od napaści dyżurny poli-
cji w miejscowym komisariacie 
policji miał zgłoszenie o tym, co 

się stało. - Dyżurny natych-
miast skierował do lombardu 
funkcjonariuszy. Mundurowi 
na miejscu obejrzeli nagranie 
z monitoringu i rozpoznali zna-
nego im z wielu wcześniejszych 
interwencji 30-letniego miesz-
kańca Chełmży - mówi asp. Do-
minika Bocian, rzeczniczka to-
ruńskiej policji. 

- W ciągu zaledwie kilku-
dziesięciu minut policjanci na-
mierzyli i zatrzymali tego męż-
czyznę - informuje asp. Domi-
nika Bocian. 

Proces rozpocznie się w lu-
tym. Recydywista czeka 
na niego w areszcie. Po napaści 
Radosław P. szybko też usłyszał 
zarzuty usiłowania rozboju i zo-
stał przez policjantów dopro-
wadzony do prokuratury 
z wnioskiem o zastosowanie 
wobec niego tymczasowego 
aresztu. I w tej materii nikt nie 
miał wątpliwości: areszt jest ko-
nieczny. Mężczyzna trafił 
za kraty zakładu karnego i prze-
bywa tam do dziś. 

Radosław P. ma gimnazjalne 
wykształcenie, jest bezdziet-
nym kawalerem i formalnie 
człowiekiem bez żadnego 
majtku i dochodów, bo bezro-
botnym (przed aresztowa-
niem). - Przyznano mu obrońcę 
z urzędu, którym jest adwokat 
Małgorzata Piotraszewska - in-
formuje  Jarosław Szymczak, 
asystent rzecznika prasowego 
toruńskiego sądu. 

Za usiłowanie rozboju 
przy użyciu niebezpiecznego 
narzędzia i zniszczenie mienia 
grozi nawet 20 lat pozbawienia 
wolności. Oskarżony Radosław 
P. jest jednak wielokrotnym re-
cydywistą, co zapewne wpły-
nie na ostateczny wymiar 
kary.ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

W Sądzie Okręgowym w To-
runiu zacznie się w lutym 
proces mężczyzny, oskarżo-
nego o napad na lombard. 
Jego pracownik przeżył 
chwile grozy, gdy zobaczył 
napastnika z bejsbolem.

Był napad z bejsbolem 
na lombard, jest proces

Radosław P. kary nie uniknie - za rozbój z użyciem 
groźnego narzędzia grozi nawet do 20 lat więzienia 
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„Barometr Toruński” jest wy-
nikiem wspólnego zaangażo-
wania badaczy i badaczek zwią-
zanych z Instytutem Socjologii 
Uniwersytetu Mikołaja Koper-
nika w Toruniu, pracowników 
Urzędu Miasta w Toruniu oraz 
mieszkańców, którzy zgodzili 
się na udział w badaniu. Jego 
ogólnym założeniem było 
uwzględnienie wielu perspek-
tyw, które składają się na obraz 
warunków życia w Toruniu. 
Badanie zostało zaplanowane 
i przygotowywane tak, aby 
umożliwić diagnozę warunków 
życia w Toruniu. 

- Określenie mocnych i sła-
bych stron miasta należy uznać 
za pierwszy krok w wyznacze-
niu tych obszarów, które wyma-
gają dalszego rozwoju i inter-
wencji - mówił podczas prezen-
towania wyników dr hab. Woj-
ciech Goszczyński, prof. UMK 
z Centrum Transdyscyplinar-
nych Badań w Działaniu Uni-

wersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu działające przy Insty-
tucie Socjologii UMK. 

„Barometr Toruński” objął 
dziewięć kluczowych obsza-
rów życia miejskiego: prze-
strzeń i tereny zielone, czystość 
i gospodarkę komunalną, drogi 
i poruszanie się, transport miej-
ski, sport i rekreację, kulturę, 
rozwój i perspektywy zawo-
dowe, komunikację z samorzą-
dem i partycypację społeczną, 
jakość życia. 

- Wnioski z Barometru po-
mogą nam lepiej planować bu-
dżet, inwestycje oraz bieżące 
działania, a także szybciej re-
agować tam, gdzie oczekiwana 
jest natychmiastowa poprawa. 
Będziemy pracować szczegól-
nie nad dostępem do zieleni 
i jakości osiedli, poprawą infra-
struktury drogowej oraz wa-
runkami dla rozwoju zawodo-
wego mieszkańców - mówił 
prezydent Torunia, Paweł Gu-
lewski. 

Opublikowane wyniki poka-
zują, że mieszkańcy są raczej 
zadowoleni z życia w Toruniu. 
Wskaźniki są raczej wysokie. 
Szczególne zadowolenie wiąże 
się z czasem wolnym, czyli kul-
turą czy sportem. To, co martwi 
mieszkańców, to jakość życia, 
a w tym znalezienie pracy, 

koszty życia i dobre wynagro-
dzenie. W zakresie rozwoju 
i rynku pracy Toruń jest po-
strzegany jako mniej atrakcyjny 
zawodowo dla osób przybyłych 
z innych regionów, a nad-
mierne skupienie na turystyce 
może ograniczać perspektywy 
zawodowe. Nisko oceniana jest 
także dostępność do usług me-
dycznych i specjalistów. 

Troskę mieszkańców budzi 
także dostępność i jakość tere-
nów zielonych, szczególnie we 
wschodniej części miasta, 
a także na północy. Na osie-

dlach mieszkańcy oczekują wi-
docznej poprawy czystości, 
przy czym najsilniejszy głos 
zmian płynie z lewobrzeżnej 
części Torunia. Ważnym pro-
blemem zostaje także jakość 
dróg, zwłaszcza w rozbudowu-
jących się częściach miasta. 
W raporcie pojawiają się także 
uwagi dotyczące wpływu re-
montów na codzienne prze-
mieszczanie się oraz potrzeby 
lepszej informacji o utrudnie-
niach. 

Dla sporej części mieszkań-
ców kluczowy jest również in-

dywidualny transport samo-
chodowy. Około jedna czwarta 
mieszkańców regularnie ko-
rzysta z komunikacji publicz-
nej. Pasażerowie oceniają ją 
na ogół pozytywnie, ale w ra-
porcie pojawiły się głosy o bra-
kach w częstotliwości kursów 
i punktualności, z wyraźnymi 
postulatami zwiększenia czę-
stotliwości tramwajów na Byd-
goskim Przedmieściu. 

Badanie pokazało również, 
że niemal dwie trzecie miesz-
kańców nie uprawia regular-
nie aktywności fizycznej, 

a przepełnienie popularnych 
obiektów stanowi problem, 
który należy poddać analizie. 
Dostęp do kultury oceniany 
jest relatywnie dobrze. 
Z oferty korzysta około dwóch 
trzecich Torunian, jednak 
mieszkańcy oczekują rozpro-
szenia wydarzeń poza Zespół 
Staromiejski, by instytucje 
kulturalne były łatwiej do-
stępne lokalnie. 

Badanie ujawnia także dużą 
rezerwę w sferze partycypacji 
społecznej. Co niepokojące, 
mniej niż jeden na dziesięciu 
mieszkańców uczestniczy 
w konsultacjach społecznych, 
a niespełna jedna czwarta ko-
rzysta z budżetu obywatel-
skiego oraz wskazuje na więk-
sze trudności w załatwianiu 
spraw urzędowych wśród 
mieszkańców lewobrzeża. 

Barometr Toruński wciąż 
będzie monitorował jakość ży-
cia w Toruniu. Kontynuacja 
badania pozwoli śledzić 
efekty wdrażanych rozwiązań 
i oceniać zmiany w czasie. Jak 
informują urzędnicy, wnioski 
z raportu będą wykorzysty-
wane przy tworzeniu przy-
szłych planów inwestycyj-
nych i projektowaniu działań 
komunikacyjnych skierowa-
nych do mieszkańców.ą

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna.kucharczyk@polskapress.pl

Zaprezentowano wyniki 
pierwszego „Barometru To-
ruńskiego”, czyli badania 
opinii mieszkańców o jako-
ści życia i efektach kluczo-
wych polityk miejskich.

Tak mieszkańcy oceniają jakość życia w Toruniu

W panoramie Torunia w roku 2026 przybędzie nowych obiektów
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Małżeństwo z Rudzin zdecydowało 
się skorzystać z Czystego Powietrza 
jeszcze w pandemii, czyli na zasa-
dach sprzed reformy programu 
(jego nowa odsłona ruszyła 31 mar-
ca 2025 r.). Nie był to najlepszy czas 
dla ich domowego budżetu, ale, jak 
opowiada pani Ula – po prostu było 
im zimno. Choćby piec był rozgrzany 
do czerwoności,  
w domu nie udawało się uzyskać 
temperatury wyższej niż 20 st. C.  
Tak im to doskwierało, że poszli  
do gminy dowiedzieć się, jak wypeł-
nić wniosek. Okazało się,  
że nie będzie to takie trudne.
– Przemiły urzędnik z naszej gminy 
pomógł nam przejść przez to bezbo-
leśnie. Powiedział, jakie dokumenty 
zgromadzić, jak spiąć całość i złożyć. 
Pomógł nam także przejść przez 
rozliczanie poszczególnych etapów 
inwestycji – mówi pani Urszula.

Od razu poczuli różnicę
Termomodernizację rozpoczęli 
w 2022 r. Ocieplili styropianem 

ściany, fundamenty, a dach wełną 
mineralną. 
Zainstalowali pompę ciepła do 
ogrzania domu. Na dachu poja-
wiła się instalacja fotowoltaiczna 
– sfinansowana również z dotacji 
z Czystego Powietrza (w obecnym 
naborze instalacja PV nie jest już 
kosztem kwalifikowanym). Dzięki 
niej korzystanie z prądu, a więc 
również z pompy ciepła, jest  
o wiele tańsze. Małżeństwo zde-
cydowało się także pozbyć starego 
bojlera do podgrzewania ciepłej 
wody. Zamontowali nowoczesny,  

który podgrzewa wodę zaledwie  
w 15 minut. 
– Nasz kopciuch miał co prawda po-
dajnik paliwa, ale poza tym żadnych 
innych zalet. Razem z nim pozbyliśmy 
się bałaganu, kurzu 
i pyłu węglowego. Nie mamy już 
kłopotu z dosypywaniem eko-
groszku – wcześniej takiej czynno-
ści trzeba było czyścić kotłownię, 
ściany i samego siebie – opowiada 
pani Urszula. – Różnicę zauważyli-
śmy też w jakości powietrza.  
Gdy sąsiedzi rozpalają piece, tylko  
z daleka dociera do nas nieprzyjemny 

zapach dymu. Dlatego namawia-
my sąsiadów do wymiany pieców. 
Jednego już namówiliśmy, drugi 
jeszcze się waha – dodaje.
Najlepsze jednak jest to,  
że rachunki są wielokrotnie niższe. 
Zamiast fortuny na opał i prąd, wy-
dają 1600–1800 zł rocznie za ogrze-
wanie i ciepłą wodę oraz korzystanie 
z energii elektrycznej! W ich domu 
temperatura zimą wynosi 23 st., bo 
– jak mówi pani Ula – tyle im wystar-
cza, by czuć komfort termiczny.
– Z Czystego Powietrza zwrócono 
nam ponad 80 procent kosztów 

całej inwestycji. Sami nigdy nie 
zrobilibyśmy takiej modernizacji. 
Dlatego polecam to każdemu  
– kończy pani Ula.

Jak działa pompa ciepła
Mogłoby się wydawać, że pompa 
ciepła po prostu tłoczy do domu 
ciepłe powietrze. Jednak zasada 
działania takich pomp jest bardziej 
skomplikowana. Cały ten proces 
opiera się na obiegu termodyna-
micznym, podobnym do tego, jak 
działa lodówka, tylko… w odwrot-
nym kierunku. 

Pompa ciepła w zimie pobiera 
ciepło z zewnątrz (w zależności 
od rodzaju pompy z powietrza, 
wody lub gruntu), nawet przy 
niskich temperaturach. Następnie 
sprężarka podnosi temperaturę 
tego ciepła  
do poziomu użytecznego i prze-
kazuje je do systemu grzewczego 
domu, np. ogrzewania podłogo-
wego. W większe mrozy,  
gdy ciepło powstające dzięki  
pompie nie wystarcza, pompa 
może wspomagać się dodatkowy-
mi grzałkami elektrycznymi. 
W lecie pompa ciepła może ob-
niżać temperaturę powietrza w 
domu o kilka stopni. 
Pompy ciepła nie nadają się do 
domów bez odpowiedniej izolacji, 
ponieważ nie działają efektywnie  
– pobierają dużo prądu, co prowa-
dzi do wysokich kosztów, i są  
o wiele mniej wydajne. Sprawdzają 
się więc tylko w ocieplonym domu, 
zaopatrzonym w energooszczędne 
okna, drzwi itp. 

Pani Urszula i jej mąż Dariusz zdecydowali się na skorzystanie  
z programu Czyste Powietrze, by przeprowadzić kompleksową  
termomodernizację domu i wyrzucić starego kopciucha na węgiel 
na rzecz pompy ciepła.  Ich stary, ponad 60-letni dom zyskał nie 
tylko dużo wyższy standard, ale także piękny i nowoczesny wygląd.

 PRAWDZIWE HISTORIE    CZYSTEGO POWIETRZA 

Wreszcie przestaliśmy marznąć

Niniejszy materiał został dofinansowany ze środków Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Za jego treść odpowiada wyłącznie Fundacja Ziemia i Ludzie.

Na jakie źródło ciepła można dostać do�nansowanie z Czystego Powietrza

Program Czyste Powietrze promuje bezemisyjne i niskoemisyjne źródła ciepła, czyli takie, które nie emitują szko-
dliwych związków i pyłów do atmosfery. Do takich źródeł należąpompy ciepła (powietrzne lub gruntowe), kotły 
na pellet drzewny lub zgazowujące drewno, a także ogrzewanie elektryczne. Od 2025 r. nie można już uzyskać 
dotacji na kotły gazowe i olejowe. Dodatkowo wszystkie pompy ciepła, kotły na pellet i kotły zgazowujące drewno 
muszą znaleźć się na liście zielonych urządzeń i materiałów (https://lista-zum.ios.edu.pl/), aby kwalifikować się 
do dofinansowania.
Warto też wiedzieć, że jeśli audyt energetyczny (jest obecnie obowiązkowy, ale na niego także można otrzymać 
dofinansowanie) wykaże, że nasz dom potrzebuje ocieplenia lub lepszego ocieplenia niż obecne, będziemy mu-
sieli zastosować się do wskazówek z tego dokumentu. Termomodernizacja domu także może być dofinansowana.

UWAGA,  
KONKURS! 

Jesteś bene�cjentem Czystego Powietrza? Podziel się z nami  

swoją prawdziwą historią i przekonaj innych do inwestycji w zdrowie i ciepło. 

Wejdź na  czystepowietrzejestok.pl

Co miesiąc 
do wygrania 

hulajnoga  
elektryczna!

MATERIAŁ INFORMACYJNY FUNDACJI ZIEMIA I LUDZIE 0011346473

eprasa.pl fcc3c73582
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Na początek, jak w praktyce 
działa aktualnie system ka-
ucyjny - opowiadają o tym nasi 
Czytelnicy. 

- Miałam 10 butelek po wo-
dzie mineralnej i pojechałam  
oddać je do Dino w mojej wsi  
- opowiada pani Ewa z powiatu 
inowrocławskiego.  

W sklepach tej sieci, póki co, 
nie ma butelkomatów, ale 
puszki i butelki, oczywiście, są, 
bo muszą być przyjmowane. 

- Powiedziałam pani w kasie, 
że mam butelki do zwrotu, 
a ona zawołała koleżankę, która 
od razu nie przyszła, bo pewnie 
była zajęta. Pojawiła się z telefo-
nem i zaczęła w nim szukać spe-
cjalnej aplikacji, gdzie mogłaby 
zapisać przyjęcie opakowań. 
Nie od razu się ona odpaliła, 
więc próbowała dwa razy. Gdy 

jej  się udało, sformalizowała ka-
ucję i w kasie oddano mi 10 zł. 
Wzięła te butelki do worka 
na zapleczu. Cała operacja 
trwała 10 minut, a to o wiele 
dłużej niż w kasie jest obsługi-
wany jeden klient. No i pracow-
nik, a mało ich na zmianie, 
przez 10 minut zajmuje się jed-
nym zwrotem. Trochę bez 
sensu taki galimatias - uważa 
pani Ewa. 

Z kolei pani Monika wybrała 
się do bydgoskiej restauracji, 
gdzie do jedzenia zamówiła 
pepsi zero i była ona w butelce 
kaucyjnej.  

- Zaczęłam się zastanawiać, 
jak to jest, bo jeśli doliczają ka-
ucje do paragonów, a klient zo-
stawi butelkę, to  lokal ma  pie-
niądze i z kaucji doliczonej 
do paragonu, i  drugi raz, gdy 
odda te  same butelki do butel-
komatu.  Przecież klienci nie za-
bierają butelek do domu! Choć, 
znając polskie realia, zapewne 
i tacy się znajdą - śmieje się pani 
Monika, która twierdzi, że za-
płaciła 50 groszy kaucji, a bu-
telkę zostawiła w restauracji 
na stoliku.  

Dobrze zrobiła? Niekoniecz-
nie...  

Sprawdziliśmy, jak to po-
winno być. Restauracja, ow-
szem, doliczy  kaucję i, jeżeli 
po posiłku pójdziemy oddać bu-
telkę czy puszkę, dostaniemy 
50 groszy z powrotem, a jak nie 
oddamy - nasza  strata. Restau-
racja może zarobić podwójnie,   
gdy potem sama zwróci butelki. 
Oczywiście, do napojów wyda-
wanych do jedzenia na wynos 
również są doliczane kaucje.  

Tymczasem z rynku docho-
dzą informacje o próbach  wy-
łudzania kaucji. Operator PolKa 
– Polska Kaucja ostrzega przed  
podrabianymi oznaczeniami 
i masowymi zwrotami opako-
wań spoza systemu, o czym pi-
sze branżowy portal dlahan-
dlu.pl. 

„Po kilku miesiącach działa-
nia systemu obserwujemy 
pierwsze próby nadużyć: pod-

rabiane etykiety, masowe 
zwroty opakowań spoza sys-
temu (bez znaczka kaucji),  
świadome wprowadzanie per-
sonelu sklepu w błąd. Dlatego 
przypominamy wszystkim 
punktom zbiórki – wasza czuj-
ność to pierwsza linia obrony” -  
podkreśla operator systemu 
w stanowisku wysłanym porta-
lowi handlowemu. 

PolKa – Polska Kaucja zwraca 
uwagę, że wyłudzanie kaucji 
może skutkować poważnymi 
konsekwencjami prawnymi. 
Oszustwo zagrożone jest karą 
od 6 miesięcy do 8 lat więzienia, 
a fałszerstwo - od 3 miesięcy do 5 
lat pozbawienia wolności. 

Ponadto niektórzy produ-
cenci znaleźli sposób, jak omi-
nąć  kaucję.   „Portal Spożyw-
czy” podał, że zmieniają opa-
kowania napojów z butelek 
na kartony. Taka partia wylą-
dowała w styczniu tego roku 
np. w sieci drogerii Rossmann. 
„Nowe produkty są w karto-
nach, wprowadzili je dwaj pro-
ducenci: Grupa Maspex oraz 
Oshee” - czytamy w publika-
cji. Nie jest jednak tajemnicą, 
że Rossmann nie przystąpił 
do systemu kaucyjnego, argu-

mentując, że nie jest on dosto-
sowany do formatu drogerii.  

I na koniec: co  dziś sprawia 
najwięcej kłopotów klientom?  

Jak wiadomo, nie wszystkie 
sklepy mają butelkomaty, nie-
które zbierają je do worków, 
a nawet wystawiają kartony. Na-
tomiast klienci często nie wie-
dzą, gdzie oddać butelki, tzn. 
czy np. te z napojów kupionych 
w Biedronce mogą w Lidlu? Tak,  
puste opakowania (PET do 3L, 
szklane do 1,5L, puszki meta-
lowe) można zwrócić w dowol-
nym sklepie uczestniczącym 
w systemie, bez konieczności 
okazywania paragonu, ale pod  
warunkiem, że są one nieuszko-
dzone i mają czytelną etykietę.  
Czyli,  butelki i puszki po napo-
jach kupionych w Lidlu można 
oddać w Biedronce, a opakowa-
nia z Biedronki - w Lidlu, jeżeli 
są objęte systemem kaucyjnym. 
Nie trzeba biegać, gdzie się zro-
biło zakupy! 

Jeśli zaś na butelce czy pusz-
cze nie ma znaku kaucji, czyli są 
spoza tego systemu (wciąż 
na rynku jest ich sporo) - to także 
można je zwrócić do butelko-
matu. Jednak wtedy zwrot wy-
niesie nie 50, a 10 groszy. ą

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@pomorska.pl

Choć przepisy wprowadziły  
kaucje w październiku ubr., 
to dopiero teraz widać, 
z czym naprawdę są proble-
my - najczęściej ze zwrotem 
opakowań po napojach ku-
pionych w różnych  sklepach. 

Klienci biegają, a w restauracji pilnują swojej 
butelki? Życie pokazuje, jak działa ten system  

W restauracji doliczą kaucję za butelkę do paragonu, a gdy 
ją zwrócimy dostaniemy zwrot. Nie oddamy - nasza strata 
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Prof. Włodzisław Duch był cał-
kowicie zaskoczony, gdy doszły 
do niego informacje związane 
z Epsteinem. Jak podkreśla 
w rozmowie z naszą redakcją, 
żadnego projektu nie było, 
a cała sprawa dotyczy luźnych 
rozmów sprzed lat. 

- Na tych milionach stron 
rzeczywiście jest kilka maili 
od mojego znajomego z 2008 
roku, który wtedy usiłował zre-
alizować wielki projekt, coś 
w rodzaju projektu Manhattan 
- mówi naukowiec. 

Chodziło o badacza Bena 
Goertzela, z którym prof. Duch 
współpracował przy sesjach na-
ukowych dotyczących architek-
tur kognitywnych oraz konfe-
rencjach poświęconych sztucz-
nej inteligencji. 

„Bogaty patron”  
i „król AI” 
W mailach kierowanych 

przez Goertzela do potencjal-
nych darczyńców nazwisko pro-
fesora było opisywane w bardzo 
pochlebny sposób. 

- Ładnie opisał, że jestem 
„królem AI”, co mnie bardzo 
rozbawiło - śmieje się prof. 

Włodzisław  Duch. - Do tej pory 
nie wiedziałem nawet, do kogo 
on się zwracał o pieniądze. 
W tamtym czasie zupełnie nie 
interesowało mnie zaplecze fi-
nansowe podobnych inicjatyw. 

W korespondencji kierowa-
nej do prof. Ducha pada jedynie 
określenie „wealthy patron” 
(bogaty przedsiębiorca). 

- Takich ludzi w Ameryce 
jest bardzo wielu - zaznacza 
profesor. - Nigdy nie śledziłem 
życiorysów ludzi ze świecz-
nika, to zupełnie nie mój ob-
szar. Ale skutek jest taki, że nie-
którzy pytają czy byłem na ja-
kiejś wyspie albo czy brałem 
udział w czymś, o czym nie 
mam pojęcia. 

Ostatecznie Ben Goertzel i  
Jeffrey Epstein nie doszli do po-
rozumienia w kwestii kształtu 
zespołu badawczego. 

Inteligencja, ale inna 
Profesor podkreśla, że wizje 

sprzed dwóch dekad niewiele 
mają wspólnego z obecnym 
kierunkiem rozwoju sztucznej 
inteligencji. 

- Wtedy wydawało się, że 
taki projekt miałby rozwijać 
samą sztuczną inteligencję - 
podkreśla Włodzisław Duch. - 
Dziś ogromne pieniądze idą 
w zastosowania, w systemy, 
które mają być wszędzie, w te-
lefonach, w postaci awatarów, 
które będą ludziom podpowia-
dać, jak żyć i co robić To, co się 
teraz dzieje, ma niewiele 
wspólnego z tym, co wtedy 
myśleliśmy, że warto robić – 
podkreśla. 

Nauka zamiast 
masowych  
zastosowań 
Prof. Duch zaznacza, że jego 

zainteresowania badawcze 
od lat koncentrują się gdzie in-
dziej: 

- Mnie interesuje przede 
wszystkim to, jak sztuczna in-
teligencja może pomóc w roz-
woju nauki. Gałąź masowa, 
konwersacyjna, związana z biz-
nesem i kontrolą zachowań, to 
zupełnie inna historia. 

Na razie profesor, jak sam 
przyznaje, znalazł się niespo-
dziewanie w centrum zaintere-
sowania, którego nie planował: 
- Mam nadzieję, że nie 
na długo. 

Kim jest  
„polski król AI” 
Prof. Włodzisław Duch jest 

fizykiem, informatykiem i ko-
gnitywistą, od lat związanym 
z Uniwersytetem Mikołaja Ko-
pernika w Toruniu. W latach 
2014–2015 pełnił funkcję wice-
ministra nauki i szkolnictwa 
wyższego. Specjalizuje się 
w badaniach nad sztuczną inte-
ligencją, modelowaniem pro-
cesów poznawczych oraz archi-
tekturami kognitywnymi. Jest 
autorem i współautorem licz-
nych publikacji naukowych, 
uczestnikiem międzynarodo-
wych projektów badawczych 
i konferencji. ą

Adam Willma
adam.willma@polskapress.pl

Nazwisko naukowca pojawiło 
się w  korespondencji aferzysty 
Jeffreya Epsteina. Prof. Włodzi-
sław Duch wymieniany jest 
wśród osób, które Epstein 
chciał zaangażować w projekt 
rozwoju sztucznej inteligencji.

Toruński naukowiec na celowniku Epsteina. 
Myślał o wykorzystaniu wiedzy „króla AI”

- Mnie interesuje przede wszystkim to, jak sztuczna inteligencja może pomóc 
w rozwoju nauki. Gałąź masowa, konwersacyjna, związana z biznesem i kontrolą 
zachowań, to zupełnie inna historia - mówi prof. Włodzisław Duch
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PONIEDZIAŁEK, 9 LUTEGO 

1 0.0OMagazyn Kujawsko-Pomorski 
10.20 Bulwar sztuki- luty 
11.00 Magazyn samorządowy (1/26) 
11.25 Joga - Krzysztof Dąbrowski (2) 
12.00 Powtórka programu 
14.00 Oferty TV Toruń 
16.00 Magazyn Kujawsko-Pomorskiego 
16.20 Europa w kieszonkach 
16.30 Z telewizyjnej szafy - styczeń 
17.20 Sportowiec Torunia 2025 
17.45 Toruńskie Echo Tygodnia 
18.05 Pogoda dla Torunia 
18.10 Rozmowa dnia 
18.25 Serwis sportowy 
18.35 Magazyn Kujawsko-Pomorski 
18.55 Bulwar sztuki - luty 
19.35 Magazyn samorządowy (1/26) 
20.00 Toruńskie Echo Tygodnia 
20.20 Pogoda dla Torunia 
20.25 Rozmowa dnia 
20.40 Serwis sportowy 
20.50 Europa w kieszonkach 
21.00 Bulwar sztuki - luty 
21.45 Toruńskie Echo Tygodnia 
22.05 Pogoda dla Torunia 
22.10 Rozmowa dnia 
22.25 Serwis sportowy 
22.35 Wsparcie opieki nad zabytkami 
23.00 Oferty TV Toruń

TV TORUŃ

Telewizja Toruń zaprasza 
na premierowy - 254. odcinek 
programu „Bulwar Sztuki”. Za-
czynamy od kontynuacji opo-
wieści historyka dr Michała 
Targowskiego o zakonie krzy-
żackim i Toruniu po hołdzie 
pruskim w 1525 roku. Zajrzymy 
na wystawę „Wojenne kadry 
Torunia” ze zbiorów Muzeum 
Okręgowego i Archiwum Pań-
stwowego w Toruniu. W Histo-

rii Jednego Obrazu tym razem 
historyk sztuki Anna Kroplew-
ska-Gajewska przedstawi obraz 
Leona Dołżyckiego „Gniew 
na Pomorzu”. Zajrzymy także 
na wystawę pokonkursową 
„Pamiętam Kopernika”. ą  

Program TV Toruń dostępny 
jest w sieciach kablowych TVK 
Toruń, Multimedia Polska, Vec -
tra Toruń oraz na stronie tvto-
run.pl. 

Zakon krzyżacki 
po hołdzie pruskim

WAŻNE TELEFONY  
Policja 997 lub 112 
Straż Pożarna 998 lub 112 
Pogotowie Ratunkowe 999 lub 112 
Straż Miejska 986 
Pogotowie  Energetyczne 991 
Pogotowie Wod.-Kan.  994 
 

SZPITALE 
Wojewódzki Szpital Zespolony 
im. L. Rydygiera w  Toruniu: 
Szpital Wielospecjalistyczny,  
ul. św. Józefa 53 
- Szpitalny Oddział Ratunkowy, tel. 56 679 51 12; 
- rejestracja punktu przyjęć planowanych,  
tel. 56 679 31 28; 
- izba przyjęć położnicza, tel. 56 679 31 35; 
- izba przyjęć zakaźna, tel. 56 679 55 47; 
- izba przyjęć psychiatryczna, tel. 56 679 57 44; 
 
Centrum Zdrowia Psychicznego 
- punkty zgłoszeniowo–koordynacyjne, tel.  56 
679 58 11, 56 679 58 62, 56 679 57 01  
 
Szpital Specjalistyczny dla Dzieci  
i  Dorosłych, ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· izba przyjęć, tel. 56 679 45 85 
· nocna i świąteczna opieka zdrowotna,  
rejestracja, tel. 56 679 40 40 
 
Regionalne Centrum  
Stomatologii,  
ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· rejestracja, tel. 56 679 47 02, 56 679 47 03 
Stacja Pogotowia Ratunkowego,  

ul. Grudziądzka 47,  tel. 56 56 623 35 48 
Specjalistyczny Szpital  Miejski  
ul. Batorego 17,  tel. 56 610 02 09 
Specjalistyczny Szpital Matopat,  
ul. Storczykowa 8,  tel. 56 659 48 00 
Miejska Przychodnia Specjalistyczna,  
ul. Uniwersytecka 17, tel. 56 611 99 00 

POLICJA  
Komenda Miejska Policji,  
ul. Grudziądzka 17, 
tel. 47 754 28 11  
Komisariat Toruń-Śródmieście,  
ul. PCK 2, 
tel. 47 754 24 52  
Komisariat  Toruń-Rubinkowo,  
ul. Dziewulskiego 1, 
tel. 47 754 25 71 
Komisariat Toruń-Podgórz, 
ul. Poznańska 127, 
tel. 47 754 24 71 
Komisariat Policji w Dobrzejewicach, 
Dobrzejewice 65,  
tel. 47 754 29 00 
Komisariat w  Chełmży, 
ul. Sądowa 2, 
tel. 47 754 42 11 

NA POMOC  
Niebieska linia -  pogotowie  
dla ofiar przemocy w  rodzinie:   
tel. 801 120 002  
Telefon zaufania dla dzieci i  młodzieży,  
tel. 116 111,  
poniedziałek - niedziela, godz. 12-02 
Telefon zaufania w  Miejskim Ośrodku 
Pomocy Rodzinie, tel. 56 622 00 00,  
poniedziałek-piątek, godz. 19-21.   

Telefon zaufania HIV/AIDS, tel. 801 888 
448, 22 692 82 26, poniedziałek-piątek  
i każda trzecia sobota miesiąca,  godz. 9-21.  

INFORMACJE 
 
Ośrodek Informacji Turystycznej  
w  Toruniu, ul. Szeroka 43,  
tel. 56 621 09 31,  visittorun.com  
Informacja kolejowa, tel. 19 757 
Intercity: tel. 703 200 200 
Przewozy Regionalne, tel. 703 202 020 
Arriva, tel. 703 302 333 
Infolinia kolejowa  
dla osób niepełnosprawnych,  
tel. 800 022 222 (stacjonarne),  
tel. 22 47 32 354 (komórkowe).   
Arriva Bus, telefoniczny rozkład jazdy,  
tel. 703 302 333  
MZK Toruń, rozkład  jazdy:  
mzk-torun.pl 
Informacja o rzeczach pozostawionych  
w autobusach i tramwajach MZK:  
tel. 56 612 18 41 

INTERWENCJE  
 
Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt 
w Toruniu, ul. Przybyszewskiego 3,  
tel. 56 622  48 87,  
telefon  interwencyjny: 666 683 377  
Ekopatrol Straży Miejskiej,  
tel. 56 62 25 877, tel. alarmowy: 986

INFORMATOR

Od 12 do 15 lutego Rynek Staro-
miejski w Toruniu zamieni się 
w romantyczną scenę… W tych 
dniach w godz. od 17 do 22 prze-
strzeń starówki rozbłyśnie ru-
chomymi muralami ze specjal-
nie przygotowaną oprawą mu-
zyczną. Autorami projekcji 
„Love is in the square” jest wę-
gierska grupa Lightspray Visual, 
znana z tworzenia monumental-
nych, kinetycznych obrazów 
świetlnych. Jak przekazują orga-
nizatorzy, artyści łączą klasyczne 
techniki oświetleniowe z nowo-
czesnym językiem wizualnym, 
wykorzystują stare rzutniki 
o wysokiej jasności oraz autor-
skie, ruchome struktury. Miesz-
kańcy będą mogli zobaczyć ilu-
minacje podczas wieczornego 
zwiedzania starówki. 

Toruńskie święto zakocha-
nych wzbogacą walentynkowe 
spacery z przewodnikiem. Ro-
mantyczny spacer „W poszuki-

waniu toruńskich symboli mi-
łości” pozwoli uczestnikom 
odkryć Toruń poprzez historie 
uczuć. Oprowadzanie trwać 
będzie 14 i 15 lutego. Spacer 
rozpocznie się o godz. 12 
pod siedzibą Informacji Tury-
stycznej, zakończy się nato-
miast przy Krzywej Wieży, 
gdzie będzie można obejrzeć 
wystawę prac Joana Miró 
i ogrzać się przy filiżance cie-
płej herbaty. Koszt spaceru to 
35 zł od osoby. Po toruńskich 
symbolach miłości oprowadzi 
Paweł Bukowski, przewodnik 
z 20-letnik doświadczeniem. 

Na spacery obowiązują za-
pisy: online poprzez system re-
zerwacyjny na stronie visitTo-
run.com, mailowo - info@visit-
torun.com, telefonicznie: 56 621 
09 30, 56 621 09 31, 886 082 380 
stacjonarnie w siedzibie Ośrodka 
Informacji Turystycznej w Toru-
niu, ul. Szeroka 43. 

Na 14 lutego w godz. 17-22 
przygotowano specjalny foto 
spot, w którym będzie można 
wykonać profesjonalne zdjęcie 
na tle walentynkowych rucho-
mych murali. Fotografie będzie 
można bezpłatnie pobrać ze 
strony internetowej. Dodatkową 
atrakcją będzie możliwość wy-
słania prawdziwej zaprojektowa-
nej specjalnie na tę okazję walen-

tynki. Kartki będzie można 
nadać na miejscu dzięki współ-
pracy z Pocztą Polską. W trakcie 
wydarzenia odbywać się będą 
także konkursy z nagrodami. 

Wśród walentynkowych 
atrakcji znalazły się także wyda-
rzenia organizowane poza sta-
rówką. 11 lutego w Domu Muz 
przy ul. Okólnej 169 odbywać się 
będzie Bal Pączusia dla dzieci. 13 
i 14 lutego w godz. 10-11.30 
w CSW odbędą się warsztaty Wa-
lentynkowe (piernikowe) serca 
z żywicy UV. Koszt wynosi 40 zł. 
13 lutego o godz. 17.00 w Domu 

Muz przy ul. Poznańskiej odbędą 
się warsztaty tworzenia dekora-
cji naściennych. Zajęcia są bez-
płatne, ale obowiązują zapisy: 
paula.raszka@artus.torun.pl. 

14 lutego w godz. 12-14 w Baju 
Pomorskim odbywać się będzie 
spektakl „Pinokio” połączony 
z warsztatami plastycznymi. Bi-
lety w cenie: 38 zł – normalny, 34 
zł – ulgowy, 30 zł – grupowy do-
stępne są na bajpomorski.pl. 
W godz. 12.30–14.00 w CSW od-
bywać się będzie wystawa „He-
lena Minginowicz. Ale najpotęż-
niej tęskni światło w mojej gło-

wie” – oprowadzanie autorsko-
kuratorskie. Wstęp w cenie biletu 
na wystawę. W godz. 16-18 na lo-
dowisku Tor-Tor odbędzie się 
bezpłatna walentynkowa śli-
zgawka. 

Tego samego dnia w Kultural-
nym Hubie Bydgoskiego Przed-
mieścia w godz. 17-19.30 odby-
wać się będzie bezpłatny spek-
takl „Dom, w którym…”. Obo-
wiązują zapisy na stronie inter-
netowej Kulturalnego Hubu. To-
ruńska Orkiestra Symfoniczna 
także zaprasza na walentyn-
kowy koncert z muzyką z wiel-

kiego ekranu. Bilety dostępne są 
na tos.art.pl. Koncert rozpocznie 
się o godz. 18. O tej samej godzi-
nie w Kinie Centrum rozpocznie 
się pokaz filmu „Wrócicie do sie-
bie”, po projekcji zaplanowano 
dyskusją z udziałem psychologa. 
Bilety kosztują 16 zł – normalny, 
14 zł – ulgowy. O godz. 19.00 
Dwór Artusa zaprasza na spek-
takl impro „Czar Par — Improwi-
zowany Tinder”.  

15 lutego Klub Seniora Pod-
górski Walczyk zaprasza na bez-
płatne walentynkowe wspólne 
śpiewanie w filii Dworu Artusa 
przy ul. Poznańskiej 52. 

W świętowanie Walentynek 
włączono także miasto należące 
do Metropolii Toruńskiej. 
W Chełmnie od 13 do 16 lutego 
trwać będą 25. Chełmińskie Wa-
lentynki. W programie m.in. Fe-
stiwal Piosenki Miłosnej. Na sce-
nie wystąpią Michał Szczygieł, 
Lanberry, Janusz Radek, Ju-
styna Steczkowska. 

Zaplanowano także liczne 
warsztaty, Jarmark św. Walen-
tego, Bieg Zakochanych oraz ku-
linarne wydarzenie „Alchemia 
i Amory w Kuchni”. Ważnym 
i symbolicznym momentem bę-
dzie także uroczyste odsłonię-
cie pomnika Krystytny i Kaspra 
- zakochanych z lokalnej le-
gendy.ą

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna.kucharczyk@polskapress.pl

Rynek Staromiejski w Toru-
niu stanie się siedzibą zako-
chanych. Od 12 do 15 lutego 
trwać tam będą Walentynki. 
Pojawią się murale, zako-
chani będą mieli okazję wy-
brać się też na spacery.

Ruchome murale i walentynkowe spacery

Od 12 do 15 lutego Rynek Staromiejski w Toruniu zamieni się w romantyczną scenę…
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POLSKA 
i ŚWIAT

W czwartek Thomas Rose, amba-
sador USA w Polsce, zamieścił 
na X mocne oświadczenie. 

„Ze skutkiem natychmiasto-
wym nie będziemy już utrzymy-
wać kontaktów ani komuniko-
wać się z marszałkiem Sejmu 
Czarzastym, którego oburzające 
i nieuzasadnione obelgi pod ad-
resem prezydenta Donalda 
Trumpa poważnie zaszkodziły 
naszym doskonałym relacjom 
z premierem Tuskiem i jego rzą-
dem” – napisał Rose. „Nie po-
zwolimy nikomu szkodzić sto-
sunkom amerykańsko-polskim 
ani okazywać braku szacunku 
prezydentowi Donaldowi Trum-
powi, który tak wiele uczynił dla 
Polski i Polaków” – dodał amba-
sador USA. 

Wcześniej Czarzasty poinfor-
mował, że nie poprze wniosku 
o przyznanie pokojowego Nobla 
Donaldowi Trumpowi, uznając, 
że amerykański przywódca na to 
wyróżnienie nie zasługuje. Z ini-
cjatywą przyznania pokojowego 
Nobla Trumpowi wystąpili prze-
wodniczący Izby Reprezentan-
tów Kongresu Stanów Zjedno-
czonych Mike Johnson oraz prze-
wodniczący Knesetu państwa 

Izrael Amir Ochanna, a do Sejmu 
wpłynęła korespondencja w tej 
sprawie. 

Czarzasty, tłumacząc na kon-
ferencji prasowej swoją decyzję, 
mówił o zmieniającym się po-
rządku międzynarodowym. Zda-
niem marszałka Sejmu „świat 
stanął na progu epokowej 
zmiany”. – Ład oparty na prawie 
międzynarodowym odchodzi 
niestety powoli w przeszłość. Za-
czyna w polityce międzynarodo-
wej dominować siła – mówił Cza-
rzasty. – Budowanie przez Stany 
Zjednoczone nowych platform, 
takich jak Rada Pokoju, jest moim 
zdaniem złudne. Wzmacniać 

trzeba Unię Europejską, ONZ, 
WHO i siebie. Prezydent Trump 
moim zdaniem destabilizuje sy-
tuację w tych organizacjach, re-
prezentując politykę siły 
i przy użyciu siły prowadzi poli-
tykę transakcyjną – dodał. 

Ocenił, że to „łamanie polityki 
zasad, wartości, często łamanie 
prawa międzynarodowego”.  

– To wszystko powoduje, że 
nie poprę wniosku o Nobla dla 
prezydenta Trumpa – zadeklaro-
wał marszałek Sejmu. 

Jego przeciwnicy podnoszą, 
że to były zbyt mocne słowa, 
w każdym razie – mało dyploma-
tyczne w odróżnieniu od oficjal-

nego pisma, jakie w tej sprawie 
wysłano stronie amerykańskiej, 
ale reakcja ambasadora Stanów 
Zjednoczonych Thomasa Rose’a 
i tak zaskakuje. 

Premier Tusk stanął w obronie 
Czarzastego, pisząc do Rose’a 
na X, że „sojusznicy powinni się 
szanować, a nie pouczać”. „Przy-
najmniej tak w Polsce rozumiemy 
partnerstwo” – dodał. 

Wieczorem ambasador USA 
zwrócił się do premiera Tuska 
na X. „Szanowny panie premie-
rze, zakładam, że pańska prze-
myślana i dobrze sformułowana 
wiadomość została do mnie wy-
słana przez pomyłkę, bo z pew-
nością miała być skierowana 
do marszałka Sejmu Włodzi-
mierza Czarzastego, którego nik-
czemne, lekceważące i obraź-
liwe komentarze na temat pre-
zydenta Trumpa mogły poten-
cjalnie zaszkodzić pańskiemu 
rządowi” – napisał Rose. Dodał, 
że żywi jedynie najwyższy sza-
cunek i podziw dla „odważnego 
przywództwa” i wkładu Do-
nalda Tuska „w umacnianie re-
lacji między USA a Polską przez 
dziesięciolecia”. „Był pan praw-
dziwie wzorowym sojuszni-
kiem i wielkim przyjacielem Sta-
nów Zjednoczonych. I wiem, że 
zgadza się pan, że obrażanie i po-
niżanie Donalda Trumpa, prezy-
denta Stanów Zjednoczonych – 
największego przyjaciela, ja-
kiego Polska kiedykolwiek miała 
w Białym Domu – to ostatnia 
rzecz, jaką powinien zrobić jaki-
kolwiek polski przywódca” – na-
pisał.

Dorota Kowalska
Warszawa

Thomas Rose poinformował, 
że nie będzie się kontaktował 
z marszałkiem Sejmu Włodzi-
mierzem Czarzastym. Powód? 
Czarzasty nie poprze wniosku 
o przyznanie pokojowego No-
bla Donaldowi Trumpowi.

Ambasador kontra marszałek, 
czyli dyplomatyczna zawierucha

Sobotnie posiedzenie Rady Kra-
jowej Polski 2050 było pierw-
szym po wyborze Katarzyny Peł-
czyńskiej-Nałęcz na stanowisko 

przewodniczącej ugrupowania. 
Jak poinformowało w sobotę 
wieczorem biuro prasowe ugru-
powania, Rada Krajowa wybrała 
tego dnia cztery osoby do za-
rządu, wskazane na wiceprze-
wodniczących. Zostali nimi  
kontrkandydaci Pełczyńskiej- 
-Nałęcz w wyborach na prze-
wodniczącego ugrupowania: 
Paulina Hennig-Kloska i poseł 
Rafał Kasprzyk, a także Szymon 
Hołownia oraz poseł Sławomir 
Ćwik. Trzy pierwsze nazwiska to 
rekomendacje szefowej. 

Pełczyńska-Nałęcz jeszcze 
we wtorek powołała pierw-
szych członków nowego za-
rządu. Pierwszą wiceprzewod-
niczącą partii została Ewa Scha-
edler, drugim wiceprzewodni-
czącym Adam Rudawski, skarb-
nikiem pozostał Łukasz Osma-
lak, a sekretarzem Robert Sitnik. 
W zarządzie znalazł się również 
szef klubu Paweł Śliz. 

Sobotnie posiedzenie Rady 
Krajowej rozpoczęło się w try-
bie zdalnym przed południem.  
Według statutu partii w skład 

Zarządu Krajowego Polski 2050 
wchodzi od pięciu do dziesięciu 
osób. Przewodnicząca ugrupo-
wania może powołać do czte-
rech członków zarządu, tj. 
pierwszego i drugiego wice-
przewodniczącego partii, skarb-
nika i sekretarza generalnego. 
Do zarządu z urzędu wchodzi 
również szef sejmowego klubu 
parlamentarnego. Rada Kra-
jowa z kolei ze swojej strony po-
wołać może do pięciu wiceprze-
wodniczących. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Warszawa

Rada Krajowa Polski 2050 wy-
brała członków nowego zarzą-
du partii. Wiceprzewodniczą-
cymi zostali minister klimatu 
i środowiska Paulina Hennig- 
-Kloska oraz wicemarszałek 
Sejmu Szymon Hołownia.

Paulina Hennig-Kloska i Szymon Hołownia znaleźli się 
wśród członków nowego zarządu Polski 2050

Zdaniem marszałka Sejmu „świat stanął na progu 
epokowej zmiany”
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OBCHODY

Wczoraj odbył się Bieg Urodzinowy z Portem Gdynia. To jedna 
z atrakcji przygotowanych na urodziny miasta – 10 lutego Gdynia 
świętuje setną rocznicę nadania praw miejskich. Trasa wiodła 
m.in. przez Skwer Kościuszki, a także ulice Waszyngtona, Tade-
usza Wendy, Jana z Kolna, Starowiejską, 3 Maja i Świętojańską.

KRÓTKO

Bieg na 100-lecie Gdyni
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WARSZAWA

Prokurator wydał w piątek po-
stanowienie o poszukiwaniu 
podejrzanego, byłego ministra 
sprawiedliwości Zbigniewa 
Ziobry, listem gończym – poin-
formowała Prokuratura Kra-
jowa. List gończy z wizerun-
kiem i danymi Ziobry został 
opublikowany na stronie  
Komendy Stołecznej Policji. 

Prokuratura wyjaśniła 
w piątkowym komunikacie,  
że list gończy został wydany 
celem przeprowadzenia 
z udziałem Ziobry czynności 
procesowych, bo – jak wska-
zano – nie udało się ich do dnia 

dzisiejszego zrealizować 
z uwagi na nieustalenie miej-
sca pobytu podejrzanego. 

W czwartek Sąd Rejonowy 
dla Warszawy-Mokotowa 
uwzględnił wniosek Prokura-
tury Krajowej o zastosowanie 
wobec Ziobry tymczasowego 
aresztu w śledztwie ws. Fun-
duszu Sprawiedliwości. Pro-
kurator kierujący tym śledz-
twem, Piotr Woźniak, już 
wówczas zapowiedział list 
gończy za byłym ministrem, 
a następnie wniosek o euro-
pejski nakaz aresztowania 
(ENA).

List gończy za Zbigniewem Ziobrą

MINISTER ŻUREK DOSTAŁ MANDAT

Niedawno minister sprawiedli-
wości, prokurator generalny 
Waldemar Żurek był gościem 
na kanale „Duży w Maluchu” 
na YouTube. Około 59. minuty 
nagrania, gdy to szef resortu 
jest za kierownicą Fiata 126p, 
widać, jak wjeżdża on na przej-
ście dla pieszych, na które 
w tym samym momencie  
zaczęła wchodzić kobieta. 
Sprawa stała się głośna.  

Sam Żurek w programie TVN24 
przeprosił i przyznał, że popeł-
nił błąd. – Wszystko wskazuje 
na to, że ja popełniłem błąd 
i mogę tylko przeprosić 
wszystkich za taką sytuację  
– mówił w poniedziałek, 2 lu-
tego. Jak poinformował portal 
tvn24.pl, minister został uka-
rany mandatem w wysokości 
1,5 tysiąca złotych oraz dostał 
15 punktów karnych.

Wymusił pierwszeństwo

Nawet najwyżej ocenione przez kobiety 
porodówki są zamykane, bo przy obecnej 
demografii nie są w stanie się utrzymać
Joanna Pietrusiewicz, prezeska Fundacji Rodzić po Ludzku

Polacy niezmiennie najbardziej pozytywnie – spośród róż-
nych nacji – postrzegają siebie. Drugie i trzecie miejsce zaj-
mują Czesi i Słowacy, a ostatnie Rosjanie. W ciągu ostatnich 
lat radykalnie zmalała sympatia Polaków do Amerykanów  
– wynika z badania Instytutu Badań Rynkowych i Społecznych 
IBRiS dla PAP. Z przeprowadzonego badania nacji wynika,  
że 79 proc. badanych pozytywnie postrzega samych siebie.

SĄD
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„Amerykanie proponują, by 
strony (ukraińska i rosyjska) za-
kończyły wojnę na początku tego 
lata, i najpewniej będą wywierać 
presję zgodnie z tym harmono-
gramem. (...) Mówią, że chcą 
wszystko zakończyć do czerwca. 
I że zrobią wszystko, by zakoń-
czyć wojnę. Chcą jasnego harmo-
nogramu wszystkich działań” – 
oznajmił Zełenski w wypowiedzi 
dla dziennikarzy międzynarodo-
wych mediów, opublikowanej 
w sobotę rano. 

„Dlaczego właśnie do tego 
lata? Rozumiemy, że kwestie we-
wnętrzne w Ameryce (zaplano-
wane na listopad tzw. wybory 
środka kadencji – PAP) mają 
wpływ i z pewnością staną się 
dla nich jeszcze bardziej aktu-
alne. Po raz pierwszy strony 
omówiły, że najtrudniejsze kwe-
stie z pewnością mogą zostać po-
ruszone podczas trójstronnego 
spotkania przywódców. Z pew-
nością. Ale do tego potrzebne są 
pewne elementy przygotowaw-
cze. Ważne jest, że dyskusja w ta-
kim formacie jest obecna” – za-
znaczył Zełenski. 

Prezydent oznajmił również, 
że Stany Zjednoczone potwier-

dzają swój udział w monitorowa-
niu przyszłego zawieszenia 
broni między Ukrainą i Rosją. 

„Wojskowi przeprowadzili 
rozmowy i rozumieją, w jaki spo-
sób – w przypadku podjęcia 
przez polityków decyzji o zakoń-
czeniu wojny – będzie przebie-
gało, pod względem technicz-
nym, monitorowanie zawiesze-
nia broni przez Ukrainę, Rosję 
i Stany Zjednoczone. Oznacza to, 
że Stany Zjednoczone potwier-
dzają swój udział. Jeśli chodzi 
o Europę, nie oznacza to, że nie 
będzie ona uczestniczyć w tym 
procesie. Mówię tylko o tym, 
o czym rozmawiano, a o czym 

nie rozmawiano podczas spotka-
nia w Abu Zabi” – wyjaśnił pre-
zydent. 

Szef państwa ukraińskiego 
powiadomił, że Stany Zjedno-
czone zaproponowały, że w tym 
tygodniu zorganizują kolejną, 
trzecią rundę rozmów trójstron-
nych Ukraina-USA-Rosja. Jak do-

dał, te negocjacje prawdopodob-
nie odbędą się w Miami. „Po-
twierdziliśmy nasz udział” – 
oznajmił. 

Zdaniem Zełenskiego deficyt 
rosyjskiego budżetu zmusza 
Kreml do zmniejszenia wypłat 
dla wojskowych, co w warun-
kach rosnących strat na polu 
walki prowadzi do redukcji sił 
na linii frontu. Zauważył, że 
przywódca Rosji Władimir Putin 
nie chce ogłaszać mobilizacji, 
dlatego rozważa przerwę w woj-
nie. „Myślę, że potrzebują prze-
rwy. Myślę, że Putin myśli o prze-
rwie” – ocenił.  
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Ukraina/Rosja

USA wyznaczyły Ukrainie 
i Rosji termin w czerwcu 
na zawarcie porozumienia 
kończącego wojnę – przeka-
zał prezydent Ukrainy Woło-
dymyr Zełenski, cytowany 
przez agencje Reutera i AP. 

Koniec wojny w czerwcu? USA 
wyznaczyły Rosji i Ukrainie datę

Minister przekonywał pod-
czas konferencji prasowej 
w Teheranie, że koncentracja 
amerykańskich wojsk w re-
gionie nie wzbudza strachu 
u władz Iranu. 

Nalegamy 
na wzbogacanie uranu 
Aragczi podkreślił, że Iran 

„zapłacił bardzo wysoką cenę 
za swój pokojowy program ją-
drowy i wzbogacanie uranu”. 

– Dlaczego tak bardzo  
nalegamy na wzbogacanie 

(uranu), nawet jeśli zostanie 
nam narzucona wojna? Ponie-
waż nikt nie ma prawa dykto-
wać nam, jak mamy się zacho-
wywać – oświadczył szef irań-
skiej dyplomacji. 

Dodał, że koncentracja 
amerykańskich wojsk na Mo-

rzu Arabskim i w rejonie Cie-
śniny Ormuz, która łączy 
wody tego akwenu z Zatoką 
Perską, „nie przeraża Iranu”. 

Nie dążymy do wojny 
– Jesteśmy narodem dyplo-

macji. Jesteśmy również naro-
dem wojny, ale to nie oznacza, 
że dążymy do wojny – podkre-
ślił Aragczi. 

W ostatnich tygodniach 
USA wzmocniły obecność mi-
litarną na Bliskim i Środko-
wym Wschodzie. Amerykań-
ski myśliwiec F-35 zestrzelił  
3 lutego irańskiego drona Sha-
hed-139, który – w ocenie 
amerykańskich wojsk – „agre-
sywnie” zbliżył się do lotni-
skowca USS Abraham Lincoln 
przebywającego na neutral-
nych wodach Morza Arab-
skiego. 

W piątek w stolicy Omanu, 
Maskacie, wysłannicy prezy-

denta USA, Steve Witkoff  
i Jared Kushner, rozmawiali 
z szefem MSZ Iranu o możli-
wości wznowienia oficjalnych 
rokowań na temat irańskiego 
porozumienia nuklearnego. 
Po spotkaniu prezydent Do-
nald Trump powiedział, że 
były to „bardzo dobre roz-
mowy”, a Teheran „bardzo 
chce” zawrzeć umowę z Wa-
szyngtonem. 

Iran gotowy, aby 
zawrzeć porozumienie 
Szef MSZ Iranu poinformo-

wał natomiast, że Teheran 
„jest gotowy” zawrzeć z Wa-
szyngtonem porozumienie, 
które – jak się wyraził – uspo-
koi sytuację wokół programu 
jądrowego Iranu. Aragczi pod-
kreślił, że uzgodnił z USA wzno-
wienie negocjacji, a sprawą 
otwartą pozostaje ich termin. 
PAP

Oprac. Anna Nagel
Iran/USA

Minister spraw zagranicz-
nych Iranu Abbas Aragczi 
zapowiedział w niedzielę,  
że jego kraj nie zrezygnuje 
ze wzbogacania uranu „na-
wet w przypadku narzuce-
nia Iranowi wojny”.

Irańskie MSZ: Nie zrezygnujemy ze wzbogacania 
uranu. Wojska USA nie wzbudzają strachu

USA domagają się zakończenia wojny do początku lata. Jeśli termin ten nie zostanie 
dotrzymany, administracja USA prawdopodobnie wywrze presję na obie strony 
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Abbas Aragczi i Steve 
Witkoff na 1 str. gazety
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Wołodymyr Zełenski: 
Amerykanie mówią,  
że chcą wszystko  
zakończyć do czerwca. 
I że zrobią wszystko, 
by zakończyć wojnę

Narzędzia znaleziono podczas 
wykopalisk w okolicach miasta 
Megapolis na półwyspie Pelo-
ponez w południowej Grecji. 

Według opublikowanego 
w „Proceedings of the National 
Academy of Sciences” arty-
kułu, odkryte przedmioty 
mogą mieć nawet 430 tysięcy 
lat, choć dokładny ich wiek jest 
trudny do ustalenia. 

W podsumowaniu bada-
nia, cytowanym przez portal te-

lewizji FOX News, napisano, że 
„reprezentują one najwcze-
śniejsze ręczne narzędzia oraz 
zawierają ich nowy typ”. 

Jak dodano, odkrycie to 
„pokazuje istotę systematycz-
nych badań wczesnych drew-
nianych pozostałości”. 

Wśród znalezionych narzę-
dzi jest długi na około 75 centy-
metrów kij, który prawdopo-
dobnie służył do kopania 
w błocie. Obszar, gdzie prowa-
dzone są wykopaliska, był po-
kryty mokradłami i jeziorami 
kilkaset tysięcy lat temu. 

Inny z przedmiotów to 
mieszczący się w dłoni kawałek 
drewna, który mógł służyć 
do rzeźbienia w kamieniu. 

Drewno szybko gnije i roz-
kłada się, rzadko więc udaje się 
znaleźć zachowane przedmioty 
z tego materiału.

Adam Kielar
Grecja

Grupa archeologów odkryła 
prawdopodobnie najstarsze 
zachowane drewniane narzę-
dzia w historii. Podczas wyko-
palisk w Grecji odnaleziono 
przedmioty, które mogą mieć 
nawet kilkaset tysięcy lat.

Najstarsze drewniane 
narzędzia odnalezione 
przez archeologów

Według FSB urodzony w 1960 
r. Lubomir Korba został zatrzy-
many w Dubaju oraz przeka-
zany stronie rosyjskiej. Śledczy 
przypuszczają, że to on miał 
w piątek kilkakrotnie postrze-
lić Aleksiejewa. 

Zgodnie z komunikatem 
FSB, jeden ze wspólników 
Korby został aresztowany 
w Moskwie, a kobieta, która też 
współpracowała z podejrza-
nym o zamach, miała uciec 
na Ukrainę. Reuters przekazał 
w sobotę, powołując się na ro-

syjskie media, że wiceszef wy-
wiadu wojskowego GRU Alek-
siejew odzyskał przytomność 
po operacji, a jego życiu nie za-
graża niebezpieczeństwo. 64-
letni wojskowy jest objęty 
sankcjami Zachodu za domnie-
maną rolę w cyberatakach 
przypisywanych Rosji. Miał też 
zorganizować zamach na po-
dwójnego agenta Siergieja Skri-
pala, przeprowadzony w 2018 
r. w Wielkiej Brytanii z użyciem 
środka paralityczno-drgawko-
wego nowiczok. 

Minister spraw zagranicz-
nych Rosji Siergiej Ławrow 
wyraził pogląd, że za postrze-
leniem Aleksiejewa stały ukra-
ińskie służby specjalne, a ce-
lem ataku na wiceszefa GRU 
było sabotowanie rozmów po-
kojowych. Władze Ukrainy za-
pewniły, że nie mają z tym za-
machem nic wspólnego.  
PAP

Oprac. Anna Nagel
Dubaj

Rosyjska Federalna Służba 
Bezpieczeństwa (FSB) zako-
munikowała w niedzielę, że 
w Dubaju zatrzymano męż-
czyznę podejrzanego o do-
konanie zamachu na gen. 
Władimira Aleksiejewa.

Podejrzany o postrzelenie 
wiceszefa GRU zatrzymany?

Niesamowite znalezisko archeologów. Odkryli 
narzędzia sprzed setek tysięcy lat
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja szybkim decy-
zjom. Zaufaj instynktowi, ale 
nie ignoruj rad bliskich. Ho-
roskop dzienny mówi, że 
energia wróci po południu. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i konsekwencja przy-
niosą dobre efekty. Horo-
skop na dziś radzi nie przy-
spieszać spraw sercowych 
ani finansowych. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Rozmowy mogą otworzyć 
nowe drzwi, ale horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-
dzi uważać na chaos infor-
macyjny i niedomówienia. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Emocje będą silniejsze  
niż zwykle. Horoskop dzien-
ny to wskazówka, by zadbać 
o granice i nie brać na siebie 
cudzych problemów. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Masz szansę zabłysnąć. Ho-
roskop na dziś zapowiada, 
że Twoje działanie zostanie 
z uznaniem przyjęte przez 
bliskich oraz znajomych. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Skupienie na detalach się 
opłaci. Horoskop dzienny 
na poniedziałek wróży,  
że czeka Cię dobry dzień 
na porządki i planowanie. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia wróci, jeśli jasno 
wyrazisz swoje potrzeby.  
Horoskop dzienny wyraźnie 
podpowiada, by nie odkładać 
ważnej decyzji na później. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intuicja będzie Twoją siłą. 
Horoskop na dziś to wska-
zówka, by słuchać we-
wnętrznego głosu, zwłasz-
cza w sprawach osobistych. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Pojawi się u Ciebie ochota 
na zmiany. Horoskop dzienny 
na poniedziałek zapowiada, 
że mały krok dziś może zapo-
czątkować coś większego. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Obowiązki mogą przytła-
czać, ale horoskop dzienny 
mówi, że konsekwencja 
przyniesie satysfakcję. Wie-
czór sprzyja odpoczynkowi. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Nieszablonowe myślenie zo-
stanie docenione. Horoskop 
na dziś wróży, że to dobry 
moment na kreatywne  
pomysły i nowe kontakty. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość pomoże zro- 
zumieć innych, horoskop 
dzienny na poniedziałek  
radzi jednak nie ignorować 
również własnych potrzeb.

Z ŻYCIA GWIAZD

Piosenkarka od kilku dni 
przebywa na Seszelach.  
Najpierw zamieściła na Insta-
gramie filmik, na którym wi-
dać, jak przysiada na skale 
i daje się obmywać falom. 
„Jest pięknie... Miłość, spo-
kój. Tu i teraz” – napisała. 
Ostatnio podzieliła się z fana-
mi nagraniem z nurkowania, 
przy okazji prezentując nie-
naganną sylwetkę w bikini.

Justyna Steczkowska 
obmywana przez fale

Gdyby nie mój syn, w najlepszym wypadku bym wyjechał 
z kraju. A w najgorszym wyjechał w innym kontekście
Sebastian Fabijański w Pudelku Fot. Karolina Misztal

Wokalista grupy Big Cyc z żo-
ną Karoliną przebywa na Ma-
lediwach. Tam para zafundo-
wała sobie drugą ceremonię 
ślubną. Karolina pochwaliła 
się na Instagramie ujęciem 
wykonanym podczas składa-
nia przysięgi i fotkami ze 
wspólnego krojenia tortu i plą-
sów na plaży. Małżonkowie 
nie szczędzili sobie czułości.

Krzysztof Skiba  
pląsał na plaży

Celebrytka udowadnia, że 
dla perfekcyjnego wyglądu 
jest w stanie zrobić wiele.  
Pochwaliła się w mediach, ja-
kie zabiegi na twarz zafundo-
wała sobie w ostatnim cza-
sie. Zachowanie idealnej cery 
kosztuje ją wiele poświęceń 
i pieniędzy. Bohosiewicz na-
pisała na Instagramie: „Zrobi-
łam w styczniu: laser tulowy, 
laser bbl (BroadBand Light, 
czyli fotoodmładzanie skóry 
światłem szerokopasmowym 
– przyp. red.), kwas polimle-
kowy, mezo pod oczy, 
oczyszczanie wodorowe”. 
Czy poznamy ją w lutym?

Maja Bohosiewicz  
odmładzała się w styczniu

W TELEWIZJI

Młode gliny
TVN, 21:35
Nowy serial TVN z dobo-
rową obsadą. Rozpoczyna 
go tragiczna sekwencja 
zdarzeń. W lesie pod 
Warszawą dochodzi do 
strzelaniny. Sprawca 
strzela z karabinu, zabijając 
Kazimierza Szwarca i jego 
synową Justynę, a jedynym 
ocalałym pozostaje ranny 
Miłoszek, wnuk ofiary.

Jakub Józef Orliński  
– oblicza artysty
TVP Kultura, 18:50
Dokument o polskim kon-
tratenorze Jakubie Józefie 
Orlińskim i jego karierze 
artystycznej. Podróżujemy 
razem z artystą przez Nowy
Jork, Barceloną i Warsza-
wę, aby towarzyszyć mu 
podczas prób, nagrań i 
koncertów.

The Floor
TVN, 20:55
Teleturniej, w którym liczy 
się nie tylko wiedza, ale 
również taktyka. Uczestni-
cy przejmują teren rywali, 
wyzywając ich na poje-
dynki, w których trzeba 
odpowiedzieć na pytanie z 
konkretnej kategorii..

Zaginiony w akcji
TVP 1, 21:25
Pułkownik oddziałów spe-
cjalnych James Braddock 
(Chuck Norris) otrzymuje 
zadanie uwolnienia prze-
trzymywanych w Wietna-
mie w niewoli żołnierzy. 
Pomagają mu w tym dawny 
kolega z armii (M.Emmet 
Walsh) i pracownica de-
partamentu Stanu (Lenore 
Kasdorf).

 Poziomo:

 1) akwen wodny na Równinie 

	 	 Iławskiej,
 5) rzadki	ptak,	kuzyn	głuszca,
 9) „Jaka	…,	taki	cierń”,	pio-
	 	 senka	Edyty	Geppert,
 10)	mineralna	lub	źródlana,
 12)	mebel	dla	oskarżonych,
 14)	kasztanowa	farba	do	włosów,
 15)	dawny	nadzorca	prac	rol-
	 	 nych,
 16)	biednemu	wieje	w	oczy,
 17)	hinduski	przewodnik	du-
	 	 chowy,
 18)	masowe	zgromadzenie,
 19)	mebel	na	garderobę,
 22)	starożytne	państwo	semickie,
 23)	choroba	układu	oddecho-
	 	wego,	dychawica,
 28)	przenośnie	o	intratnej	po-
	 	 sadzie,
 29)	siostra	wodza	Winnetou,
 30)	wszelka	broń,	rynsztunek,
 31)	sznurowany	but	z	cholewką,
 34)	osesek	przy	boku	klaczy,
 38)	książeczka	studenta	z	oce-
	 	 nami,
 39)	europejska	stolica	z	Bramą	
	 	Brandenburską,
 40)	dawne	urządzenie	do	mie-
	 	 lenia	ziarna,
 41)	zoologiczny	lub	botaniczny,
 42)	wyłamał	się	z	ustaleń	komi-
	 	 tetu	protestacyjnego.
 Pionowo:

 1) czeski	reformator	religijny,
 2) szarozielona,	szybka	jasz-
	 	 czurka,
 3) czasami	siły	wymaga,
 4) czapka	z	sukna,	
 5) pospolity	krzew	iglasty,

 6) ma	dużą	wiedzę	w	konkret-
	 	 nej	dziedzinie,
 7) dodatkowe	obciążenie,
 8) część	meczu	koszykówki,
 11)	 narzuta	na	wierzchowca,
 13)	ryba	drapieżna,	miękławka,
 20)	złośliwa,	kłótliwa	kobieta,
 21)	żółta	gorączka,	
 24)	Sharon,	aktorka	z	filmu	
	 	 „Nagi	instynkt”,
 25)	aromatyczna	przyprawa,

 26)	muzyka	improwizowana,
 27)	relacje	między	ludźmi,
 31)	Józef	Poniatowski,
 32)	wino	portugalskie,
 33)	gwałtowny,	krótkotrwały	
	 	wiatr,
 35)	amerykański	producent	
	 	 sprzętu	sportowego,
 36)	utwór	Maurice’a	Ravela,
 37)	drugie	państwo	świata	pod	
	 	względem	powierzchni.
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Publikacja ta jest nie tylko za-
pisem faktów, lecz przede 
wszystkim świadectwem wie-
loletniej, cichej służby ludzi, 
dla których pomoc drugiemu 
człowiekowi stała się życio-

wym powołaniem. Książka 
ukazuje działalność Klubów 
Honorowych Dawców Krwi 
funkcjonujących w Chełmży 
na przestrzeni dziesięcioleci 
od pionierskiego Klubu HDK 
przy Cukrowni, założonego 
w latach 60. XX wieku, przez 
krwiodawców skupionych 
przy zakładach pracy i Ochot-
niczej Straży Pożarnej, aż 
po współczesne formy aktyw-
ności społecznej. 

Książka „Dar Serca” po-
wstała dzięki zaangażowaniu 
krwiodawców, ich wspomnie-
niom, dokumentom, fotogra-

fiom i żywej pamięci o lu-
dziach oraz wydarzeniach, 
które współtworzyły historię 
chełmżyńskiego krwiodaw-
stwa. 

Książka, której powstanie 
wsparł także burmistrz miasta 
Paweł Polikowski stała się nie 

tylko kroniką przeszłości, ale 
także symbolem wdzięczności 
miasta wobec tych, którzy 
dzielą się tym, co mają najcen-
niejsze. 

„Dar Serca” jest ukłonem 
w stronę honorowych dawców 
krwi, cichych bohaterów co-
dzienności oraz podziękowa-
niem za ich ofiarność, wytrwa-
łość i serce oddawane innym 
bez oczekiwania na uznanie. 
To opowieść o dobru, które 
trwa i o ludziach, dzięki któ-
rym słowo „solidarność” ma 
prawdziwe, głęboko ludzkie 
znaczenie.ą 

KIKÓŁ TEŻ W METROPOLII 
TORUŃSKIEJ 
Miasto i Gmina Kikół oficjalnie 
zostały nowym członkiem Sto-
warzyszenia Metropolia To-
ruńska. Przystąpienie Kikoła 
powiększa metropolię do 37 
samorządów, obejmujących 
niemal 10 tys. km kw. i kolej-
nych kilka tysięcy mieszkań-
ców. 

Atutami Kikoła są między in-
nymi dogodne położenie komu-
nikacyjne, walory przyrodnicze 
oraz rozwijająca się oferta tury-
styczna.  

Ważnym elementem współ-
pracy będzie także integracja 

transportu publicznego, która 
ma poprawić dostępność komu-
nikacyjną dla mieszkańców.  
KL 

ROZWÓJ LINII KOLEJOWEJ 
TORUŃ – CZERNIKOWO 
Samorządowcy z Torunia 
i Powiatu Toruńskiego spo-
tkali się z władzami Polskich 
Linii Kolejowych, aby przed-
stawić swoje konkretne 
oczekiwania wobec zmian 
na linii kolejowej numer 27 
na odcinku od Torunia 
Wschodniego przez Lubicz, 
Obrowo do Czernikowa. 

W trakcie spotkania omó-
wiono oczekiwania samorzą-
dów dotyczące modernizacji LK 

27, w tym: przesunięcia przy-
stanków w bardziej dogodne lo-
kalizacje, budowy nowych przy-
stanków kolejowych i tzw. mija-
nek co pozwoli na zwiększenie 
liczby par pociągów kursujących 
między Toruniem a Czerniko-
wem, z obecnych 10 do 16. Sa-
morządowcy z gmin położonych 
na trasie wspomnianej linii, 
wspólnie z marszałkiem woje-
wództwa zadeklarowali, że są 
gotowi solidarnie wspierać fi-
nansowanie kolejnych kursów. 
Uczestnicy spotkania uzgodnili, 
że plan finansowy dla tego zada-
nia zostanie ustalony do maja br., 
zaś roboty budowlane na trasie 
powinny zostać zrealizowane 
najpóźniej do połowy 2028 r.KL

KRÓTKO  

Na terenie naszego powiatu dzia-
łają: Społeczna Inicjatywa Miesz-
kaniowa Krajowy Zasób Nieru-
chomości (KZN) Kujawy i Pomo-
rze Sp. z o.o. z siedzibą w Brod-
nicy, SIM „KZN- Toruński” sp. 
z o.o oraz SIM Północne Mazow-
sze sp. z o.o z Ciechanowa. 
Pierwsza z nich współpracuje 
z czterema gminami powiatu to-
ruńskiego: gminą Chełmża, mia-
stem Chełmża, gminą Łubianka 
i gminą Zławieś Wielka. Wkład 
własny każdej z gmin wynosi 3 
mln zł i został sfinansowany 
z Rządowego Funduszu Roz-
woju Mieszkalnictwa w ramach 
środków przeznaczonych na ob-
jęcie udziałów w SIM. Druga ze 
wspomnianych spółek SIM 
współpracuje z gminą Łysomice. 
Udziałowcem w niej jest także 
miasto Toruń, a trzecia z gminą 
Czernikowo. 

Celem SIM jest jest budowa 
tanich mieszkań „pod klucz” dla 
osób i rodzin nieposiadających 
własnego mieszkania w danej 
miejscowości, którzy dysponują 
środkami na regularne opłaca-
nie czynszu, jednak ich dochody 
są za niskie na zaciągnięcie kre-
dytu hipotecznego na mieszka-
nie. Co ważne, przyszły najemca 
nie może wynająć innej osobie 
mieszkania najmowanego 
od SIM. Warunkiem otrzymania 
umowy najmu lokalu jest 
wpłata partycypacji w wysoko-
ści 15 proc kosztów budowy lo-
kalu. 

Tyle teoria, a na jakim etapie 
jest rzeczywista budowa miesz-
kań w ramach SIM w poszcze-

gólnych gminach naszego po-
wiatu? Z pytaniem tym zwróci-
liśmy się do SIM „Kujawy i Po-
morze” oraz do włodarzy zain-
teresowanych gmin. 

- W Chełmży planujemy wy-
budowanie czterech budynków 
wielorodzinnych 3 i 4 kondy-
gnacyjnych, w których powsta-
nie łącznie około 200 mieszkań 
o powierzchni od 45 do 65 me-
trów kwadratowych - informuje 
Agnieszka Targowska, asy-
stentka Prezesa Zarządu SIM 
KZN Kujawy i Pomorze. - Odda-
nie kluczy przyszłym najemcom 
przewidziano na III kwartał 
2028 roku. 

- Powstaną one na działce 
przy ulicy 3-go Maja w Chełmży 

- dodaje Paweł Polikowski, bur-
mistrz Chełmży. - Spółka zleciła 
opracowanie dokumentacji pro-
jektowej dla realizacji inwestycji 
w naszym mieście wraz z uzy-
skaniem pozwolenia na bu-
dowę, a zaplanowane w tym za-
kresie prace idą zgodnie z har-
monogramem. 

- W gminie Chełmża realiza-
cja inwestycji mieszkaniowej 
w ramach SIM w formie zabu-
dowy wielorodzinnej przewi-
dziana jest w Dźwierznie - kon-
tynuuje Agnieszka Targowska. - 
Planowane jest wybudowanie 
22 mieszkań. Spółka planuje zło-
żenie wniosków o kredyt prefe-
rencyjny do BGK w edycji wio-
sennej – marzec/kwiecień 2026 

z Funduszu Dopłat. Przewi-
dziano oddanie kluczy przy-
szłym najemcom nie później, 
niż w I kwartale 2028 roku. 

W gminie Zławieś Wielka 
planowana inwestycja mieszka-
niowa zlokalizowana będzie 
w miejscowości Zławieś Mała. 
Spółka przygotowała koncepcję 
przewidującą budowę 44 
mieszkań w budynku trzykon-
dygnacyjnym z usługami w par-
terze wraz z towarzyszącą infra-
strukturą. Władze gminy rozwa-
żają ewentualne zwiększenie 
liczby kondygnacji, a w efekcie 
również większą liczbę miesz-
kań. Prognozuje się, że oddanie 
kluczy przyszłym najemcom 
nastąpi w I kwartale 2028 r. 

W gminie Łubianka plano-
wana inwestycja mieszkaniowa 
ma być zrealizowana w Warsze-
wicach. W pierwszym kwartale 
2026 r. w oparciu o przyjęte za-
łożenia dla planowanej inwesty-
cji złożony zostanie wniosek 
o wydanie warunków zabu-
dowy. 

W pierwszym etapie planuje 
się wybudować budynek z 12 lo-
kalami mieszkalnymi tj. sześć 
budynków z dwoma lokalami 
w zabudowie szeregowej – będą 
to budynki dwukondygnacyjne 

ze średnią powierzchnią miesz-
kania 55 mkw. W następnym 
etapie planuje się budowę jesz-
cze jednego takiego budynku. 
Oddanie kluczy przyszłym  
najemcom dla pierwszego 
etapu inwestycji przewidziano 
w I kwartale 2028 r. 

W gminie Łysomice inwesty-
cja mieszkaniowa ma być zloka-
lizowana w Ostaszewie. Mają 
tam w pięciu trzykondygnacyj-
nych blokach powstać 104 
mieszkania o powierzchni 38-59 
mkw. Oprócz tej lokalizacji, 
pod przyszłe budownictwo 
mieszkaniowe na wynajem 
wskazuje się też grunty poło-
żone w Różankowie. 

W gminie Czernikowo 
w spółce z SIM Północne Ma-
zowsze powstaną dwa, trzykon-
dygnacyjne budynki miesz-
kalne zlokalizowane w samym 
Czernikowie przy ul. Akacjowej. 
Będzie w nich 66 mieszkań. 
W gminie tej dokonano już na-
wet naboru wniosków na ich 
wynajem. 

Zainteresowane budowa-
niem mieszkań pod najem w ra-
mach SIM są też gminy Lubicz 
i Obrowo, ale na razie przyglą-
dają się, jak to robią sąsiedzi i co 
z tego wynika.ą

Krzysztof Lietz     
krzysztof.lietz@polskapress.pl     

Społeczna inicjatywa miesz-
kaniowa, czyli SIM, to spółki 
których zadaniem jest budo-
wanie mieszkań na wynajem 
o umiarkowanym czynszu. 
W gminach powiatu jest tym 
spore zainteresowanie. 

SIM ZBUDUJE MIESZKANIA W POWIECIE

Tak w jednej z przedprojektowych wizualizacji ma wyglądać budynek w Dźwierznie
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„DAR SERCA” – PREZENTACJA W CHEŁMŻYŃSKIEJ BIBLIOTECE
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Prezentacja „Daru Serca” w chełmżyńskiej bibliotece. 
Od lewej Marcin Seroczyński i burmistrz Paweł Polikowski

„Dar Serca” jest ukło-
nem w stronę honoro-
wych dawców krwi, ci-
chych bohaterów co-
dzienności i podzięko-
waniem dla nich.

Krzysztof Lietz     
krzysztof.lietz@polskapress.pl     

Prezentacja wyjątkowej książ-
ki odbyła się w Powiatowej 
i Miejskiej Bibliotece Publicz-
nej w Chełmży. To „Dar Serca” 
Marcina Seroczyńskiego, wy-
dany z okazji 30-lecia Klubu 
Honorowych Dawców Krwi . 
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Nagrody najlepszym zespołom wręczał Tomasz Zakrzewski, wicestarosta toruński. 
Obok mistrzowie z SP w Obrowie

Mistrzynie: Kaja Ozdoba, Lena Wieczyńska, Kinga 
Cytowicz, Lena Kowalska, Julia Słowik, Klaudia 
Foksińska, Marika Mucha, Natasza Chyła i Zuzanna 
Romanowska oraz ich opiekunka Daniela Wiśniewska

Tym razem uczestnicy mieli 
wyrazić się plastycznie na te-
mat „Za 35 lat moją okolicę wi-
dzę tak…” Nagrodzono 15 auto-
rów i przyznano 21 wyróżnień 
w trzech kat.: klasy 0–III, IV–VI 
oraz VII–VIII. W pierwszej kat. 
nagrody otrzymali: Nina Dra-
mińska (SP Świerczynki), Miko-
łaj Nass i Adam Matusik (ZS Do-
brzejewice), Zuzanna Łydziń-
ska (SP Czernikowo) i Diana Or-
dak (SP Łysomice). 

Do rywalizacji o mistrzostwo 
w piłce ręcznej przystąpiło po 7 
zespołów dziewcząt i chłopców 
ze szkół powiatu. Wśród dziew-
cząt tytuł mistrzowski zdobyła 
drużyna SP Lubicz Górny 
przed SP nr 2 Chełmża i SP Zelgno, 
rywalizację chłopców wygrali re-
prezentanci SP Obrowo przed SP 
Łysomice i SP Lubicz G.ą

Krzysztof Lietz   
krzysztof.lietz@polskapress.pl 

Na tę galę czekali młodzi au-
torzy ponad 360 prac pla-
stycznych, a w szkole w Lu-
biczu Górnym odbyły się Mi-
strzostwa Powiatu w piłce 
ręcznej w ramach Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej.

W STAROSTWIE POKAZALI, JAK WIDZĄ SWOJĄ OKOLICĘ ZA 35 LAT, 
NATOMIAST W LUBICZU RYWALIZOWALI SZCZYPIORNIŚCI

W kat. kl. VII–VIII nagrody zdobyli: Jan Bożek (SP 
Grębocin), Julian Rygielski i Maja Skowrońska (SP Łążyn 
II), Agnieszka Katarzyńska (SP Złotoria), Rozalia Bizoń (SP 
Ostaszewo)
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W kat. kl. IV–VI laureatami zostali: Agata Pindral (SP Mała Nieszawka), Tobiasz 
Nowicki (SP Czernikowo), Aleksander Krasowski (SP Lubicz G.), Tymoteusz Dramiński 
(SP Świerczynki) i Weronika Kalbarczyk (SP Turzno)
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WOKÓŁ TORUNIA A
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Tegoroczny finał Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy w gmi-
nie Łysomice zapisze się w lokal-
nej historii. Sztab WOŚP z Łyso-
mic zebrał rekordową kwotę 
352 348,99 zł. 

>wota ta jest eYektem determi-
nacji wolontariuszy, zaangażo-
wania organizacji pozarządo-
wych i szerokiego wsparcia lo-
kalnej społeczności. 

WOŚP w gminie nie ograni-
czyła się do jednego dnia ̧  to był 
kilkutygodniowy cykl wydarzeń 
o dużej różnorodności, zaprojek-
towany z myślą o różnych gru-
pach wiekowych i zainteresowa-
niach. Organizatorzy podkreślali, 
że dzięki temu każdy mógł zna-

leƀć coś dla siebie ̧  od najmłod-
szych po seniorów. 

Na tydzień przed Yinałem 
odbył się rajd rowerowy z Łyso-
mic do Turzna, w którym mimo 
mrozu wzięło udział )0 rowerzy-
stów. Po powrocie do Łysomic 
w miejscowej szkole podstawo-
wej zorganizowano „Przegląd 
Twórczości Senioralnej” - człon-
kowie klubów seniora zaprezen-
towali umiejętności wokalne i te-
atralne. W Lulkowie, odbył się zaś 
bal zorganizowany przez >GW 
Lulkowo, z którego cały dochód 
został przekazany do puszki 
sztabu. Dla Yanów tańca przygo-
towano z kolei wieczór z belgijką, 
a dla miłośników gier - turnieje 
gier planszowych oraz retro gier 
komputerowych. 

Oczywiście, niedziela 25 
stycznia, także obYitowała 
w atrakcje już od rana. Z placu 
przed urzędem w Łysomicach 
wyruszył niezwykły korowód 
pojazdów różnego typu, który 
skierował się nad jezioro w >a-
mionkach Małych. Na tamtejszej 
plaży zaś tańczono zumbę i bel-
gijkę, serwowano ciepłe posiłki 
przygotowane przez koła gospo-
dyń wiejskich oraz grochówkę 
od gminnych jednostek OSP. 

Nie mogło zabraknąć cy-
klicznego już, wośpowego, mor-
sowania. W specjalnie przygoto-
wanym przeręblu do wody we-
szło około 500 osób. Za każdego 
aktywnego morsa Przewodni-
czący Eady Gminy,  Eobert >ożu-
chowski, tradycyjnie już wrzu-
cał do orkiestrowej puszki po 20 
zł. W Turznie impreza rozpo-
częła się ̧  w Szkole Podstawo-
wej gdzie pojawiły się m.in. 
dmuchane place zabaw, kawia-
renki, licytacje oraz stoisko Moto 

Gostkowo.  Z kolei w Szkole Pod-
stawowej w Łysomicach Yinał 
miał charakter spotkania są-
siedzkiego ̧  w pięknie przygo-
towanej sali odbywały się wy-
stępy artystyczne dzieci ze szkół 
i przedszkoli, animacje, spotka-
nia z postaciami ze Star Wars, 
strzelnica ASG, stoiska histo-
ryczne, Yotobudka oraz streYa ro-
werowa klubu kolarskiego Łyso-
mice. Do atrakcji dołączyły wy-
stępy zespołów m.in. Narcyzz, 
Dziani, Nadziani 5luesem. 

Smaczną atrakcję stanowiły „sa-
morządowe goYry” pieczone 
przez wójta Piotra >owala oraz 
Andrzeja Siemianowskiego, 
przewodniczącego Eady Po-
wiatu. Zwieńczeniem Yinału było 
„Światełko do nieba” ̧  pokaz, 
który przygotowały druhny 
i druhowie z OSP 

Dużą część zebranej osta-
tecznie kwoty zapewniły licyta-
cje. Wśród wyróżniających się 
wyników znajdziemy: >ryszta-
łowe Serduszko wylicytowane 

przez pana Damian Muchar-
skiego za 15 100 zł,, Złota >arta 
wylicytowana przez pana 
5artka Michalskiego za 2' 000 
zł (pierwsza taka aukcja w histo-
rii sztabu), oraz Złote Ser-
duszko, które za 35 000 zł wyli-
cytowali państwo Adam i Pau-
lina Plewa. 

W tegoroczny Yinał w łyso-
mickim sztabie zaangażowało 
się )1 wolontariuszy, którzy ze-
brali do  puszek w sumie ponad 
50 000 zł. Ponadto na uwagę za-
sługuje takżę e-skarbonka 
sztabu, w której zgromadzono 
ponad 1'0 000 zł. 

Eekordowa kwota 352 
3'+,,, zł to eYekt pracy całej spo-
łeczności Gminy Łysomice ¸ 
wolontariuszy, służb, organiza-
torów, darczyńców i uczestni-
ków. To dowód, że lokalna soli-
darność i kreatywność w organi-
zowaniu wydarzeń towarzyszą-
cych potraYią znacząco wzmoc-
nić dobroczynne inicjatywy. 

Organizatorzy dziękują 
wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do suk-
cesu: oYiarodawcom, wolonta-
riuszom, druhom OSP, kołom 
gospodyń, szkołom, klubom 
oraz mieszkańcom gminy. www.lysomice.pl

Wracamy do 34. Finału WOŚP. W Łysomicach 
padł absolutny rekord. Zebrano ogromną kwotę

11474669MATERIAŁ INFORMACYJNY GMINY ŁYSOMICE
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MATERIAŁ INFORMACYJNY  
GMINY OBROWO 39 LUTEGO 2026 

www.obrowo.pl

11474690

Podczas kolejnego spotkania 
władz gminy z wykonawcą 
i inspektorem nadzoru pod-
sumowano postępy prac 
przy realizacji kompleksu 
przedszkolno-żłobkowego 
w Obrowie.  

We wnętrzach obiektu trwają 
intensywne prace wykończe-
niowe. Układane są płytki, 
kończony jest montaż klima-
tyzacji, a równolegle realizo-
wane są prace związane z in-
stalacją wentylacyjną. 

– Rozwój nowoczesnej bazy 
edukacyjnej to inwestycja 
w przyszłość naszej gminy. 
Przeznaczamy coraz większe 
środki na oświatę, bo zależy 
nam na tym, aby dzieci od naj-
młodszych lat mogły korzy-
stać z bezpiecznych, funkcjo-
nalnych i dobrze wyposażo-
nych placówek – mówi wójt 
gminy Obrowo Andrzej Wie-
czyński. 

Wykonawca informuje 
także, że wnętrza zyskują już 
docelowy wygląd – kładzione 
są gładzie, trwa malowanie, 
a równolegle montowane są 
oprawy oświetleniowe. - Jak 
widać, inwestycja w Obrowie 

konsekwentnie przechodzi ko-
lejne etapy realizacji, a efekty 
prac są już wyraźnie wi-
doczne. Nowy kompleks 
przedszkolno-żłobkowy za-
pewni dzieciom bezpieczne 
i komfortowe warunki do na-
uki oraz zabawy, odpowiada-
jąc na rosnące potrzeby lokal-
nej społeczności – podsumo-
wuje zastępca wójta Joanna 

Zielińska. Wartość inwestycji 
wynosi 10 892 094,57 zł, 
w tym z 8 048 409,07 zł  Fun-
duszy Europejskich i 2 547 
339,84 zł z Programu „Ak-
tywny Maluch”.  

Inwestycja pn. „Budowa 
kompleksu przedszkolno – 
żłobkowego w Obrowie” reali-
zowana jest w ramach: Pro-
gramu Regionalnego Fundu-

sze Europejskie dla Kujaw 
i Pomorza na lata 2021-2027, 
Priorytet: 6 Fundusze euro-
pejskie na rzecz zwiększenia 
dostępności regionalnej infra-
struktury dla mieszkańców, 
Działanie: 6.2 Inwestycje w in-
frastrukturę przedszkolną  
ZITy regionalne Nr naboru: 
FEKP.06.02-IZ.00-028/23 oraz 
Aktywny Maluch 2022-2029.

Sprawdzamy postępy prac budowalnych  
w obiekcie przedszkolno-żłobkowym w Obrowie
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Pomimo zimy prace związane 
z termomodernizacją Zespołu 
Szkół w Dobrzejewicach są 
kontynuowane zgodnie z har-
monogramem. 

Obecnie realizowany jest etap 
obejmujący wymianę oświetle-
nia oraz modernizację instala-
cji wentylacyjnej w budynku 
szkoły. 

Nowe, energooszczędne 
oprawy oświetleniowe sukce-
sywnie zastępują dotychcza-
sowe lampy, co wpłynie na po-
prawę komfortu użytkowania 
pomieszczeń oraz zmniejsze-
nie zużycia energii elektrycz-
nej. Równolegle prowadzone 
są prace związane z instalacją 
nowego systemu wentylacji. 

Zgodnie z planem, w okresie 
ferii szkolnych zaplanowano 
wymianę stolarki okiennej 
i drzwiowej w sali gimnastycz-
nej. Termin ten został wybrany 
tak, aby prace nie zakłócały bie-
żącego funkcjonowania pla-
cówki oraz zajęć uczniów. 

– Systematycznie realizu-
jemy kolejne etapy inwestycji, 
dbając o to, aby prowadzone 
prace były jak najmniej uciąż-
liwe dla uczniów i nauczycieli. 
Modernizacja oświetlenia 
i wentylacji, a także planowana 
wymiana okien i drzwi w sali 
gimnastycznej, to działania, 
które realnie poprawią komfort 
i bezpieczeństwo użytkowania 
obiektu – podkreśla zastępca 
wójta Joanna Zielińska. 

Całkowita wartość inwesty-
cji to 3 893 756,51 zł z czego po-
zyskane dofinansowanie to 2 
744 168,09 zł, a wkład własny 
gminy Obrowo to 1 149 588,42 
zł. Inwestycja zostanie zakoń-
czona do 30 czerwca 2026 roku. 

Inwestycja objęta została 
wsparciem bezzwrotnym z pla -
nu rozwojowego w ramach in-
westycji B1.1.3 Termomoder-
nizacja instytucji edukacyj-
nych Komponent B „Zielona 
energia i zmniejszenie energo-
chłonności” Krajowego Planu 
Odbudowy i Zwiększania Od-
porności (KPO), Wymiana źró-
deł ciepła i poprawa efektyw-
ności energetycznej szkół NA-
BÓR NR KPOD.03.05-IW.04-
001/24.

Modernizacja instalacji 
w dobrzejewickiej szkole

Inwestycja związana z rewitali-
zacją stawu oraz zagospodaro-
waniem terenów przy Alei Li-
powej w Obrowie weszła 
w etap realizacji.  

Odbyła się pierwsza rada bu-
dowy z udziałem przedstawi-
cieli gminy, wykonawcy – Bar-
tosza Pawłowskiego – oraz in-
spektora nadzoru Michała 
Leszczyńskiego, podczas któ-
rej omówiono harmonogram 
oraz zakres planowanych ro-
bót. 

Pierwsze prace w terenie już 
się rozpoczęły i objęły wykar-
czowanie krzaków oraz upo-
rządkowanie terenu wokół 
stawu. Kolejne etapy inwesty-
cji, w tym zasadnicze prace 
ziemne i budowlane, muszą 
jednak zostać czasowo wstrzy-
mane ze względu na niesprzy-
jające warunki pogodowe. 

– Rewitalizacja stawu 
w Obrowie to inwestycja, która 
realnie wpłynie na poprawę ja-
kości przestrzeni publicznej 
w tej części gminy. Chcemy 
stworzyć miejsce atrakcyjne, 
funkcjonalne i dostępne dla 
mieszkańców w każdym 
wieku, sprzyjające wypoczyn-
kowi oraz integracji lokalnej 
społeczności – podkreśla wójt 

gminy Obrowo Andrzej Wie-
czyński. 

Zakres inwestycji jest sze-
roki i kompleksowy. Obejmuje 
m.in. oczyszczenie stawu oraz 
uformowanie jego brzegów, 
wykonanie nowych na-
wierzchni i schodów tereno-
wych, budowę pomostów oraz 
altany z grillem. W otoczeniu 
stawu powstanie siłownia ple-
nerowa, ogrodzony plac zabaw, 
a także elementy małej archi-
tektury, takie jak ławki, kosze 
na śmieci, stojaki na rowery 
oraz oświetlenie solarne. 
Wzdłuż Alei Lipowej zaplano-

wano wykonanie chodnika 
z kostki betonowej. Istotną czę-
ścią zadania będą również na-
sadzenia roślin, założenie traw-
ników oraz pielęgnacja istnie-
jących drzew. 

Realizacja przedsięwzięcia 
wiąże się z nakładami finanso-
wymi w wysokości 1 572 251,04 
zł brutto. Znaczną część kosz-
tów pokryją środki pozyskane 
z Programu Regionalnego Fun-
dusze Europejskie dla Kujaw 
i Pomorza na lata 2021–2027, 
w ramach którego gmina 
otrzyma dofinansowanie prze-
kraczające 1,2 mln zł.

Ruszyły pierwsze prace przy 
rewitalizacji stawu w Obrowie
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NOWOŚCI DZIENNIK TORUŃSKI

Inwestycje drogowe należą 
do tych najszybciej dostrzega-
nych przez mieszkańców. To 
po drogach bowiem codziennie 
się poruszają.  

Dlatego też regularnie spraw-
dzamy jak wyglądają podsumo-
wania już wykonanych zadań 
i listy zaplanowanych realizacji.  

Remonty dróg i poprawa BRD 
Jak słyszymy od starosty toruń-
skiego, Mirosława Graczyka, rok 
2025 i bieżący to skuteczne wy-
konywanie tego co zostało za-
planowane w powiatowym bu-
dżecie. - Rozliczyliśmy już wy-
datki inwestycyjne na drogi 
w 2025 roku. Wyniosły ponad 
13,5 miliona. Warto zaznaczyć, 
że zgodnie z planem udało się 
wykonać wszystkie założone 
prace w terminach.  Zgodnie 
z przyjętą przez Radę Powiatu 
uchwałą budżetową zmoderni-
zowaliśmy ponad 10 km dróg 
powiatowych. Część zadań była 
zrealizowana w partnerstwie 
z samorządami gminnymi, 

a część przy wsparciu z Rządo-
wego Funduszu Rozwoju Dróg 
– podkreśla starosta. - Zgodnie 
z naszą wieloletnią polityką in-
westycyjną również w tym roku 
planujemy zrealizować moder-
nizację minimum 10 km dróg. 
Na jedno zadanie już podpisali-
śmy umowę z wykonawcą, 
a kolejne dwa są na etapie koń-
cowym przygotowywania do-
kumentacji i chcemy w najbliż-
szych 3 miesiącach rozpocząć 
postępowania przetargowe oraz 
podpisać umowy - słyszymy.  

W minionym roku prace re-
montowe objęły m.in. odcinki 
dróg powiatowych Czerni-
kowo-Bobrowniki, Ostaszewo-
Świerczynki czy Zębówiec-
Skrzypkowo. Gdzie w najbliż-
szych miesiącach będzie można 
spotkać ekipy drogowców? - 
Na liście dróg przeznaczonych 
do modernizacji jest między in-
nymi odcinek Dziemiony-
Zelgno w gminie Chełmża, 
na który już została podpisana 
umowa z wykonawcą. Kolejny 
fragment, który doczeka się re-

montu to droga Zakrzewko - Ty-
lice w gminie Łysomice. Dokoń-
czona zostanie również inwe-
stycja na drodze powiatowej 
w Zębówcu w gminie Obrowo. 
Kolejna inwestycja drogowa 
przeznaczona do realizacji 
w 2026 roku obejmie drogę 
w miejscowości Gierkowo 
w gminie Zławieś Wielka – wy-
licza Mirosław Graczyk.  

- W trwającej kadencji zaini-
cjowaliśmy także inwestycje 
w infrastrukturę poprawiającą 
bezpieczeństwo ruchu drogo-
wego m.in. wynosząc i doświe-
tlając przejścia dla pieszych. 
W wyborze miejsca i zakresu 
prowadzonych prac istotne zna-
czenie mają w tym przypadku 
wnioski zgłaszane przez samo-
rządy gminne oraz mieszkań-
ców. Katalog zadań do wykona-
nia w ramach tego programu 
na rok 2026 mamy już ustalony – 
dodaje starosta toruński. - Na li-
ście tej znalazło się m.in. wynie-
sienie skrzyżowania w Mazow-
szu. Z kolei wyniesienia lub do-
świetlenia przejść dla pieszych 

zaplanowano m.in. w gminie 
Łubianka (dwa w Biskupicach 
i jedno w Brąchnowie) oraz 
w gminie Lubicz (dwa w Krobii 
i jedno w Młyńcu II). Moderni-
zacji doczekają się też przejścia 
na drodze w Brzozówce w gmi-
nie Obrowo oraz budowa wy-
niesionego przejścia w Kowro-
zie w gminie Łysomice. Trwają 
postępowania przetargowe na te 
zadania. Jeśli w puli pozostaną 
jakieś środki zarząd powiatu nie 
wyklucza zlecenia kolejnych 
prac – zapowiada. 

Rośnie sieć dróg rowerowych  
- Koncepcja stworzenia sieci 
dróg rowerowych na terenie po-
wiatu toruńskiego powstała 
w 2008 roku. Początkowo były 
to cztery wyloty z Torunia 
w kierunku Osieka nad Wisłą, 
Chełmży, Unisławia oraz Złej-
wsi Wielkiej – wspomina Da-
riusz Wypych z Powiatowego 
Zarządu Dróg. - Choć od tego 
ostatniego początkowo odstą-
piono, pozostałe trzy odcinki 
stworzyły siedemdziesięcioki-

lometrowy szkielet sieci, która 
w kolejnych latach była syste-
matycznie rozbudowywana 
o kolejne odcinki. Obecnie 
mieszkańcy i turyści mogą ko-
rzystać w powiecie toruńskim 
z około 230 km dróg rowero-
wych, a siatka jest już tylko uzu-
pełniana o brakujace odcinki, 
np. w roku 2025 wybudowany 

został fragment drogi dla rowe-
rów o długości 1,7 km z Nawry 
do granicy powiatu.  

- Główną inwestycją realizo-
waną w tym roku jest połącze-
nie rowerowe Lubicza Górnego 
przez Krobię, Młyniec I i II, 
Brzezinko do Brzeźna i dalej 
do Turzna. W ubiegłym roku 
zostały zakończone prace pro-
jektowe, a finał robót budow-
lanych na pierwszym odcinku 
założyliśmy na koniec wrze-
śnia 2026. Jest to o tyle ważny 
odcinek, że uzyskamy dzięki 
niemu połączenie sieci dróg 
dla rowerów w zachodniej, 
środkowej i północnej części 
powiatu z gminami zlokalizo-
wanymi na  wschód od rzeki 
Drwęcy, to jest wschodniej czę-
ści gminy Lubicz, a dalej gmi-
nami Obrowo i Czernikowo. 
Wyzwaniem na kolejne lata po-
zostanie w tym zakresie wybu-
dowanie infrastruktury rowe-
rowej pomiędzy miejscowo-
ściami Lubicz Górny, Dobrze-
jewice, Obrowo i Czernikowo. 
- tłumaczy nasz rozmówca 
z PZD.  

Kolejne przeznaczone do re-
alizacji w tym roku inwestycje 
to kontynuacja prac na odcin-
kach Gostkowo-Lipniczki (2 
km) w gminie Łysomice oraz 
Wybczyk-Wybcz (2,23 km) 
w gminie Łubianka. To są inwe-
stycje, które choć przebiegają 
przy drogach powiatowych to 
z inicjatywy wójtów będą reali-
zowane przez samorządy 
gminne. Z kolei w gminie Zła-
wieś Wielka budowany jest bra-
kujący, ponad kilometrowy od-
cinek trasy do Czarnowa – wyli-
cza Dariusz Wypych.  

W 2026 roku do finału po-
winny dotrzeć także prace pro-
jektowe dla drogi rowerowej 
na odcinku Zamek Bierzgłow-
ski-Czarne Błoto do skrzyżowa-
nia z drogą krajową nr 80 (7,5 
km), a rozpoczęto już  projekto-
wanie drogi dla rowerów 
wzdłuż drogi powiatowej nr 
2037C na odcinkach w grani-
cach powiatu toruńskiego (łącz-
nie 7,87 km).

MATERIAŁ INFORMACYJNY 
POWIATU TORUŃSKIEGO4 9 LUTEGO 2026  

www.powiattorunski.pl

Na drogach powiatu toruńskiego działo się 
i dziać się będzie. Gdzie ruszą inwestycje?

11474679
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W minionym roku remont przeszła między innymi droga 
Czernikowo - Bobrowniki

Sieć dróg rowerowych na terenie powiatu - istniejące (linia ciągła niebieska), w realizacji w latach 2025-2027 (czerwona przerywana), z przygotowaną dokumenta-
cją (niebieska przerywana), jeszcze bez dokumentacji (zielona przerywana)
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Piękna ceremonia, 
włoska elegancja

SPORTOWY24.PL

Nowości Dziennik Toruński
Dla kibiców. I nie tylko 
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12 Nowości Dziennik Toruński 
Poniedziałek, 9.02.2026

Eliza Rucka-Michałek zajęła 29. 
miejsce, a Monika Skinder 41. 
w biegu łączonym (10 km tech-
niką klasyczną + 10 km tech-
niką dowolną) – pierwszej kon-
kurencji w biegach narciarskich 
w igrzyskach w Italii. Wygrała 
Szwedka Frida Karlsson, która 
zdobyła pierwszy złoty medal 
olimpijski w karierze. W pierw-
szej połowie dystansu toczyła 
wyrównaną walkę z koleżanką 
z reprezentacji Ebbą Anders-
son, ale później uzyskała zde-
cydowaną przewagę i ostatnie 
kilometry pokonała samotnie. 
Andersson straciła do niej 51 s, 
a trzecia Norweżka Heidi Weng 
1.26,7. Rucka-Michałek dotarła 
do mety 4.50,3 za triumfatorką, 
natomiast Skinder 7.21,0. 

25-letnia Rucka-Michałek 
zadebiutowała w igrzyskach 
olimpijskich. W tym sezonie 
wróciła na narciarskie trasy 
po przerwie macierzyńskiej, 
podczas której urodziła dwójkę 
dzieci. - „Klasyk” był ciężki, 
miałam już chwile zwątpienia, 
ale udało mi się to przeżyć. 
Po zmianie na „łyżwę” po pro-
stu dałam z siebie wszystko -
powiedziała zawodniczka tuż 
po zawodach w rozmowie z Eu-
rosportem. 

Swój występ skomentowała 
także Monika Skinder, dla któ-
rej był to drugi w karierze start 
na igrzyskach. 

- To są igrzyska olimpijskie, 
więc walczyłam. Walczyłam 
o każde miejsce, dałam z siebie 
wszystko, nie odpuszczałam  
- podsumowała swój występ dla 
Eurosportu 24-letnia narciarka 
z Tomaszowa Lubelskiego. 

Panowie też daleko 
Dominik Bury zajął 32., 

a Sebastian Bryja 47. miejsce 
w biegu łączonym mężczyzn 
na dystansie (10 km techniką 
klasyczną + 10 km techniką 
dowolną). Bury na półmetku 
skiathlonu zajmował odległe 
miejsce, ale poprawił się 
w stylu dowolnym. Bury był 
wolniejszy od zwycięzcy 
o 2.54,7, a Bryja stracił 4.54,6. 
W rywalizacji wzięło udział 75. 
zawodników. 

Mistrzem olimpijskim po  
wspaniałym finiszu na ostatniej 
prostej został Norweg Johan-
nes Klaebo. Srebrny medal  
wywalczył Francuz Mathias 
Desloges, a brąz Norweg Mar-
tin Loevstroem Nyenget. Nie 
obyło się bez kontrowersji. 
W pewnym momencie Fran-
cuz skrócił nieznacznie trasę, 
ale na szczęście dla niego skoń-
czyło się na żółtej kartce. 

Niezły występ 
W rywalizacji 4x6 km polska 

sztafeta mieszana w biathlo-
nie zajęła niezłe 9. miejsce. Pol-
ska wystąpiła w składzie Kon-
rad Badacz, Jan Guńka, Kamila 
Żuk i Matalia Sidorowicz. Mi-
strzami olimpijskimi zostali 
Francuzi, srebro zdobyli Włosi, 
a brąz Niemcy. ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

Przeciętnie zaprezentowali 
się reprezentanci Polski 
w biegach narciarskich 
w pierwszych konkuren-
cjach podczas igrzysk olim-
pijskich we Włoszech.

Na ceremonii otwarcia XXV Zi-
mowych Igrzysk Olimpijskich 
wystąpili wielcy artyści. An-
drea Bocelii zaśpiewał swoje  
hity „Time to Say Goodbye” 
i „Nessun Dorma”. Mariah Ca-
rey zaprezentowała słynne „Vo-
lare”, tyle że po włosku. Laura 
Pausini i Cecilia Bartoli wyko-
nały włoski hymn. Autorem 
większości muzyki był Lang 
Lang. Wystąpił też Ghali, 
na scenie pokazała się również 
aktorka Charlize Theron. 

Ceremonię na płycie popro-
wadził aktor Pierfrancesco  
Favino, znany m.in. z filmów 
„Kod da Vinci” czy „Opowieści 
z Narnii. Książę Kaspian”. Wy-
recytował on „Nieskończo-
ność” Giacomo Leopardiego. 

Formalnie zimowe igrzyska 
olimpijskie Mediolan - Cortina 
d'Ampezzo 2026 zainauguro-
wał 84-letni prezydent Włoch 
Sergio Mattarella, który wy- 
powiedział „sakramentalny” 
zwrot: Ogłaszam Zimowe 
Igrzyska XXV Olimpiady za  
otwarte! 

Warto przypomnieć, że Cor-
tina d'Ampezzo igrzyska już or-
ganizowała - w 1956 roku. Były 
to pierwsze zimo-we zmagania 
olimpijczyków transmitowane 
w telewizji. Włochy były także 
gospodarzem ZIO w 2006 roku, 
w Turynie. W igrzyskach 
w 2026 roku wystartuje 2900 
zawodników z 92 krajów, a do-
datkowo nieliczni „neutralni 
sportowcy indywidualni” z Ro-
sji i Białorusi - pod neutralną 
flagą. Sportowcy rozdzielą 
między siebie rekordowe 116 
kompletów medali w 16 dyscy-
plinach. Polska reprezento-

wana jest przez 60 osób, którzy 
wystąpią w 12 dyscyplinach. 

Szefowa MKOI  
o sile i szacunku 
Kirsty Coventry jest pierw-

szą kobietą i pierwszym przed-
stawicielem Afryki na czele 
MKOl. Ma 41 lat i jest dwu-
krotną mistrzynią olimpijską: 
z Aten (2004 rok) i Pekinu (2008 
rok). Zdobyła ogółem 7 medali 
na igrzyskach. Była pływaczką 
z Zimbabwe. Jej pierwsza ka-
dencja potrwa osiem lat. 

- Kiedy widzimy, jak sporto-
wiec potyka się i znajduje siłę, 
by się podnieść, przypomi-
namy sobie, że my też możemy. 
Kiedy widzimy, jak rywale 
obejmują się na mecie, przypo-
minamy sobie, że możemy wy-
brać szacunek - powiedziała 
Coventry. 

W sztafecie niosącej znicze 
olimpijskie udział wzięli wy-
bitni sportowcy sprzed lat. 

W Mediolanie na San Siro grają 
dwa słynne kluby - Inter i Mi-
lan. Futbolowi oddano hołd, bo 
znicz przekazali legendarni pił-
karze i kapitanowie obu klu-
bów, a także mistrzowie świata: 
Franco Baresi i Giuseppe Ber-
gomi. 

Baresi to ikona Milanu, dla 
którego grał w latach 1972- 
-1997. W barwach rossonerich 
wygrał Ligę Mistrzów, Puchar 
Interkontynentalny i mistrzo-
stwa Włoch. Rozegrał 532 me-
cze. Został również mistrzem 
świata w 1982 roku. W kadrze 
narodowej wystąpił 81 razy. 

Bergomi jest natomiast le-
gendą Interu. Grał tam od 1980 
do 1999 roku. Wystąpił w 507 
meczach i został mistrzem 
kraju. Sięgnął po Puchar Włoch 
i Puchar UEFA. Tak jak Baresi, 
Bergomi został mistrzem 
świata w 1982 r.  

Ogień nieśli też m.in. Zlatan 
Ibrahimović, a kilka dni temu 

polska medalistka w kolarstwie 
górskim Maja Włoszczowska. 

Tym razem  
znicze były dwa  
W związku z organizacją 

włoskich igrzysk na kilkunastu 
arenach, w kilku strefach geo-
graficznych, zapłonął nie jeden, 
a dwa znicze, które zapalili wy-
bitni narciarze alpejscy: Alberto 
Tomba, Deborah Compagnoni 
i Sofia Goggia. Tomba i Compa-
gnoni – ten pod Łukiem Pokoju 
w Mediolanie, natomiast Gog-
gia zrobiła to na Piazza Dibona 
w Cortinie d'Ampezzo. 

Polskimi chorążymi byli 
trzykrotny mistrz olimpijski 
w skokach narciarskich Kamil 
Stoch i srebrna medalistka 
olimpijska w łyżwiarstwie 
szybkim - Natalia Czerwonka. 

Igrzyska potrwają do 22 lu-
tego. Emocji nie zabraknie. Oby 
nasi reprezentanci dodali coś 
do skromnego dorobku. ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

W piątek w Mediolanie  
i Cortinie D’Ampezzo ruszy-
ły XXV Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. Podczas cere-
monii znicz zapłonął jedno-
cześnie w dwóch miejscach.

Wielkie legendy i dwa znicze

Reprezentację Polski w Mediolanie wyprowadziła chorąża Natalia Czerwonka 
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Sensacji nie było. Polacy 
bez medali w biegach

Biało-Czerwoni, wraz z czte-
rema innymi ekipami, zakoń-
czyli w sobotę rywalizację 
w drużynowym łyżwiarstwie fi-
gurowym rozgrywanym na  
lodowisku w Mediolanie. 

Torunianie na miarę 
oczekiwań 
Władimir Samojłow z Axla 

Toruń zajął dziewiąte miejsce 
(80,47 pkt.). Wykonał wszyst-
kie zaplanowane elementy, 
w tym poczwórnego Salchowa, 
a jego wynik był lepszy o blisko 
16 punktów niż podczas roze-
granych dwa tygodnie temu mi-
strzostw Europy. 

Program krótki solistów wy-
grał Japończyk Yuma Kaggi-
jama -108,67 pkt. 

Dzień wcześniej  Jekaterina 
Kurakowa także z toruńskiego 

klubu była dziewiąta w stawce 
i uzyskała rezultat zbliżony 
do swojego rekordu sezonu 
(58,08 pkt.)  - 57,76 pkt. 

Z kolei ósme miejsce w pro-
gramie krótkim par sportowych 
zajęli Rosjanka w biało-czerwo-
nych barwach Julia Szczecinina 
i Michał Woźniak z rekordem 
życiowym 60,20 pkt., a na dzie-
siątym, ostatnim miejscu w tań-
cu rytmicznym par zajęli natu-
ralizowana Ukrainka Sofija  
Dowhal i torunianin Wiktor Ku-
lesza, uzyskując najlepszy wy-
nik w sezonie - 60,23 pkt. 

Po raz pierwszy w historii 
igrzysk Polska uzyskała kwalifi-
kację drużynową w łyżwiar-
stwie figurowym, na co skła-
dały się wieloletnie przygoto-
wania zawodników różnych 
konkurencji. 

Pięć najlepszych zespołów 
na półmetku zakwalifikowało 
się do finału. Wśród nich znala-
zły się USA, Japonia, Włochy, 
Kanada i Gruzja.   

To nie koniec rywalizacji 
na lodzie, bo wszystkich na-
szych reprezentantów czekają 
jeszcze występy indywidualne. 

Polak w drugiej „10” 
Mateusz Sochowicz zajmuje 

22. miejsce po dwóch ślizgach 
olimpijskiej rywalizacji sanecz-
karzy. 30-letni wrocławianin 
uzyskał łączny czas 1.49,008 
(54,676 i 54,332), co oznacza, że 
ustępuje prowadzącemu Niem-
cowi Maxowi Langenhanowi 
o 3,182 s. Po pierwszym ślizgu 
Polak plasował się na 23. miej-
scu, w kolejnym awansował 
o jedno. 

W stawce 25 zawodników 
nie ma sobie równych bijący re-
kordy toru Langenhan, przed  

Austriakiem Jonasem Müllerem 
i Włochem Dominikiem Fi-
schnallerem. 

Langenhan w obu ślizgach 
ustanowił rekord toru - naj-
pierw 52,924 s, a następnie 
52,902 s, co dało mu łączny czas 
1.45,826 s. Niespełna 27-letni za-
wodnik jest wielokrotnym mi-
strzem świata, . Müller traci 
do Niemca 0,162 s, a Fischnaller 
0,298 s.  

W poprzednich igrzyskach, 
w 2022 roku w Pekinie, zawod-
nik AZS AWF Katowice zajął  
25. pozycję.  ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Reprezentacja Polski zajęła 
ostatnie, 10. miejsce po wy-
stępach solistów w progra-
mie krótkim w drużyno-
wym konkursie w łyżwiar-
stwie figurowym.

Dla drużyny łyżwiarzy figurowych i saneczkarza liczy się przede wszystkim udział

Polki zajęły odległe 
miejsca w biegu łączonym
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Polka zakończyła eliminacje 
na 5. miejscu, co oznaczało 
awans i dobre rozstawienie 
w głównych zawodach. W 1/8 
finału Król-Walas wyprzedziła 
Kanadyjkę Aurelie Moisan 
o 0,36 sekundy i wydawało się, 
że pójdzie za ciosem. Przejazd 
w ćwierćfinale okazał się jej 
ostatnim w zawodach. W poje-
dynku o półfinał rywalką Polki 
była reprezentantka gospoda-
rzy Lucia Dalmasso. Włoszka 
okazała się minimalnie lepsza 
i wyprzedziła naszą  reprezen-
tantkę o 0,26 sekundy. Na kwa-
lifikacjach starty zakoń-
czyła debiutująca na  
igrzyskach Maria Bukowska- 
-Chyc, zajmując 27. lokatę 
w stawce 32. zawodniczek. 
Złoty medal zdobyła Czeszka 
Zuzana Maderowa. 

Panowie nie trafili 
z formą 
Słabiej od pań zaprezento-

wali się polscy snowboardziści. 
Biało-Czerwoni nie awansowali 
do 1/8 finału. Michał Nowaczyk 
zajął w Livigno 23. miejsce, 
a Oskar Kwiatkowski był 28. 
W pierwszym przejeździe lepiej 
z Polaków wypadł Kwiatkow-
ski, plasując się w środku 
stawki. Mistrz świata z 2023 
roku popełnił jednak w drugiej 
próbie kilka błędów i uzyskał 
łączny czas 1.28,70. Nowaczyk 
był szybszy od niego o 0,62 s. 

Po zawodach Kwiatkowski 
w rozmowie z PAP przyznał, że 
czuje złość i zawód. Mistrzowi 
świata z 2023 roku nie udał się 
zwłaszcza drugi przejazd, 

w którym popełnił błąd w gór-
nym odcinku trasy.  

– Trasa jest super, przygoto-
wanie też jest OK, wszystko 
było w porządku. Taki jest ten 
sport. Nieprzewidywalny i nie 
wybacza błędów. Szargają mną 
emocje, czuję zawód i złość, ale 
brałem pod uwagę taki scena-
riusz. Jesteśmy na tej jednej kra-
wędzi, przyciskamy na maksa, 
staramy się jechać jak najszyb-
ciej i różne rzeczy mogą się 
po drodze wydarzyć. Poziom 
jest bardzo wysoki już od kilku 
sezonów. W łącznym czasie 
dwóch przejazdów w jednej se-
kundzie mieści się 20 czy nawet 
ponad 20 zawodników, więc 
jest bardzo, bardzo ciasno. Mam 
nadzieję, że jeszcze będzie mi 
dane pojechać na igrzyska 
za cztery lata – powiedział 
po zawodach 29-letni snowbo-
ardzista. 

– Z jednej strony jestem 
szczęśliwy, że w ogóle się za-
kwalifikowałem, że podjąłem 
tę rękawice i mimo małej liczby 
startów w Pucharze Świata 
udało się fajnie zrobić postępy 
i finalnie jechać – podsumował 
swój start w rozmowie z PAP 
Michał Nowaczyk. 

Mistrzem olimpijskim został 
reprezentant Austrii Benjamin 
Karl. ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

SNOWBOARD. Nie udały się 
występy naszych zawodni-
ków w slalomie gigancie rów-
noległym podczas igrzysk 
w Italii. Największa nadzieja 
na medal, Aleksandra Król-
Walas zajęła 7. miejsce.

Kacper Tomasiak, Kamil 
Stoch i Paweł Wąsek wystąpią 
dziś w konkursie na skoczni 
normalnej w Predazzo. Jak 
przyjął Pan powołania trenera 
Macieja Maciusiaka właśnie 
tych zawodników? 
Jestem zaskoczony negatyw-
nie, bo zabrakło w kadrze 
miejsca dla Piotra Żyły. Na mi-
strzostwach świata w lotach 
udowodnił, że jest obecnie 
najlepszym polskim skocz-
kiem. W Willingen z kolei co 
prawda w pierwszym konkur-
sie wypadł słabo, ale w dru-
gim znowu był najlepszym 
z Biało-Czerwonych. 

W tym sezonie najwyżej 
w klasyfikacji generalnej Pu-
charu Świata wśród Polaków 
jest Kacper Tomasiak, 
a za nim Kamil Stoch. 
Tak, ale mówiąc, że Żyła jest 
najlepszy, nie miałem na my-
śli tej dwójki. Według mnie to 
on powinien pojechać 
na igrzyska, a nie Paweł Wą-
sek, który w tym sezonie jest 
najsłabszym z Polaków z tej 
ścisłej czołówki. A jeśli nie 
Żyła, to, moim zdaniem lepiej 
skakali Maciej Kot czy Dawid 
Kubacki. 

Wąsek w tym sezonie niczego 
szczególnego nie pokazał. 
I dlatego myślę, że takie decy-
zje będą się mściły. Żyła był 
ostatnio w dobrej formie, miał 
głód skakania i na igrzyskach 
we Włoszech mógł się wyka-
zać, ale nie dali mu szansy. Był 
moim czarnym koniem. To 
jest duży błąd trenera Ma-
ciusiaka, choć niektórzy mó-
wią, że kadrę wybiera prezes 
Adam Małysz. 

Jak ocenia Pan szanse Biało- 
-Czerwonych w konkursach 
w Predazzo? 
Liczę zwłaszcza na Toma-
siaka. W ostatnich tygodniach 
trzymali go, że tak powiem, 
w szafie. Nie wiadomo 
do końca, w jakiej jest dyspo-
zycji. Jest młody, zdolny i lata 
po bardzo wysokiej paraboli, 
więc ma możliwości, aby  
skakać naprawdę daleko. 
 
W 1972 roku niespodziewanie 
sięgnął Pan po złoty medal 
podczas igrzysk w Sapporo. 
Podobna historia z udziałem 
Polaków w Italii jest możliwa? 
Nie wykluczam tego, że usły-
szymy nawet Mazurka Dą-
browskiego. 

Dla Kamila Stocha, który był 
chorążym podczas ceremonii 
otwarcia w Predazzo, to już 
ostatnie igrzyska olimpijskie 
w karierze. 

Wydaje się, że tym wszystkim 
jest już trochę zmęczony, ale 
wciąż potrafi daleko skoczyć. 

We wtorek konkurs drużyn 
mieszanych. Może w nim nasi 
reprezentanci będą w stanie 
pokusić się o niespodziankę? 
W drużynie jesteśmy raczej 
bez szans, nasze dziewczyny 
skaczą bardzo przeciętnie. Ale 
w duecie nie wykluczam, że 
powalczymy o medal. Pew-
niakiem do składu wydaje się 
być Tomasiak, ale nie wia-
domo, jak trener zdecyduje, 
jeśli chodzi o drugiego 
skoczka. Pewnie o wszystkim 
rozstrzygną treningi i nie jest 
powiedziane, że Kamil Stoch 
wystąpi za zasługi. 

W tym sezonie, nie licząc  
postawy Kacpra Tomasiaka, 
w polskich skokach jest jesz-
cze gorzej niż w ubiegłym  
sezonie i dwa lata temu. Dla-

czego Polaków dopadł tak 
głęboki kryzys? 
Za długo stawiano na naszych 
weteranów, a za mało szans 
dawano w ostatnich latach 
młodzieży. Niby mówiło się, 
że mamy młodych i zdolnych 
skoczków, ale jakoś tego nie 
widać. Nawet w rywalizacji 
wśród juniorów nie odnosimy 
sukcesów. 

To jedyny powód? 
Brakuje też odpowiedniego 
systemu szkolenia. Poza tym, 
może warto było postawić 
na austriackiego trenera Alek-
sandra Stoeckla, który przez 
krótki czas był dyrektorem 
do spraw skoków w Polskim 
Związku Narciarskim. 

Jak Pan ocenia pracę trenera 
Maciusiaka w obecnym sezo-
nie? 
Proszę mnie zwolnić z odpo-
wiedzi na to pytanie. ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

SKOKI NARCIARSKIE. Rozma-
wiamy z Wojciechem Fortu-
ną, mistrzem olimpijskim  
z Sapporo z 1972 roku.

Fortuna liczy na Tomasiaka

W 1972 roku Wojciech Fortuna zdobył złoty medal igrzysk olimpijskich w Sapporo
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Snowboardziści zawiedli. 
Podium bez Polaków

23-letnia zawodniczka spod 
Lanckorony w pierwszej serii 
skoczyła 96 m przy trudnych 
warunkach wietrznych. Otrzy-
mała za to 15 punktów bonifi-
katy, dzięki czemu długo utrzy-

mywała się na pierwszym miej-
scu. Ostatecznie Anna Twar-
dosz zakończyła pierwszą serię 
na wysokim, ósmym miejscu. 
Aby jednak marzyć o medalu, 
w serii finałowej musiała odro-
bić około 6 metrów straty 
do zajmującej trzecie miejsce 
Japonki Nozomi Maruyamy. 

W drugiej serii skoczkini AZS 
AWF Katowice uzyskała odle-
głość 93,5 metra, która pozwo-
liła jej ukończyć olimpijski kon-
kurs na dziesiątym miejscu. To 
historyczny wynik polskich 
skoków narciarskich kobiet 

w zawodach rangi mistrzow-
skiej. 

Twardosz nie kryła emocji 
po swoim rewelacyjnym wystę-
pie. – Dużo emocji, dużo stresu. 
Mega się cieszę i jeszcze to 
do mnie nie dochodzi. Czułam, 
że mogłam być w tej czołowej 
dziesiątce, ale jak już się w niej 
jest, to jest całkowicie inaczej. 
Od samego początku wiedzia-
łam, że ten skok był dobry. 
Może nie jakiś super, ale był do-
bry i mega się cieszyłam. Takie 
dopadły mnie emocje na  
wybiegu... Schodziły ze mnie 

łzy i cały ten stres. Potem, jak 
doszłam do szatni i odpaliłam 
sobie wyniki, to pomyślałam: 
„No, fajnie!”. (śmiech) Tylko 
wtedy ten stres się znowu  
pojawił – stwierdziła dziesiąta 
skoczkini igrzysk. 

– Chciałam zachować 
chłodną głowę, żeby nie napa-
lić się na drugą serię i tego nie 
zepsuć. Nie wiem, jaki był ten 
drugi skok. Nie był aż taki zły, bo 
jednak dziesiąte miejsce jest. 
Bardzo się cieszę i zachowam to 
głęboko w sercu. Pokazuje mi 
to, że mogę. Nawet jeśli te skoki 

treningowe były ledwo na  
pierwszą trzydziestkę czy dwu-
dziestkę, to umiem to robić 
i mogę oddawać skoki na dzie-
siąte miejsce. Bardzo chciałam 
być w dziesiątce. To był taki cel. 
Bardzo się cieszę, że są tutaj 
moja rodzina i znajomi. Lepiej 
się skacze, gdy te bliskie osoby 
są z tobą i słychać je u góry. Ła-
pie za serce – oceniła na gorąco 
Twardosz w Eurosporcie. 

Druga z Polek, Pola Bełtow-
ska, w pierwszej seri osiągnęła 
78 m i zajęła ostatnie, 50. miej-
sce w konkursie. – Wydaje mi 

się, że w tym skoku po prostu 
cały ten stres, który miałam 
w sobie, dał się chyba we znaki. 
Przez to skok był tak spóźniony, 
że to nie miało prawa „polecieć” 
– oceniła 19-letnia zawodniczka 
AZS Zakopane. 

Niespodziewanie zwyciężyła 
27-letnia Norweżka Anna Odine 
Stroem przed zdecydowaną li-
derką Pucharu Świata i abso-
lutną faworytką igrzysk Sło-
wenką, 20-letnią Niką Prevc, 
która zepsuła pierwszy skok. 
Trzecia była Japonka Nozomi 
Maruyama. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

SKOKI NARCIARSKIE. Anna 
Twardosz sprawiła niespo-
dziankę w olimpijskim kon-
kursie na normalnej skoczni 
w Predazzo, zajmując 10. miej-
sce – najlepsze w karierze.

Miłe zaskoczenie na skoczni w Predazzo. Anna Twardosz z historycznym wynikiem

Aleksandra Król-Walas 
odpadła w ćwierćfinale
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Na karcie głównej kolejny 
triumf w oktagonie odniósł Mi-
chał Oleksiejczuk (22-9), który 
w kategorii 83,9 kg pokonał Ka-
nadyjczyka Marca-Andre Bar-
riaulta (17-11) jednogłośną de-
cyzją sędziów (29-28, 29-28, 29-
28). W walce wieczoru Amery-
kanin Mario Bautista pokonał 
duszeniem zza pleców Brazylij-
czyka Viniciusa Oliveirę. 

Na karcie wstępnej, w wa-
dze 64 kg, były czempion KSW 
- Jakub „Masa” Wikłacz (18-3-2) 
pokonał - przez poddanie (gilo-
tyna) w 3. rundzie (4.59)  
- Tadżyka Muina Gafurowa (20-
7), który podczas ważenia 
znacznie przekroczył limit wa-
gowy. 

Zasłużyli na bonusy 
Z kolei Klaudia Syguła (8-2) 

rozprawiła się z Brazylijką Pri-
scilą Cachoeira (13-8) przez jed-
nogłośną decyzję (30-27, 30-27, 
29-28), która w UFC debiuto-
wała dawno temu, mierząc się 
z samą Walentiną Szewczenko. 

„Husarz” i „Powerbar” 
otrzymali po 100 000 dola-
rów w ramach bonusu za  

walkę wieczoru. Dla polskiego 
zawodnika to piąty bonus w ka-
rierze w UFC, ale pierwszy wart 
aż 100 000 $. 

Ponadto doceniono szalone 
poddanie Wikłacza, który rów-
nież zainkasował 100-tysięczny 
bonus za występ wieczoru. 
Przypomnijmy też, że Po-
lak otrzymał dodatkowe 25% 
z gaży Tadżyka z uwagi na prze-
strzelenie przezeń wagi. 

Drugim zawodnikiem, który 
otrzymał bonus za występ wie-
czoru, okazał się Mario Bau-
tista. 

Dla Oleksiejczuka to trzecia 
wygrana z rzędu w organizacji 

UFC, w której zadebiutował 30 
grudnia 2017 roku przeciwko 
Khalilowi Rountree, zastępując 
kontuzjowanego Gökhana Sa-
kiego. Po walce okazało się jed-
nak, że Oleksiejczuk miał pozy-
tywny wynik testu na obecność 
klomifenu - substancji anty-
estrogenowej. W rezultacie 
Nevada Athletic Commission 
oficjalnie zmieniła wynik walki 
na nieodbytą, a Oleksiejczuk 
otrzymał roczne zawieszenie 
przez USADA. 

Niegroźna Brazylijka 
Syguła, która zadebiutowała 

w UFC w listopadzie 2024 roku 

i przegrała z Melissą Mullins 
po ciosach w parterze w 2. run-
dzie. W kolejnym występie po-
konała natomiast decyzją sę-
dziów Irinę Aleksiejewą. 

Teraz jej przeciwniczką była  
Cachoeira. Doświadczona Bra-
zylijka walczy w UFC od 2018 
roku. 37-latka stoczyła wcze-
śniej 20 walk i 13 z nich wygrała. 
Ostatnio jej forma nie była jed-
nak najlepsza, bo wygrała tylko 
jeden z czterech ostatnich po-
jedynków. Także z Polką nie 
miała wiele do powiedzenia. 
Bilans zawodniczki z Poddębic 
pod egidą UFC wynosi teraz 2 - 
1. ą 

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

Aż trójka Polaków walczyła 
dla największej federacji 
MMA na gali „UFC Fight Ni-
ght 266”, która odbyła się 
w hali „Meta APEX” w Enter-
prise, na południe od Las Ve-
gas w stanie Nevada.

Michał Oleksiejczuk wraca do kraju z kolejną wygraną w prestiżowej organizacji UFC
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Trójka Polaków nie do pokonania na gali w Las VegasSporty walki

Już po pierwszym dniu zmagań 
na korcie ziemnym Smash 
Sporting Club reprezentacja 
Polski prowadziła z Egiptem 
2:0. Najpierw Karol Filar wygrał 
z Faresem Zakarią 6:2, 6:0, a kil-
kadziesiąt minut później Maks 
Kaśnikowski rozprawił się z Mi-
chaelem Bassemem Sobhym 
6:1, 7:6(7).  

W niedzielę wygraną Biało-
Czerwonym zapewnili debliści 
- Karol Drzewiecki i Jan Zieliń-
ski, a triumf przypieczętował 
singlista Filip Pieczonka. 

Nasza para pokonała Micha-
ela Bassema Sobhy’ego i Faresa 
Zakarię 7:6(4), 6:4. 

Polacy obronili dwa break- 
pointy po podaniach Drzewiec-
kiego (0:1). W dziesiątym gemie 
Biało-Czerwoni nie wykorzy-
stali setbola.  

W tie-breaku Janek i Karol 
zwyciężyli 7:4. W drugim secie 
serwis stracił Michael (0:1). 
Egipcjanie obronili meczbola 
(4:5). Świetnie serwujący Po-
lacy wygrali drugą partię (4:6) 
i całe spotkanie w Kairze.  

Udany debiut 
Mecz Filipa Pieczonki, który 

zastąpił kontuzjowanego Da-
niela Michalskiego, nie miał już 
znaczenia, ale wygrał na zakoń-
czenie z Karimem Ibrahimem 
7:5, 6:2. 

21-letni Filip debiutował 
w naszej kadrze. Przełamał Ka-
rima (2:3), ale ten odpowiedział 
rebreakiem (4:4). W kluczo-
wym momencie seta odebrał 
podanie Ibrahimowi (5:6) i za-

mknął partię (5:7). W drugim 
secie Polak zdobył podwójnego 
breaka (1:2, 1:4). Utrzymał prze-
wagę (2:6).  

W Kairze zabrakło zarówno 
Huberta Hurkacza, jak i Kamila 
Majchrzaka czyli nasi najwyżej 
notowani tenisiści. 

W drużynie Egiptu nie za-
grał natomiast jeden z najlep-
szych tenisistów - Amr Elsayed. 

Dzięki wygranej w Kairze nasi 
tenisiści, prowadzeni przez Ma-
riusza Fyrstenberga, powalczą 
w Grupie Światowej I o prawo 
gry w kwalifikacjach do finało-
wego turnieju Davis Cup w 2027 
roku. 

Polacy zajmują obecnie 36. 
miejsce w rankingu drużyn na-
rodowych prowadzonym przez 
Międzynarodową Federację Te-
nisową (ITF), a Egipcjanie są 
sklasyfikowani na 42. lokacie. 

Polka gra dalej 
Katarzyna Piter i Andreja 

Klepac awansowały do 2. 
rundy debla w tenisowym tur-
nieju WTA 1000 na kortach 
twardych w Dausze. Polsko-
słoweńska para wygrała z Chor-
watką Dariją Jurak Schreiber 
i Belgijką Magali Kempen 7:5, 
6:1. 

Ich kolejnymi rywalkami 
będą rozstawione z numerem 3 
Hsieh Su-wei z Tajwanu i Ło-
tyszka Jelena Ostapenko. 

W turnieju wystąpi Iga Świą-
tek, która pod nieobecność li-
derki światowego rankingu te-
nisistek - Białorusinki Aryny Sa-
balenki, jest najwyżej rozsta-
wioną zawodniczką. 

Powodem absencji Saba-
lenki jest zmiana programu 
startów. Białorusinka powinna 
pojawić się w następnym tur-
nieju WTA 1000 w Dubaju. 

Świątek trzykrotnie trium-
fowała w Dausze (2022, 2023, 
2024), jednak w ubiegłym roku 
uległa w półfinale Łotyszce 
Jelenie Ostapenko. ą

Paweł Wiśniewski 
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Polska pokonała Egipt 
4:0 w  Pucharze Davisa 
w Kairze. Wygraną Biało-
Czerwonym zapewnili de-
bliści Karol Drzewiecki i Jan 
Zieliński, a triumf przypie-
czętował Filip Pieczonka. 

Polacy podbili kraj 
faraonów w Davis Cup

Bez wątpienia pochodzący z Warszawy Jan Zieliński 
należy dzisiaj do czołowych deblistów świata
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POLSKI HUSARZ ROZBIŁ RYWALA

Adam 
Godlewski 
 
„Krótka piłka”

L egia w sobotę uciekła 
spod topora w meczu 
z Arką, ale szybko 
po końcowym gwizdku 

okazało się, że piłkarze nie mogą 
wcale głębiej odetchnąć. Przekaz 
od sympatyków, zwanych nie-
kiedy kibicami, był bowiem jed-
noznaczny – „pojechali” pogróż-
kami. I teraz zawodnicy już wie-
dzą, co czeka ich w przypadku 
możliwej degradacji…  

To oczywiście nie jest po-
wrót do średniowiecza, tylko 
do ponurych lat 90., ale dopeł-
nia całościowego obrazu 
w Legii, w której nic – co przy-
trafiło się w obecnym sezonie 
– nie powinno się było zda-
rzyć. Po pierwsze, klub z Ła-
zienkowskiej nie ma prawa, 
na logikę, okupować od wielu 

tygodni miejsca w strefie 
spadkowej. Po drugie: nie po-
winien czekać na trenera, 
konkretnie Marka Papszuna, 
tak długo, jak to miało miej-
sce. Po trzecie: angaż Edwarda 
Iordanescu był drogą w ślepą 
uliczkę. Po czwarte: w trud-
nym momencie lepiej, żeby 
fani dali sobie na wstrzyma-
nie, i dopóki jest szansa, 
wspierali zawodników (a nie 
straszyli), których morale 
do końcówki meczu w Gdyni 
można było określać tytułem 
przeboju grupy Lady Pank. 
Czyli mniej niż zero. A po piąte 
wreszcie, z szansy na milcze-
nie w trudnym momencie 
wręcz miał obowiązek skorzy-
stać właściciel klubu Dariusz 
Mioduski. 

NA LEGIĘ TO JUŻ RĘCĘ OPADAJĄ...

W myśl jednak powiedzenia 
– odwróć tabelę i Legia będzie 
na czele – wszystko w stołecz-
nym klubie jest teraz na opak. 
I pewnie już inaczej w dającej 
się określić najbliższej przyszło-
ści nie będzie. Sympatycy, za-
kładam, że zagorzali, postano-
wili wpisać się w trend obowią-
zujący w klubie i powygłupiać 
się czy wręcz narobić sobie 
„siary”, będąc w Gdyni w go-
ściach. Oczywiście, trudno 
przejść do porządku dziennego 
nad tymi jasełkami, ale ryba 
psuje się od głowy. A właściciel 
sportowej spółki kilka dni wcze-
śniej, choć oczywiście w inny 
sposób, także dał „popis”, 
udzielając wywiadu zagranicz-
nej stacji telewizyjnej.  

Po raz nie wiadomo który 
dowiedzieliśmy się z tego ni-
komu – na czele z panem Mio-
duskim – niepotrzebnego wy-
wiadu, że wyróżnikiem Legii 
jest sportowa dominacja 
i wszechstronny rozwój organi-
zacyjny. Na pierwszy rzut oka 
korpomowa jak korpomowa, 
ale wystarczy rzut oka na tabelę, 
żeby zadać sobie elementarne 

pytanie: czemu służą takie 
brednie? Pion medialny Legii 
jest liczny, pan Darek ma też 
grono zaufanych doradców  
i naprawdę nikt nie potrafił mu 
powiedzieć, że robi sobie 
krzywdę? 

Aż wierzyć się nie chce, że 
przy autoryzacji nikt nie usunął 
wątku o trudnym sezonie, 
z którego klub wyciąga poucza-
jące – cytuję z pamięci – wnio-
ski. Przecież takie, przepraszam 
za wyrażenie, pierdolety, mo-
gły jeszcze ujść siedem, osiem 
lat temu, ale dziś narażają au-
tora jedynie na śmieszność. 
Skoro nie potrafił odpowiednio 
zanalizować zapaści – regular-
nie powracających w poprzed-
nich sezonach – i zmienić nawi-
gacji, to nikt nie da wiary, że te-
raz będzie bardziej pojętnym 
uczniem futbolu. Niestety… 

Stara to bowiem prawda,  
że zamiast na błędach – nawet 
tych cudzych – znacznie lepiej 
uczyć się na uniwersytetach. 
Oczywiście najlepszych, ale 
jeszcze ważniejsze, żeby obie-
rać właściwy kierunek eduka-
cji…

SPORTOWY24A
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Olimpia Grudziądz i Elana 
zmierzyły się na boisku pod ba-
lonem w Toruniu. Trenerzy 
umówili się na granie w niety-
powym formacie - pierwsza po-
łowa trwała godzinę, a druga 45 
minut. Spotkanie zakończyło 
się  remisem 3:3. 

Trenerzy zadowoleni 
z gry swoich drużyn 
- Za nami wymagający spa-

ring z rywalem, który grał in-
tensywnie w pressingu - przy-
znał Artur Kosznicki, trener 
Olimpii. - To była wartościowa 
gra, bo w lidze będziemy się 
mierzyć z zespołami, które pre-
zentują podobny styl. Widzę 
rzeczy, które są do dopracowa-
nia, ale jestem optymistycznie 
nastawiony i uważam, że bę-
dziemy dobrze przygotowani 
do pierwszego meczu - dodał 
szkoleniowiec. 

Rafał Więckowski, trener 
Elany przyznał, że jego pod-
opieczni w pierwszej połowie 
prezentowali się bardzo do-
brze, najlepiej w całym okresie 
przygotowawczym. W drugiej 
części jakość spadła, a było to 
na pewno związane z wymianą 
zawodników. W jego opinii bra-
kowało agresji i dopiero pod ko-
niec spotkania wszystko wró-
ciło do normy. Szkoleniowiec 
podkreślił, że dostał wiele od-
powiedzi dotyczących piłkarzy 
indywidualnie i całego zespołu. 

Grudziądzanie kolejny spa-
ring rozegrają u siebie z Notecią 
Czarnków, a Torunianie udadzą 
się do Poznania na mecz kon-
trolny z Wartą. 

Piłkarze dostali 
dodatkowe minuty 
Zawisza Bydgoszcz pojechał 

do Zielonej Góry, gdzie (także 
na boisku pod balonem) zmie-
rzył się z Lechią, czyli liderem 
grupy III Betclic 3. Ligi. Trene-
rzy umówili się, że mecz po-
trwa 2x60 minut. Niebiesko-
czarni wygrali 2:1. 

- Zagraliśmy dwie godziny, 
dlatego żeby wszyscy wystąpili 
w większym wymiarze czaso-
wym - tłumaczył Adrian Staw-

ski, trener Zawiszy. - Muszę 
przyznać, że nasza gra wyglą-
dała dużo lepiej niż w poprzed-
nich sparingach. Z wielu ele-
mentów można być zadowolo-
nym. Kontrola nad piłką była 
na odpowiednim poziomie. 
Do pressingu też nie można się 
przyczepić. Zmiana stron gry 
również była przeprowadzana 

właściwie. A to co jest do po-
prawy, to zostawimy dla siebie 
- dodał szkoleniowiec. 

W następnym meczu nie-
biesko-czarni zagrają na wyjeź-
dzie z Legią II Warszawa. 

Trwa walka o skład  
Wda Świecie zmierzyła się 

w Toruniu z czwartoligową 

Unią Wąbrzeźno i przegrała 2:3. 
- Głównym celem sparingu była 
rywalizacja między chłopa-
kami - mówi Krzysztof Urtnow-
ski, trener Wdy. - Mamy w skła-
dzie 24 zawodników i chcieli-
śmy, by każdy z nich zagrał. To 
był typowy sparing. Mieliśmy 
przewagę optyczną, ale były 
problemy ze skutecznością. Ry-

wale się nam odgryzali i wyko-
rzystali swoje okazje - dodał 
szkoleniowiec. 

W następnym sparingu Wda 
podejmie czwartoligową Con-
cordię Elbląg. 

11 nowych zawodników 
Tłuchowia Tłuchowo poje-

chała do Aleksandrowa Łódz-
kiego na spotkanie z czwartoli-
gowym Sokołem. I uległa 1:2. 
Dodajmy, że w czwartek benia-
minek z Kujaw pokonał 3:0  
trzecioligową Broń Radom. 

- Patrzę na te dwa sparingi 
jak na jeden - mówi Arkadiusz 
Bator, trener Tłuchowii. - 
Mamy jedenastu nowych gra-
czy i staramy się ich wpasować 
w zespół. Stąd wiele prób nie 
tylko w poszczególnych forma-
cjach, ale także jak zawodnicy 
funkcjonują w parach, w trój-
kach. Z Bronią był wyrównany 
mecz, a my byliśmy skuteczni. 
Z kolei z Sokołem mieliśmy 
dużą przewagę, ale byliśmy 
nieskuteczni, a w obronie po-
pełniliśmy dwa proste błędy, 
które kosztowały nas utratę goli 
- tłumaczył. 

W sobotę Tłuchowia zagra 
w Warszawie z czwartoligo-
wym Talentem. ą

Dariusz Knopik
dariusz.knopik@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Kujawsko-po-
morskie zespoły przygoto-
wują się do rundy wiosen-
nej. W sobotę rozgrały ko-
lejne towarzyskie spotka-
nia.

Forma rośnie, ale są jeszcze elementy do poprawy 

Oskar Sikorski strzela gola z rzutu karnego dla Elany Toruń w sparingu z Olimpią Grudziądz
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ANGLIA 
W Anglii po 17. ligowe zwycię-
stwo w tym sezonie sięgnął 
Arsenal Londyn i umocnił się 
na prowadzeniu w tabeli Pre-
mier League.  Kolejne punkty 
straciła trzecia Aston Villa, 
która tylko zremisowała 
na wyjeździe  z Bournemouth 
i do pierwszego miejsca traci 
już 9 „oczek”.  

Największym wydarzeniem 
soboty był jednak triumf Man-
chesteru United nad Tottenha-
mem Londyn.  

Michael Carrick, menedżer 
gospodarzy zupełnie odmienił 
grę swojej drużyny, która ma 
już na koncie cztery wygrane 
z rzędu - m.in. z Mancheste-
rem City i Arsenalem. Jeszcze 
tylko jedno zwycięstwo, 
a słynny angielski kibic po nie-
mal 1,5 roku będzie mógł ściąć 
włosy.  

Przypomnijmy, że w me-
diach społecznościowych pu-
blikuje krótkie filmiki z ha-
słem: „Dzień (liczba) nieobci-

nania włosów, dopóki Man-
chester United nie wygra 5 me-
czów z rzędu”. 

Czerwone Diabły wsko-
czyły już na czwarte miejsce 
w tabeli. Mecz wygrała też 
Chelsea Londyn, a na dnie są 
Wolverhampton oraz Burnley, 
z dużą stratą do reszty stawki. 

PREMIER LEAGUE 
Wyniki 25. kolejki:  Leeds - Nottingham 3:1, 
Manchester United - Tottenham 2:0, 
Wolverhampton - Chelsea 1:3, Fulham - Ever-
ton 1:2, Burnley - West Ham 0:2, Bournemo-
uth - Aston Villa 1:1, Arsenal - Sunderland 3:0, 
Newcastle - Brenford 2:3, Brighton - Crystal 
Palace 0:1. 

 
FRANCJA 
We Francji klątwę na drużynę 
Stade Rennes rzucił najwyraź-
niej Sebastian Szymański. 
Jeszcze do niedawna czołowy 
zespół Ligue 1 - odkąd przy-
szedł reprezentant Polski - za-
notował trzy porażki ligowe 
z rzędu oraz odpadł z Pucharu 
Francji po dotkliwej porażce 
z Olympique Marsylia. 

 Obecnie ekipa, w której 
występuje także Przemysław 
Frankowski, coraz mocniej od-
dala się od strefy Ligi Mi-
strzów. 

Na podium niespodziewa-
nie plasuje się RC Lens, które 
idzie łeb w łeb z PSG. Co 
na dole? Wyraźnie od reszty 

odstają Metz, Auxerre oraz 
Nantes. 

LIGUE 1 
Wyniki 21. kolejki:  Metz - Lille 0:0, Lens - 
Rennes 3:1, Brest - Lorient 2:0, Nantes - Lyon 
0:1, Nice - Monaco 0:0. 

 
HISZPANIA 
Na Półwyspie Iberyjskim 
z pewnością trzeba odnotować 
pewne zwycięstwo Barcelony 
nad RCD Mallorcą. Duma Ka-

talonii pokonała zespół z Bale-
arów 3:0, a pierwszego z goli 
strzelił Robert Lewandowski, 
dla którego było to pierwsze li-
gowe trafienie od początku 
stycznia. Autorami pozosta-
łych dwóch byli nastolatkowie 
Lamine Yamal oraz Marc Ber-
nal. 

Sporą burzę w Hiszpanii 
wywołał mecz, który nie do-
szedł do skutku. Rayo Valle-
cano miało zmierzyć się u sie-

bie z Realem Oviedo. Z po-
wodu złego stanu murawy 
oraz braku ciepłej wody na sta-
dionie w madryckiej dzielnicy 
Vallecas podjęto jednak decy-
zję o przełożeniu rywalizacji 
na inny termin. 

FC Barcelona przewodzi 
w tabeli La Liga z niewielką 
przewagą nad Realem Madryt. 
Na drugim biegunie są nato-
miast Levante oraz wspo-
mniane Real Oviedo i Rayo 
Vallecano. 

LA LIGA 
Wyniki 23. kolejki: Celta Vigo - Osasuna 1:2, 
Barcelona - Mallorca 3:0, Real Sociedad - El-
che 3:1, Deportivo Alaves - Getafe 0:2. 

 
NIEMCY 
W Niemczech pierwszą asystę 
zanotował Arkadiusz Pyrka. 
FC St. Pauli, w którym gra ra-
zem z Adamem Dźwigałą, nie-
spodziewanie pokonało u sie-
bie dobrze radzący sobie 
w tym sezonie VfB Stuttgart. 
Ten komplet punktów może 
okazać się niezwykle ważny 
w kontekście walki o utrzyma-
nie. 

W tabeli Bundesligi wciąż 
przewodzi Bayern Mona-
chium, ale dobrze radzi sobie 
również Borussia Dortmund, 
która ma na koncie 5 ligowych 
zwycięstw z rzędu. Strefę 
spadkową stanowią Werder 

Brema, Heidenheim oraz „pol-
skie” FC St. Pauli. 

BUNDESLIGA 
Wyniki 21. kolejki: Union Berlin - Eintracht 
Frankfurt 1:1, Wolfsburg - Borussia Dortmund 
1:2, St. Pauli - Stuttgart 2:1, Freiburg - Werder 
Brema 1:0, Heidenheim - Hamburger SV 0:2, 
FSV Mainz - FC Augsburg 2:0, Borussia Mon-
chengladbach - Bayer Leverkusen 1:1. 

 
WŁOCHY 
We Włoszech świadkami wiel-
kich emocji byliśmy w Genui, 
gdzie tamtejszy zespół mierzył 
się z aktualnym mistrzem 
kraju - SSC Napoli.  

Zespół spod Wezuwiusza 
wygrał 3:2, strzelając decydu-
jącego gola z rzutu karnego 
w doliczonym czasie. Mimo 
zwycięstwa, strata punktowa 
do liderującego Interu Medio-
lan wciąż jest spora i wydaje 
się, że o obronę tytułu mi-
strzowskiego może być bardzo 
ciężko. 

W strefie spadkowej wciąż 
pozostaje ACF Fiorentina, 
czyli rywal Jagiellonii Biały-
stok w fazie play off Ligi Kon-
ferencji. Viola w sobotę zremi-
sowała 2:2 z Torino. 

SERIE A 
Wyniki 24. kolejki: Hellas Werona - Pisa 0:0, 
Genoa - Napoli 2:3, Fiorentina - Torino 2:2, Bo-
logna - Parma 0:1, Lecce - Udinese 2:1. 
ą

Trwają zwycięskie serie Manchesteru United i  BVB. Lewandowski wreszcie strzelił 

Robert Lewandowski na trafienie w rozgrywkach 
hiszpańskiej La Ligi czekał ponad miesiąc 
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Bartosz Głąb, MK
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Zespoły pięciu 
najlepszych europejskich lig 
nie zwalaniają tempa. 
W weekend odbyły się kolej-
ne mecze, w których nie bra-
kowało emocji. 

SPORTOWY24 A

eprasa.pl fcc3c73582
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BKS BYDGOSZCZ -  CUK ANIOŁY TORUŃ 
2:3 (22:25, 18:25, 25:20, 25:23, 8:15) 
BKS: Lisicki 18, Golik 10, Bień 1, Kraut 15, Narko-
wicz 7, Rakowski 14, Dzierżyński (libero) - Men-
del 0. 
Anioły: Jankowski 8, Podleśny 4, Krysiak 19, 
Urbańczyk 2, Paolinetti 22, Surgut 15, Podborą-
czyński (libero) - Brzóstowicz 2, Chmielewski 0. 

 
Jeszcze przed meczem czuło 
się, że to nie będzie zwykłe spo-
tkanie. Prezentacja odbyła się 
w efektownym stylu. Siatkarze 
wchodzili na boisku przy zga-
szonych światłach, a po chwili 
cała Łuczniczka rozbłysła po-
tężnymi światłami. Nie zawie-
dli kibice, których ponad dwa 
tysiące pojawiło się w hali, 
w tym liczna grupa z Torunia. 

Pierwszy set był bardzo za-
cięty. Żadnej z drużyn nie udało 
się zyskać większej przewagi. 
Kluczowy moment trzy punkty 
z rzędu zdobyte przez Anioły 
przy kąśliwych zagrywkach 
Macieja Krysiaka przy stanie 
17:17. Tych strat miejscowi, 
mimo pogoni, już nie odrobili. 

O losach drugiej partii też 
zdecydowała zagrywka. 
Przy wyniku 11:11 znowu Kry-
siak przypomniał się bydgo-
skiej publiczności. Zaserwował 
asa i posłał trzy serwisy, z któ-
rymi mieli problemy zawod-
nicy BKS. Po chwili jego tropem 
poszedł Luis Paolinetti. Z kolei 
bydgoscy zawodnicy zmarno-
wali cztery zagrywki w tej fazie. 

Trzecia odsłona to od po-
czątku dominacja gospodarzy, 
którzy poprawili się w każdym 
elemencie i mimo starań toruń-
skich zawodników nie pozwo-
lili się doścignąć. To ich mocno 
podbudowało. 

W czwartym secie trwała za-
żarta walka z obu stron. Ze-

społy grały falami, zdobywały 
i traciły punkty seriami. W koń-
cówce emocje sięgały zenitu. 
W dwóch ostatnich akcjach 
Kacper Chmielewski zespsuł 
zagrywkę, a atak Adama Sur-
guta został zablokowany. 
I w taki sposób doszło do tie 
breaka. 

Gospodarze słabo rozpo-
częli decydującego seta. Prze-
grywali 0:3, a po chwili 1:6 
i 4:10. Nie potrafili skończyć 
ataków, z czego korzystali to-
ruńscy siatkarze, skutecznie 
kontrując. To był decydujący 
moment dla wyniku całego 
spotkania. 

Następny mecz BKS zagra 18 
lutego u siebie z Lechią Toma-
szów Mazowiecki. Z kolei 
Anioły 14 lutego zmierzą się 
w delegacji z Avią Świdnik. 

 
Pozostałe wyniki 22. kolejki: MKS Będzin - 
KPS Siedlce 3:1 (25:20, 23:25, 25:22, 25:19), GKS 
Katowice - Lechia Tomaszów Mazowiecki 3:0 
(25:22, 25:19, 25:19), Necko Augustów - MCKiS 
Jaworzno 3:2 (25:20, 20:25, 25:23, 22:25, 15:12), 
SMS PZPS Spała - BBTS Bielsko-Biała 3:0 (25:23, 
25:22, 25:14), Astra Nowa Sól - Avia Świdnik 0:3 
(19:25, 20:25, 18:25), Czarni Radom - Mickie-
wicz Kluczbork 1:3 (29:27, 20:25, 18:25, 21:25), 
Stal Nysa - Sparta Grodzisk Mazowiecki 3:0 
(25:20, 25:21, 25:22). ą 
 
      1.   GKS Katowice                    22      56                   58:21 
     2.   CUK Anioły Toruń            21     49                 54:20 
     3.   Stal Nysa                                21     46                  54:27 
     4.   BBTS Bielsko-Biała         22      42                  50:37 
     5.   MKS Będzin                         22       41                   51:36 
     6.   Mickiewicz Kluczbork  20     40                 46:30 
      7.   MCKiS Jaworzno             20      29                  38:41 
     8.   Avia Świdnik                        21      29                 38:42 
     9.   Lechia Tomaszów Maz. 21     28                   37:43 
   10.   Czarni Radom                    22      27                   37:45 
    11.   Astra Nowa Sól                  21      27                  34:43 
   12.   KPS Siedlce                         20      26                  37:46 
   13.   BKS Bydgoszcz                  21      22                  32:49 
   14.   Necko Augustów              21      22                  30:47 
   15.   Sparta Grodzisk Maz.    21      18                   25:51 
   16.   SMS PZPS Spała                21        8                   15:56

Dariusz Knopik
dariusz.knopik@polskapress.pl

Maciej Krysiak (CUK Anioły Toruń) próbuje zablokować 
atak Dominika Rakowskiego (BKS Bydgoszcz)
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Świetny mecz BKS Bydgoszcz i CUK AniołówToruń Siatkówka - PLS 1. Liga

W fotelu lidera zasiadła Ja-
giellonia Białystok, która roz-
biła 4:1 u siebie Motor Lublin. 
Zespół Adriana Siemieńca wy-
przedził m.in. Górnika Zabrze, 
który przegrał 0:1 na własnym 
boisku z Lechem Poznań, który 
w tym roku zanotował już dwie 
porażki.  

Świadkami szalonego me-
czu byli kibice w Gdyni, gdzie 
zmierzyły się walczące o utrzy-
manie zespoły Arki i Legii War-
szawa. Do 90. minuty gospoda-
rze prowadzili 2:0, ale 
po dwóch golach Antonio Co-
laka goście uratowali remis. De-
cydująca o wyniku spotkania 
bramka padła w 95. minucie.  

Na 4. miejsce awansowało 
Zagłębie Lubin, które wygrało 
2:1 w Kielcach z Koroną.  

 
Wyniki i strzelcy 20. kolejki: Arka Gdynia - 
Legia Warszawa 2:2 (Michał Marcjanik 26, 
Nazarij Rusyn 58 - Antonio Colak 90, 90+5), 

Górnik Zabrze - Lech Poznań 0:1 (Mikael 
Ishak 10), Jagiellonia Białystok - Motor Lu-
blin 4:1 (Afimico Pululu 13, Samed Bazdar 72, 
Jesus Imaz 76, Taras Romanczuk 90+2 - Mbaye 
N’Diaye 28), Korona Kielce - Zagłębie Lubin 
1:2 (Pau Resta 18 - Levente Szabo 84, Damian 
Michalski 86), Lechia Gdańsk - Cracovia Kra-

ków 1:1 (Rifet Kapić 20 - Ajdin Hasić 63-karny), 
Pogoń Szczecin - Termalica Nieciecza 1:1 
(Sam Greenwood 37 - Rafał Kurzawa 83), Ra-
ków Częstochowa - Radomiak Radom 0:0. 
Mecz GKS Katowice - Widzew Łódź zakoń-
czył się po zamknięciu wydania. Spotkanie 
Piast Gliwice - Wisła Płock odbędzie się 
w poniedziałek (godz. 19, Canal+ Sport3).  
 
      1.   Jagiellonia Białystok     19      35                  36-23 
     2.   Wisła Płock                          19      33                   23-13 
     3.   Górnik Zabrze                   20      33                  31-26 
     4.   Zagłębie Lubin                 20       31                  33-27 
     5.   Cracovia Kraków             20       31                  27-22 
     6.   Raków Częstochowa    20     30                   27-25 
      7.   Lech Poznań                      20      29                  31-30 
     8.   Radomiak Radom           19      27                 35-30 
     9.   Korona Kielce                   20      27                  24-22 
   10.   Lechia Gdańsk                  20      24                  41-39 
    11.   Motor Lublin                      20      24                  26-33 
   12.   Piast Gliwice                        19      23                   21-21 
  13.  GKS Katowice                      18      23                 25-28 
   14.   Pogoń Szczecin                20      22                 30-35 
  15.  Arka Gdynia                          19      22                   17-34 
   16.   Legia Warszawa               20     20                  22-25 
    17.   Widzew Łódź                      19     20                   27-31 
   18.   Termalica Nieciecza      20     20                  25-37

Marcin Kozłowski
marcin.kozlowski@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Zespoły PKO 
Bank Polski Ekstraklasy ro-
zegrały 20. kolejkę spotkań. 
Strzelono 17 bramek.  

Jagiellonia liderem, szalona końcówka meczu w Gdyni

ISANDS WICHOŚ JELENIA GÓRA 
- ENERGA TORUŃ 65:78 (12:26, 21:17, 
14:18, 18:17) 
Isands Wichoś: Stępień 17 (2), Domka 11 (1), 
Dzierbicka 8, Kurkowiak 8, Pawlukiewicz 6 - 
Warsińska 7, Byczkowska 6, Prokop 2, Pilichow-
ska 0, Stolarz 0. 
Energa: Kapinga Maweja 33, Segerer 13, Tarko-
vicova 11 (3), Grządziela 5 (1), Preihs 3 (1) - Batu-
ra 5, Stefańczyk 4, Śmiałek 4, Podkańska 0, We-
ber 0. 
 
Torunianki były zdecydowa-
nymi faworytkami w spotkaniu 
z beniaminkiem, który przegrał 
wszystkie dotychczasowe me-
cze zdecydowanie i z reguły 
bardzo wysoko.  

Katarzynki zaczęły zgodnie 
z planem i szybko wypraco-
wały sobie dwucyfrową prze-
wagę. Niestety, druga kwarta 
w wykonaniu toruńskich za-
wodniczek była słabsza i gospo-
dynie zwietrzyły swoją szansę. 

Po przerwie podopieczne 
Elmedina Omanicia kontrolo-
wały to co działo się na boisku, 
choć zawodniczki z Jeleniej 
Góry próbowały się przeciwsta-
wiać. Warto podkreślić, że aż 33 
punkty zdobyła La Mama Ka-
pinga Maweja, która dodała aż 
17 zbiórek. Spudłowała zaled-
wie trzy rzuty z siedemnastu 
i jeden z sześciu osobistych. 

W następnym meczu 
Energa zagra na wyjeździe 
z Wisłą Kraków.  

WISŁA KRAKÓW - ARTEGO BYDGOSZCZ 
69:62 (14:14, 18:14, 15:18, 22:16) 
Wisła:  Jasiulewicz 16 (3), Niemojewska 9 (2), T. 
Williams 7, J. Williams 0, Cykowska 0 - Vujacić 11 
(1), Stasiuk 12, Krupa 9 (1), Żukowska 2, Gilmaj-
ster 3. 
Artego: Jones 18 (1), Taylor 16, Pawłowska 6 
(1), Michałek 5, Pawlikowska 3 (1) - Keller 10, Po-
kk 2, Uziałło 2, Maławy 0, Sobiech 0.  
 
To był ważny mecz w kontek-
ście walki o ósmą lokatę i prawo 
gry w play off. Obie ekipy miały 
ten sam bilans (7-11). Spotkanie 
było bardzo zacięte i wszystko 
rozstrzygało się w końcówce. 
Bydgoszczanki 80 sekund 
przed końcem po trójce Anny 
Pawłowskiej przegrywały tylko 
62:64. Niestety, potem nie zdo-
były już punktu, chociaż miały 
kilka okazji, ale ich rzuty z dy-
stansu były niecelne, a faulo-
wane rywalki trafiały wolne. 
Ozdobą spotkania była walka 
na tablicach Taylor Williams (17 
zbiórek) z Kennedy Taylor (12). 

W następnej kolejce Artego 
podejmie Zagłębie Sosnowiec. 

 
Pozostałe mecze: AZS UMCS Lublin - MOSiR 
Bochnia zakończył się po zamknięciu wydania, 
KSSSE Enea AJP Gorzów Wielkopolski - VBW 
Gdynia (10.02), Zagłębie Sosnowiec - Ślęza 
Wrocław (11.02), Polonia Warszawa - AZS Poli-
technika Poznań (11.02). ą 
 
      1.   KSSSE Enea AJP G. W.  18      33                    +353 
     2.   AZS UMCS Lublin             18      32                     +191 
     3.   Ślęza Wrocław                   18       31                    +287 
     4.   AZS Politechnika Poz.  18     30                      +85 
     5.   Zagłębie Sosnowiec       18     28                    +150 
     6.   Energa Toruń                      19     28                        -12 
      7.   Wisła Kraków                      19      27                       -93 
     8.   VBW Gdynia                        18      26                      +59 
     9.   Artego Bydgoszcz           19      26                     -159 
   10.   Polonia Warszawa           18      25                     -145 
    11.   MOSiR Bochnia                 18      25                      -119 
   12.   Isands Wichoś J. G.         19      19                    -596

Dariusz Knopik
dariusz.knopik@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. W 19. kolejce 
Orlen Basket Ligi Kobiet Ener-
ga Toruń i Artego Bydgoszcz 
grały na wyjazdach. O wiele 
trudniejsze zadanie czekało 
ten drugi zespół.

Energa zgodnie z planem. 
Artego niewiele zabrakło

Legia Warszawa strzeliła dwa gole w samej końcówce 
meczu z Arką w Gdyni i uratowała jeden punkt 
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DERBY PEŁNE EMOCJI I WALKI

La Mama Kapinga Maweja (nr 23) była najskuteczniejszą, 
a także zdominowała walkę na tablicach w Jeleniej Górze
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Krótko

SIATKÓWKA 
W poniedziałek o godz. 17.30 
Metalkas Pałac Bydgoszcz w za-
ległym meczu 13. kolejki Tauron 
Ligi podejmie ŁKS Łódź. 
W pierwotnym terminie spo-
tkanie zostało odwołane z po-
wodu problemów zdrowotnych 
bydgoskich zawodniczek. Do-
dajmy, że pierwszy mecz mię-
dzy tymi zespołami w Łodzi 
także odwołano, ale z powodu 
przypadków covidu w ekipie eł-
kaesiaczek. W poniedziałko-
wym meczu jako pierwszy tre-
ner bydgoskiej drużyny zade-
biutuje Dominik Żukowski, 
który zastąpił Martino Volpi-
niego. Przypomnijmy, że 
umowa z włoskim szkoleniow-
cem została rozwiązana kilka 
dni temu. Pałac zajmuje siódme 
miejsce w tabeli z dorobkiem 18 
punktów, ŁKS jest o dwie lokaty 
wyżej, ale ma aż o dziewięć 
punktów więcej. 

W ten weekend Tauron Liga 
pauzowała, bo rozgrywano tur-
niej finałowy o Puchar Polski. 
Trofeum wywalczyły Budow-
lane Łódź, które w finale poko-
nały BKS Bielsko-Biała 3:0 
(25:13, 25:22, 25:13). (dk) 
 
LOTTO 
 PIĄTEK, 06.02 
Multi Multi, godz. 14.00 
4, 8, 10, 11, 14, 24, 30, 32, 33, [35], 37, 
41, 42, 48, 58, 63, 69, 74, 75, 80 
Kaskada, godz. 14.00 
3, 6, 7, 9, 12, 13, 14, 20, 21, 22, 23, 24 
Multi Multi, godz. 22.00 
9, 11, 13, 14, 15, 18, 40, 44, 45, 48, 49, 
50, 54, 57, 61, 65, [68], 70, 71, 78 
Kaskada, godz. 22.00 
2, 3, 4, 5, 8, 10, 13, 14, 16, 20, 22, 23 
Mini Lotto 
13, 16, 20, 24, 39 
Ekstra Pensja 
2, 3, 9, 32, 35 - 4 
Ekstra Premia 
3, 14, 15, 26, 33 - 4 
Eurojackpot 
8, 14, 38, 41, 48 - 1, 11 
SOBOTA, 07.02 
Multi Multi, godz. 14.00 
7, 8, [10], 11, 12, 14, 18, 39, 43, 49, 51, 
52, 54, 64, 66, 67, 70, 72, 73, 76 
Kaskada, godz. 14.00 
1, 2, 4, 7, 13, 14, 16, 18, 19, 20, 21, 22 
Multi Multi, godz. 22.00 
2, 5, 6, 8, 9, [11], 12, 13, 14, 16, 24, 25, 
44, 48, 49, 51, 61, 63, 65, 70 
Kaskada, godz. 22.00 
4, 5, 6, 8, 9, 13, 16, 18, 20, 21, 22, 23 
Lotto 
2, 10, 19, 25, 30, 36 
Lotto  Plus 
3, 10, 28, 32, 34, 36 
Mini Lotto 
18, 24, 25, 35, 38 
Ekstra Pensja 
9, 11, 12, 22, 33 - 4 
Ekstra Premia 
14, 17, 21, 25, 28 - 2 
NIEDZIELA, 08.02 
Multi Multi, godz. 14.00 
4, 9, 10, 11, 16, 18, 19, 25, 26, 43, [47], 
51, 53, 61, 63, 70, 72, 74, 75, 79 
Kaskada, godz. 14.00 
1, 3, 5, 6, 8, 9, 11, 13, 15, 20, 23, 24

MKS DĄBROWA GÓRNICZA - ANWIL 
WŁOCŁAWEK 84:95 (28:24, 24:21, 13:24, 
20:25) 
MKS: Muhammad 21 (3), Peterka 16 (2), Mont-
gomery 4, Załucki 3 (1), Musiał 3 - Curry 12 (1), 
Thomas 12 (1), Piechowicz 8 (2), Bogucki 6, Woj-
dała. 
Anwil: Allen 16 (1), Fridriksson 14 (1), Lockett 13 
(1), Wahl 10 (1), Vucić 7 - Slaughter 12 (4), Koło-
dziej 12, Mucius 7 (1), Słupiński 2, Łazarski 1, Bo-
rowski 0. 

 
Spotkały się sąsiedzi w tabeli, 
których dzieliło tylko jedno 
zwycięstwo. To zwiastowało 
duże emocje. 

Do przerwy mecz nie ukła-
dał się zawodnikom Anwilu. 
Mieli problemy z powstrzymy-
waniem ataków koszykarzy 
MKS, głównie Luthera Muham-
mada, Jamariiego Thomasa 
i Martina Peterki. Do szatni 
schodzili mając - 7 na koncie. 

W drugiej połowie górę 
wzięła zespołowość Anwilu, ale 
też indywidualne umiejętności 
poszczególnych graczy. Klu-
czowe trójki trafiał AJ Slau-
ghter. Świetną zmianę dał też 
Michał Kołodziej, który trafił 
wszystkie pięć rzutów z półdy-
stansu, a pomylił się tylko raz 
zza linii 6,25 m. Bardzo dobre 
zawody zaliczył Tyler Wahl. 
Oprócz zdobyczy 10-punkto-
wej trzeba podkreślić aż 12 zbió-
rek, a także 7 asyst i 2 prze-
chwyty. Elvar Fridriksson prócz 
14 „oczek” zaliczył 9 asyst. 

Analizując statystyki rzucają 
się w oczy dwie rzeczy. Anwi-
lowcy zdobyli o sześć punktów 
więcej wykorzystując straty ry-
wala (19-13) oraz aż 12 „oczek” 

więcej po szybkich atakach (18-
6). 

- To ważne zwycięstwo dla 
nas - przyznał trener Ronen 
Ginzburg na oficjalnej stronie 
Anwilu. - Pokazaliśmy charak-
ter, wracając do meczu po słab-
szej pierwszej połowie dzięki 
usprawnieniom, które wpro-
wadziliśmy w przerwie. Gramy 
sześć wyjazdowych meczów 
z rzędu i nie jest to dla nas kom-
fortowa sytuacja, ale staramy 
się robić wszystko co w naszej 
mocy by wygrywać - dodał 
szkoleniowiec.  

W następnej kolejce Anwil 
znowu zagra na wyjeździe, tym 
razem z Kingiem Szczecin. 

ARRIVA LOTTO TWARDE PIERNIKI  
TORUŃ - START LUBLIN 97:88 (26:22, 
26:22, 24:23, 21:21) 
Arriva Lotto Twarde Pierniki: Langović 19, 8 
zb., Kulig 18 (1), Persons 17 (1), 8 as., Thomasson 
11, Szlachetka 5 (1) oraz Kunc 19 (2), Smith 6 (2), 
Brenk 2, Lipiński 0.  
Start: Wright 21 (2), O’Reilly 10 (1), Tokoto 8, Kra-
suski 0, Szymański 0 oraz Frankamp 16 (4), Grif-
fin 13, Ford 9 (1), Pelczar 8 (2), Put 3. 

 
To był szczególnie ważny 
mecz. Nie tylko dlatego, że obie 
drużyny miały identyczny bi-
lans (6-12), ale po serii czterech 
porażek Twarde Pierniki nie-
bezpiecznie zbliżyły się do dna 
tabeli, a zamykające ją GTK Gli-
wice i Miasto Szkła Krosno sys-

tematycznie wzmacniają swoje 
składy i zaczynają wygrywać 
mecze. 

Torunianie rozpoczęli świet-
nie, od dobrych zachowań 
w obronie i prowadzenie 10:2, 
ale potem mecz się wyrównał. 
W połowie 2. kwarty przewaga 
urosła do 8 punktów po akcjach 
Damiana Kuliga i Arika Smitha. 
Prowadzeni przez bardzo efek-
tywnego tym razem Taylera 
Persona (13 pkt i 6/8 z gry 
do przerwy) i skuteczni w rzu-
tach za 2 (70 proc.) gospodarze 
dowieźli taką przewagę 
do końca 1. połowy. 

 W 23. minucie Arriva Lotto 
miała pierwszy raz przewagę 

dwucyfrową po dwóch kolej-
nych przechwytach Smitha. 
Było już +13 kilka razy, ale 
w ostatniej kwarcie przewaga 
Twardych Pierników błyska-
wicznie stopniała. Obie dru-
żyny grały falami, na 90 sekund 
przed końcem znowu było 
tylko 88:85 po serii 8:2 Startu. 

Kluczowy dla losów meczu 
był początek ostatniej minuty. 
Najpierw w obronie Kulig prze-
ciął akcję lublinian, a w kontrze 
z półdystansu trafił Noah Tho-
masson i było 91:85 na 43 se-
kundy przed końcem meczu. 

W następnej kolejce toruń-
ski zespół zagra u siebie z Mia-
stem Szkła Krosno. To będzie 
kolejny ważny mecz. 

 
Pozostałe mecze: Stal Ostrów Wielkopolski - 
King Szczecin 81:76 (24:24, 17:17, 20:15, 20:20), 
Arka Gdynia - Zastal Zielona Góra 71:82 (19:20, 
22:14, 16:34, 14:14), Śląsk Wrocław - GTK Gliwice 
84:85 (29:11, 13:24, 19:23, 23:27), Trefl Sopot - 
Miasto Szkła Krosno 94:81 (23:17, 20:23, 33:17, 
18:24),  Dziki Warszawa - Górnik Wałbrzych 
78:84 (11:24, 24:17, 29:10, 14:33), Czarni Słupsk - 
Legia Warszawa 8 zakończył się po zamknięciu 
wydania. ą 

 
      1.   King Szczecin                     19      32                      +36 
     2.   Arka Gdynia                         19       31                      +63 
     3.   Śląsk Wrocław                   18       31                    +124  
     4.   Trefl Sopot                           19       31                     +98  
     5.   Dziki Warszawa                 19     30                      +117  
     6.   Legia Warszawa                18     30                      +96 
      7.   Anwil Włocławek             19     30                      +87  
     8.   Zastal Zielona Góra        19     30                      +82  
     9.   Stal Ostrów Wlkp.            19      29                       -55  
   10.   MKS Dąbrowa Górn.      19     28                          -3 
    11.   Górnik Wałbrzych            18     28                        -21  
   12.   Arriva Lotto Toruń           19      26                        -41 
   13.   Start Lublin                          19      25                     -160  
   14.   GTK Gliwice                         19      24                     -169 
   15.   Czarni Słupsk                      18      23                       -99  
   16.   Miasto Szkła Krosno      19      22                     -158 

Tyler Persons (z piłką) poprowadził Twarde Pierniki do ważnego zwycięstwa 
nad Startem. Torunianie cały czas są w walce o play off
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19. kolejka Orlen Basket Ligi. Anwil Włocławek świetny po przerwie  Koszykówka

KSK QEMETICA NOTEĆ INOWROCŁAW - 
RESOVIA 89:55 (30:10, 24:10, 15:18, 
20:13) 
Noteć: Lis 21 (5), Sobiech 13 (1), Mitrović 9 (1), Tru-
bacz 7 (1), Rompa 6 - Harris 15 (1), Czujkowski 6, 
Stryjewski 5, Grzesiak 3 (1), Ciesielski 2, Styczeń 0. 
Basket:  John 11 (1), Hornbeak 11,Stupnicki 10, 
Młynarski 5 (1), Margiciok 3 (1) - Zaguła 6, Indyk 5, 
Szpyrka 2, Jarecki 2. 

To był niezwykle ważny mecz 
dla układu miejsc w dolnej czę-
ści tabeli. 

Inowrocławianie zajmują do-
piero 15. miejsce w tabeli z do-
robkiem 6-15. Fani Noteci cze-
kają na zwycięstwo w swojej hali 
od 22 listopada 2025 roku. Wszy-
scy liczyli, że uda się przełamać 
z zespołem z Rzeszowa, który 
zajmuje 11. lokatę (9-12). 

Inowrocławianie osiągnęli 
świetną skuteczność z gry na po-
ziomie 60 procent. Zebrali 15 pi-
łek więcej niż rywale (42-27). Za-
liczyli 25 asyst, a ich rywale led-
wie 12. 

To był kapitalny występ ino-
wrocławskich koszykarzy. 
Do przerwy dali koncert gry. Byli 
lepsi od rywali w każdym ele-
mencie. Już po pierwszej kwar-
cie mieli 20 punktów przewagi! 
Kolejne 14 dodali przed zejściem 
na przerwę. Po powrocie na bo-
isko kontrolowali przebieg wy-
darzeń, a w ostatniej odsłonie 
jeszcze dodali kolejne „oczka”. 
W sumie rozbili rywali różnicą 
aż 44 punktów. Oby to był dobry 
prognostyk . 

W następnej kolejce zespół 
z Inowrocławia zagra na wyjeź-
dzie z Miners Katowice. 

Mecz Spójnia Stargard - Enea 
Abramczyk Astoria Bydgoszcz 
zakończył się po zamknięciu wy-
dania. Szczegóły w internecie. 
Kolejny mecz Astoria zagra u sie-
bie z Kotwicą Kołobrzeg. 
  
Pozostałe mecze: Kotwica Kołobrzeg - AZS 
Politechnika Opolska 79:76 (18:21, 22:17, 17:16, 
22:22), WKK Wrocław - Basket Poznań 82:76 
(17:20, 30:18, 9:17, 26:21), ŁKS Łódź - Decka Pel-
plin 95:81 (22:21, 28:29, 22:13, 23:18), Sokół Łań-
cut - GKS Tychy 71:80 (15:26, 23:8, 22:26, 11:20), 
Polonia Warszawa - Miners Katowice 75:68 
(21:6, 26:18, 11:26, 17:18), Polonia Leszno - SKS 
Starogard Gdański  zakończył się po zamknię-
ciu wydania. ą 

      1.   Astoria Bydgoszcz                    20         37      +255  
     2.   SKS Starogard Gd.                      21        36       +101  
     3.   Sokół Łańcut                                 22        36             -9  
     4.   ŁKS Łódź                                         20         35       +179  
     5.   Decka Pelplin                               22         35          +71  
     6.   Basket Poznań                             22         33          +21  
      7.   Spójnia Stargard                        20         32         +26  
     8.   GKS Tychy                                       22         35            -17  
     9.   Resovia Rzeszów                       22         31          -43 
   10.   WKK Wrocław                              22         33           -15  
    11.   Polonia Leszno                             21         31          -63 
   12.   Polonia Warszawa                     21         31           -72  
   13.   Kotwica Kołobrzeg                   20        29         +53  
   14.   KSK Qemetica Noteć              22        29          -87  
   15.   AZS Politechnika Op.               21        28         -49  
   16.   Miners Katowice                         21        26        -122  
    17.   Żubry Białystok                           21        23       -229 

Dariusz Knopik
dariusz.knopik@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. W 23. kolejce 
1. Ligi KSK Qemetica Noteć 
Inowrocław podejmowała 
Resovię.

Noteć w końcu zagrała na miarę oczekiwań kibiców. To był koncert gry 

Przełamanie Twardych Pierników 
w arcyważnym meczu. Jest awans
DK, JP
redakcja@polskapress.pl
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Anestezjolog wciąż bywa po-
strzegany jako „lekarz od usy-
piania przed operacją”. To 
duże uproszczenie? 
Ogromne. Pełna nazwa naszej 
specjalizacji – anestezjologia 
i intensywna terapia – dobrze 
oddaje jej zakres. Zajmujemy 
się nie tylko znieczuleniem 
do operacji i zabiegów, ale 
także intensywną terapią, le-
czeniem bólu, resuscytacją 
oraz szeroko rozumianą 
opieką okołooperacyjną. Co-
raz częściej mówi się wręcz 
o perioperative medicine, 
czyli kompleksowej opiece 
nad pacjentem przed zabie-
giem, w jego trakcie i po nim. 
To jedna z ostatnich naprawdę 
holistycznych specjalizacji 
w medycynie. 

Co to znaczy „holistyczna” 
w praktyce klinicznej? 
W czasach coraz węższej spe-
cjalizacji lekarzy my musimy 
widzieć pacjenta jako całość. 
Chirurg skupia się na konkret-
nym narządzie czy procedu-
rze, a anestezjolog odpowiada 
jednocześnie za oddychanie, 
krążenie, świadomość, meta-
bolizm oraz reakcję organi-
zmu na stres i ból. Bez tej per-
spektywy współczesna me-
dycyna po prostu by nie dzia-
łała. 

Bez anestezjologii istniałaby 
nowoczesna medycyna? 
Nie. Bez skutecznego znieczu-
lenia nie byłoby nowoczesnej 
chirurgii, transplantologii, 
kardiochirurgii ani intensyw-
nej terapii. Anestezjologia jest 
fundamentem bezpieczeń-

stwa pacjenta, choć często po-
zostaje niewidoczna. 

To stosunkowo młoda dzie-
dzina. 
W nowoczesnym sensie tak. 
Przełom nastąpił w połowie 
XIX wieku, gdy po raz pierw-
szy udało się skutecznie 
i w sposób kontrolowany po-
zbawić pacjenta świadomości 
podczas operacji. W 1846 roku 
amerykański dentysta Wil-
liam T. G. Morton zaprezento-
wał znieczulenie eterowe. Kil-
kanaście lat później chloro-
form spopularyzował się m.in. 
dzięki decyzji królowej Victo-
rii, która zgodziła się na znie-
czulenie porodowe podane 
przez Johna Snowa. To był 
moment, w którym ból prze-
stał być postrzegany jako nie-
unikniony element leczenia. 

Pierwszymi „anestezjolo-
gami” byli stomatolodzy? 
Tak. Anestezjologów jeszcze 
nie było. Znieczulenia wyko-
nywali dentyści (tak ich wtedy 
nazywano), chirurdzy, często 
zakonnice pełniące funkcje 
pielęgniarskie. Stosowane 
środki były niestabilne, 
trudne do dawkowania i ła-
twopalne. Indukcja znieczule-

nia trwała długo i bywała 
burzliwa. Mimo to umożliwiły 
rozwój chirurgii jako dzie-
dziny precyzyjnej, a nie bru-
talnego rzemiosła. 

Kiedy nastąpił kolejny wielki 
przełom? 
W XX wieku, wraz z narodzi-
nami intensywnej terapii. Klu-
czowym momentem była epi-
demia polio w Kopenhadze 
w 1953 roku. Duński lekarz 
Bjorn Ibsen wprowadził wen-
tylację mechaniczną przez tra-
cheostomię, ratując setki pa-
cjentów z niewydolnością od-
dechową. Kilka lat później Pe-
ter Safar uporządkował za-
sady resuscytacji krążeniowo-
oddechowej, tworząc schemat 
ABC, który do dziś obowiązuje 
na całym świecie. 

Wtedy pojawiło się przekona-
nie, że medycyna może 
wszystko. 
I to było złudzenie. Inten-
sywna terapia ma szanse po-
wodzenia wtedy, gdy niewy-
dolność narządowa jest po-
tencjalnie odwracalna. W Ko-
penhadze ratowano głównie 
młodych ludzi z porażeniem 
mięśni oddechowych, ale ze 
zdrowymi płucami. Tymcza-
sem u pacjentów z wielocho-
robowością oraz zaawanso-
waną i nieodwracalną niewy-
dolnością kluczowych funkcji 
narządowych te same narzę-
dzia mogą jedynie przedłużać 
proces umierania. 

Pandemia COVID-19 brutalnie 
to unaoczniła. 
Tak. Wbrew krążącym w nie-
których środowiskach opi-
niom to nie zastosowanie re-
spiratoroterapii było przy-
czyną zgonów. Problemem 
była ciężka, często nieodwra-
calna choroba płuc i uogól-
nione uszkodzenie organi-
zmu. Wiele osób uwierzyło 

wcześniej, że każdą niewydol-
ność można odwrócić. Epie-
demia COVID-19 przypo-
mniała, że medycyna ma 
swoje granice. 

Jednym z najtrudniejszych 
tematów w intensywnej tera-
pii jest daremność leczenia. 
 To ogromne wyzwanie 
etyczne. Coraz częściej pytanie 
nie brzmi: „czy możemy jesz-
cze coś zrobić”, lecz: „czy dal-
sze leczenie przyniesie pacjen-
towi realną korzyść”. Jeśli pa-
cjent jest przytomny, powinien 
współuczestniczyć w decy-
zjach. Jeśli nie – rozmawiamy 
z rodziną, próbując dociec, jaka 
byłaby jego wola. Chodzi o sza-
cunek dla jakości życia, a nie 
o rezygnację z leczenia. 

Intensywna terapia ma też 
swoją „drugą stronę”. 
Coraz więcej wiemy o zespole 
po intensywnej terapii. Pa-
cjenci często zmagają się 
z trwałym osłabieniem mię-
śni, zaburzeniami poznaw-
czymi, depresją i zespołem 
stresu pourazowego. Dotyczy 
to również ich rodzin. Sukces 
medycyny nie zawsze ozna-
cza powrót do dawnego życia. 

Anestezjologia bywa okre-
ślana jako specjalizacja „od 
bezpieczeństwa”. Skąd to 
określenie? 
Bo bezpieczeństwo pacjenta 
jest w centrum wszystkiego, 
co robimy. Anestezjologia jako 
jedna z pierwszych specjaliza-
cji wprowadziła systemowe 
podejście do zapobiegania 
błędom: checklisty, standardy 
postępowania, analizę zda-
rzeń niepożądanych i szkole-
nia symulacyjne. Zostało to 
zapisane m.in. w Deklaracji 
Helsińskiej Bezpieczeństwa 
w Anestezjologii, która pod-
kreśla, że bezpieczeństwo nie 
zależy od heroizmu jednostki, 

lecz od dobrze zaprojektowa-
nego systemu. 

Jaką rolę odgrywa dziś symu-
lacja medyczna? 
Kluczową. Pozwala trenować 
reakcje na rzadkie, ale kry-
tyczne sytuacje, takie jak 
trudne drogi oddechowe czy 
nagłe zatrzymanie krążenia. 
Poprawia nie tylko umiejętno-
ści techniczne, ale też komuni-
kację i współpracę w zespole. 

Kontrowersje budzą pomysły 
rozdzielenia anestezjologii 
i intensywnej terapii. 
W niektórych krajach taki mo-
del istnieje, ale opiera się 
na wieloletnim, bardzo inten-
sywnym szkoleniu. Wprowa-
dzanie takich rozwiązań 
w Polsce „na skróty” budzi 
mój sprzeciw. Intensywna te-
rapia to nie jest intensywna 
pulmonologia czy kardiologia, 
lecz opieka nad pacjentem 
z niewydolnością wielu narzą-
dów jednocześnie. 

Podobnie dyskutowany jest 
także temat sedacji wykony-
wanej przez lekarzy innych 
specjalności. 
Sedacja bywa postrzegana 
jako coś prostszego niż znie-
czulenie ogólne, a to nie-
prawda. Z sedacji płytkiej bar-
dzo łatwo przejść w głęboką, 
a wtedy pacjent może prze-
stać oddychać. Anestezjolog 
wie, jak to rozpoznać i jak na-
tychmiast zareagować. Bez 
odpowiednich kompetencji, 
które posiada wykształcony 
anestezjolog, ryzyko dla pa-
cjenta dramatycznie rośnie. 

 Jak wygląda dziś kształcenie 
anestezjologów i intensywi-
stów? 
To jedno z najbardziej wyma-
gających szkoleń w medycy-
nie. Obejmuje szeroki zakres 
wiedzy: od farmakologii i fi-

zjologii, przez neurologię, kar-
diologię i pulmonologię, 
po komunikację z pacjentem 
i jego rodziną. Tego nie da się 
nauczyć szybko ani „modu-
łowo”. 

Anestezjologów wciąż bra-
kuje. 
Mamy tu problem systemowy. 
To specjalizacja bardzo obcią-
żająca: dyżury nocne, 
ogromna odpowiedzialność, 
praca w stresie. Jednocześnie 
mało widoczna społecznie. 
Bez rozwiązania problemów 
kadrowych trudno będzie 
utrzymać standardy bezpie-
czeństwa. 

Jaką rolę odgrywa w waszej 
pracy rozmowa z pacjentem? 
Coraz większą. Świadoma 
zgoda nie jest podpisem 
na formularzu, tylko procesem 
rozmowy. Pacjent ma prawo 
wiedzieć, jakie jest ryzyko, ja-
kie są alternatywy i jakie mogą 
być konsekwencje leczenia – 
także te nieodwracalne. 

Jak będzie wyglądała przy-
szłość anestezjologii? 
 To automatyzacja, personali-
zacja i sztuczna inteligencja. 
Coraz większą rolę odgrywa 
monitorowanie mózgu za po-
mocą EEG. Systemy tzw. za-
mkniętej pętli będą dostoso-
wywać dawkowanie leków 
do zindywidualizowanych 
potrzeb znieczulanego pa-
cjenta w oparciu o monitoro-
wane parametry funkcji życio-
wych. 

Czy sztuczna inteligencja 
może zastąpić anestezjologa? 
Nie. Może być. znakomitym 
narzędziem wspomagania de-
cyzji, ale odpowiedzialność 
zawsze pozostanie po stronie 
lekarza. Anestezjologia uczy 
pokory wobec granic medy-
cyny. I to się nie zmieni. PAP

Mira Suchodolska
PAP

Rozmowa z dr hab. n. med. 
Pawłem  Andruszkiewiczem 
z II Kliniki Anestezjologii 
i Intensywnej Terapii WUM.

Paweł Andruszkiewicz:  
- Sukces medycyny nie 
zawsze oznacza powrót 
do dawnego życia
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Intensywna terapia nie jest wszechmocna.  
COVID-19 unaocznił granice medycyny

- Tradycyjnie wniosek na syna 
i córkę  złożyłem 1 lutego, zaraz 
po północy. O ile  dwa czy trzy 
lata temu zawiesiły się serwery, 
tym razem poszło bez proble-
mu. Cieszę się, że mam już zło-

żony wniosek i że żadne świad-
czenie mi nie przepadnie. Na  
dwoje dzieci to co miesiąc 1600 
złotych. Ustaliliśmy z żoną, że 
te pieniądze co miesiąc odkła-
damy na wakacje. Po roku już 
się uzbiera niezła sumka. W  
ubiegłym roku opłaciliśmy 
dzieciom obozy,  a resztę doło-
żyliśmy do wspólnego waka-
cyjnego wyjazdu - opowiada 
zadowolony nasz Czytelnik. 

 Zakład Ubezpieczeń Społe-
cznych od 1 lutego przyjmuje 
wnioski o świadczenie wycho-
wawcze (tzw. 800 plus) na no-
wy okres świadczeniowy, który 

rozpocznie się 1 czerwca 2026 
roku i potrwa do 31 maja 2027 
roku.  Wnioski można składać 
wyłącznie w formie elektro-
nicznej. Rodzice mają do dys-
pozycji : 
a  Platformę Usług Elektro-
nicznych PUE/eZUS,  
a bankowość elektroniczną,  
a portal Emp@tia oraz  
a aplikację mobilną mZUS. 

-  Aby zachować ciągłość 
wypłat, warto złożyć komple -
tny i  prawidłowo wypełniony 
wniosek najpóźniej do 30 
kwietnia 2026 roku - wyjaśnia  
Krystyna Michałek, regio-

nalna rzeczniczka prasowa Za-
kładu Ubezpieczeń Społecz-
nych w województwie kujaw-
sko-pomorskim. 

Jak dodaje Krystyna Miu-
chałek, w przypadku wnio-
sków przekazanych w maju 
wypłata z wyrównaniem od  
czerwca nastąpi do 31 lipca, a  
w przypadku wniosków czerw-
cowych do 31 sierpnia.  

Natomiast, jeśli osoba ubie-
gająca się o świadczenie złoży 
wniosek na nowy okres po 30 
czerwca  br., 800 plus  będzie 
przysługiwało od miesiąca zło-
żenia wniosku.  

W przypadku nowo naro-
dzonych dzieci rodzice mają 
trzy miesiące od dnia narodzin 
na złożenie wniosku. 

Od 1 lutego 2026 roku obo-
wiązują  nowe zasady dla oby-
wateli Ukrainy posiadających 
status UKR. Aby otrzymywać 
świadczenie, muszą oni spełnić 
dodatkowe warunki, takie jak 
aktywność zawodowa rodzica, 
realizowanie przez dziecko w  
Polsce obowiązku szkolnego, 
rocznego przygotowania przed-
szkolnego lub obowiązku nauki 
w polskiej placówce edukacyj-
nej, a także zamieszkiwanie na  

terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej zarówno przez wnio-
skodawcę, jak i dziecko. 

Co ważne, warunek  uczęsz-
czania dziecka do szkoły nie 
dotyczy m.in.  dzieci poniżej 6. 
roku życia. 

W przypadku pozostałych 
cudzoziemców spoza UE, EFTA 
oraz Wielkiej Brytanii objętych 
umową wystąpienia, którzy le-
galnie przebywają w Polsce 
i mają dostęp do rynku pracy, 
nowe zasady zaczną obowiązy-
wać od nowego okresu świad-
czeniowego, czyli od czerwca 
2026 roku.ą

Małgorzata Stempińska
malgorzata.stempinska@polskapress.pl

ZUS wnioski przyjmuje wy-
łącznie drogą elektroniczną. 
Pieniądze przekazywane są 
na rachunek bankowy. 
Wstrzymano wypłaty 800 
plus dla obywateli Ukrainy 
ze statusem UKR.

Od lutego można, tylko elektronicznie, składać wnioski o 800 plus 
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DROBNE
Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 

w Niemczech, 790-480-590

Zdrowie

STOMATOLOGIA

NAPRAWA Protez Wyszyńskiego 

11A/61 tel. 56 645 45 72

Usługi

INSTALACYJNE

ELEKTRYK 24h. 600-16-15-17

KOMPUTEROWE

514-042-236. Informatyk z dojazdem.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy koło Wadowic - 
Wielkanoc od 1100 do 
1400zł. Możliwość dowozu 
501-642-492

Różne

KASA za stare książki 609-643-399

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

KUPIĘ ciągniki, przyczepy, maszyny 
rolne. Tel. 535135507.

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI nioski z jajem dowóz 
600539790

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 

z domu.

AUTOREKLAMA 

OGŁOSZENIA DROBNE A

 Zakład i Dom Pogrzebowy

ul. Podgórna 16 
ul. Okólna 30

tel. 56/62-226-59 
fax 56/66-11-239 

CAŁĄ DOBĘ  www.alpa.com.pl

  Transport ciała 
na terenie kraju i Europy;

  Załatwianie formalności 
pogrzebowych;

  Kremacje, ekshumacje;
  Odzież i dewocjonalia 
  Wieńce i wiązanki 
  Sprzedaż nagrobków;
   Możliwość wyboru kolorystyki 

strojów żałobników;
  Z szacunkiem i zaangażowaniem 

spełniamy ostatnią posługę. 

Nowa Główna Siedziba:
Toruń: ul. M. C. Skłodowskiej 41

REKLAMA 0011471224

AUTOPROMOCJA 0010738832

Zleć nekrologi,
ogłoszenia drobne,
życzenia

nek

życz

Z

Biuro ogłoszeń Nowości Dziennika Toruńskiego:
Toruń, czynne: pn.-pt. 8-16
ul Grudziądzka 46-48, tel. 606 537 137
e-mail: lukasz.kopanski@polskapress.pl

ul. Kościuszki 71, Toruń

 7 DNI W TYGODNIU

REZONANS MAGNETYCZNY

ODPŁATNIE I W RAMACH UMOWY Z NFZ

OPIS BADANIA W CIĄGU OKOŁO 10 DNI

„TOMOGRAF” Rejestracja badań odpłatnych:

601 261 986, 22 276 24 40

rejestracja@tomograf.torun.pl      www.tomograf.torun.pl

REKLAMA 0011443509REKLAMA 0011443509

Ogłoszenie o rozpoczęciu konsultacji społecznych w sprawie zintegrowanego planu inwestycyjnego  
dla terenu przy ul. Szkolnej w obrębie Grębocin, gmina Lubicz

Na podstawie art. 37ec ust. 2 pkt 4 lit. d i ust. 5 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 
z 2024 r. poz. 1130 ze zm.) 

Wójt Gminy Lubicz ogłasza

o rozpoczęciu konsultacji społecznych w sprawie projektu zintegrowanego planu inwestycyjnego dla terenu przy ul. Szkolnej w obrębie 
Grębocin, gmina Lubicz, obejmującego działki nr 568/1, 568/10, 568/11 oraz części działek nr 568/9 i 622 wraz z uzasadnieniem i prognozą 
oddziaływania na środowisko. 

Na podstawie art. 37ec ust. 5 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym konsultacje społeczne 
prowadzone będą w formie zbierania uwag w dniach od 10 lutego 2026 r. do 3 marca 2026 r.

Zgodnie z art. 8g ust. 1 i 2 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym uwagi do projektu zintegrowanego 
planu inwestycyjnego składa się na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji 
elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej, na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego, podając 
swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także 
wskazując, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą. 

Formularz z uwagami należy kierować do Wójta Gminy, na adres Urzędu Gminy Lubicz, ul. Toruńska 21, 87-162 Lubicz Dolny lub w postaci 
elektronicznej, w szczególności przez eDoręczenia: AE:PL-30596-76835-EFFFB-22, platformę EPUAP oraz na adres e-mail: info@lubicz.pl 

Wzór formularza, o którym mowa wyżej określa Rozporządzenie Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie 
wzoru formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. poz. 2509). Wzór formularza jest dostępny pod adresem: 
https://www.bip.lubicz.pl/7984,formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego 

Uwagi zostaną rozpatrzone przez Wójta Gminy Lubicz.
Projekt ww. zintegrowanego planu inwestycyjnego wraz z uzasadnieniem i prognozą oddziaływania na środowisko został udostępniony 

w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy Lubicz pod adresem: https://www.bip.lubicz.pl/8024,zintegrowane-plany-inwestycyjne 
w zbiorze plików o nazwie: GP.6721.8.2025.EF- projekt ZPI przy ul. Szkolnej w obrębie Grębocin, gmina Lubicz.

Z up. WÓJTA
Agnieszka Klugiewicz-Lewicka

Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej

WÓJT GMINY LUBICZ  
ul. Toruńska 21, 87-162 LUBICZ DOLNY

Lubicz Dolny, 2026.02.06
GP.6721.8.2025.EF

Ogłoszenie w sprawie zintegrowanego planu inwestycyjnego 
dla terenu przy ul. Szkolnej w obrębie Grębocin, gmina Lubicz

 Na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.) 

Wójt Gminy Lubicz informuje 

o możliwości zapoznania się w dniach od 10 lutego 2026 r. do 3 marca 2026 r. z projektem 
zintegrowanego planu inwestycyjnego dla terenu przy ul. Szkolnej w obrębie Grębocin, gmina 
Lubicz, obejmującym działki nr 568/1, 568/10, 568/11 oraz części działek nr 568/9 i 622, wraz 
z uzasadnieniem, prognozą oddziaływania na środowisko oraz wymaganymi przez przepisy prawa 
załącznikami i stanowiskami innych organów w siedzibie Urzędu Gminy Lubicz w Lubiczu Dolnym 
przy ul. Toruńskiej 21, pokój nr 30, w godzinach pracy urzędu.

Ponadto projekt ww. zintegrowanego planu inwestycyjnego wraz z uzasadnieniem i prognozą 
oddziaływania na środowisko został udostępniony w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy 
Lubicz pod adresem: https://www.bip.lubicz.pl/8024,zintegrowane-plany-inwestycyjne w zbiorze 
plików o nazwie: GP.6721.8.2025.EF- projekt ZPI przy ul. Szkolnej w obrębie Grębocin, gmina Lubicz.

Zainteresowani mogą składać uwagi i wnioski w siedzibie Urzędu Gminy Lubicz w terminie do 
dnia 3 marca 2026 r. w formie, o której mowa w art. 40 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko tj.: w formie pisemnej, ustnie do 
protokołu, za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich 
kwalifikowanym podpisem elektronicznym.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Wójt Gminy Lubicz.
Uwagi lub wnioski złożone po upływie wskazanego terminu pozostawia się bez rozpatrzenia.

Z up. WÓJTA
Agnieszka Klugiewicz-Lewicka

Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej

REKLAMA 0011475264

PRYWATNA SPECJALISTYCZNA 
PRAKTYKA LEKARSKA

ARKADIUSZ SZMAŃDA
87-100 Toruń, 

ul. Stefana Srebrnego 1

rejestracja
tel. 56 62 10 811, 516 138 555
wizyty domowe 601 959 392

REKLAMA 0011471269

eprasa.pl fcc3c73582
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Uczestnikom kolejnej edycji Parkrun Toruń w lasku Na Skarpie tradycyjnie dopisywały humory
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Parkrun to impreza dla każdego. 
W sobotni ranek o godz. 9 w la-
sku Na Skarpie spotykają się 
amatorzy biegania, nordic wal-
kingu, truchtu, spacerów samot-
nie i z psami oraz generalnie ru-
chu i aktywnego wypoczynku. 
Mają do pokonania dystans 5 
km. Czas, wiek, umiejętności czy 
kondycja nie mają tutaj znacze-
nia. Każdy pokonuje dystans 
w swoim tempie. Biegacze są 
klasyfikowani w kilku katego-
riach, ale tak naprawdę w bie-
gach Parkrun liczy się rekreacja, 
dbanie o zdrowie i świetna za-
bawa. Nie ma limitu czasu 
i każdy uczestnik może pokonać 
trasę w dowolnym tempie i mie-
rzy się ze swoimi własnymi ce-
lami. Każda urwana sekunda 
z rekordu życiowego to radość 
i wielka satysfakcja.ą

7 lutego 2026 roku odbyła się 
496 edycja Parkrun Toruń. 
Nie mogło tam zabraknąć na-
szego fotoreportera.

Tu każdy 
dobrze się 
bawi!

Kibice nie zawiedli na meczu Arriva Lotto Twarde Pierniki Toruń - Start Lublin 
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W Centrum Targowym „PARK” odbywał się Festiwal Czekolady i Słodkości 
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Niedzielny Pchli Targ na parkingu Centrum Handlowego „Kometa” przy ul. Grudziądzkiej

FO
T.

 P
IO

TR
 L

A
M

PK
O

W
SK

I 

FOTOWEEKENDA
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